€zna numeru FÆ groszy 


ROR TV (VII) 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SiĘ 
| O I‘ O Z RZ Ň 


W 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


PIATEK 23 LUTEGO 1951 ROKU 


KK 


Nr 53 


Dnia 20 bm, prezydent RP Bolesław Bierut przyjął w 
Komitetu Wykonawczego ŚFZZ: W, W, Kuźniecowu, Giuseppe di Vittorio: gąaz 
przewodniczącego CRZZ — W. Kłosiewicza, 


Belwederze członków 


(Foto- AR) 


WALRA NARODU POLSKIEGO 
O POROJ I PLAN SZESCIOLETNI 


Referat przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta wygłoszony w dniu 17 lutego 1951r. 
na VI plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego PZPR 


Towarzysze! 

Me już poza sobą pierwszy rok naszego wiel- 
kiego Planu 6-letniego — planu podniesienia, 
utrwalenia i spotęgowania sił politycznych, -gospodar- 
czych, kulturalnych i duchowych Polski Ludowej. 
Zadania tego pierwszego roku wykonane zostały przez 
masy pracujące naszego kraju pomyślnie i z poważną 
nadwyżką. Wstąpiliśmy obecnie w okres realizacji 
drugiego roku naszej 6-latki. Jest rzeczą słuszną, 
abyśmy na progu tego roku uprzytomnili sobie w pęł- 
ni wagę, zakres i charakter zadań tego odcinka Planu 
6-letniego. Okres ten jest jednym z najważniejszych, 
ponieważ wraz z następnym rokiem zadecyduje rze- 
czywiście o całokształcie Planu 6-letniego, o jego zwy- 

cięstwie. 

Tow. Mine rozwinie bardziej szczegółowo w swym 
referacie zadania związane z realizacją tego niezwykle 
ważnego okresu naszej gospodarki planowej. Ja pragnę 
naszkieować ocenę niektórych momentów politycznej 
sytuacji międzynarodowej i wewnętrznej, w której 
odbywa się nasza praca nad budowaniem podstaw so- 
cjalizmu, nad rozbudową naszych sił wytwórczych, 
nad utrwaleniem pokoju światowego. ; 

Chciałbym przy tym zwrócić szczególnie uwagę 
Płenum na to, że realizacja zadań wielkiego Planu 
6-łetniego, pomnażając wielokrotnie nasze siły wy- 
twórcze, podnosi zarazem wagę i znaczeńie naszego 
wkładu narodowego w ogólnoludzkie' dzieło utrwale- 
nia pokoju, w ogólnoświatową walkę mas pracujących 
6 usuniecie groźby wojny. W ten sposób nasze ak- 


nowego va i Zdziczenia, jakie nma- 
e ER świata polityka i Szeroki front 
obrońców pokoju rozwija się i rośnie we wszystkich 
krajach świata w odpowiedzi na knowamia wojenne 
agresorów imperialistycznych. Nie ma narodu, który 
by nie czuł, że obecna polityka irnperialistów amery- 
kańskich i ich wasali usiłuje wtrącić świat w mową 
katastrofę, że oznacza ona bezpośrednie przygotowy- 
wanie nowej wojny światowej, nowego łańcucha zbro- 
dni. Dlatego też walka w obronie pokoju jest dziś naj- 
ważniejszym zadaniem wszystkich ludzi, każdego ma- 
rodu i każdego człowieka, który rozumie, że zbro- 
dniom imperialistów trzeba zapobiec, aby ludzkość mo 
gła kroczyć naprzód po drodze papą a 8 

Dla narodu polskiego zadania wa w. 
pokoju wiążą się jak najściślej z zadaniami Planu 
6-letniego, który jest planem wyrwania Polski z wie- 
kowego zacofania, planem usunięcia jej słabości go- 
spodarczej jako spuścizny dawnego ustroju obszarni- 
czo - kapitali 10. Walka o pokój i realizacja 
Planu 6-letniego — to główne dziś i EA A 
sprawy, które decydują o utrwaleniu i I 
niepodległości naszego narodu, które decydują o Sile, 
o bogactwie, o znaczeniu historycznym, © roli i przy- 
szłości naszej ojczyzny. W trwałym pokoju, w sojuszu 
ze Związkiera Radzieckim i w potężnym rozwoju Sił 
wytwórczych narodu, które pommaża nasz Plan 6-let- 
ni — mieści się niezniszezalne i mocodajne źródło rze- 
czywistej siły, niezawisłości i suwerenności, Polski, 
niezawodny motor i dźwignia naszych przyszłych 
dziejów narodowych. 

Dlatego też na tych dwóch naczelnych zagadnie- 
niach, mimo że były one już przedmiotem wiełu na- 
szych rozważań, chciałbym skupić uwagę K obecnego 
Plenum, omawiając nowe elementy sytuacji między- 
narodowej i wewnętrznej, Z tych dwóch bowiem na- 
czelnych zagadnień wypływają nasze, nowe i konkret- 
ne zadania polityczne, gospodarcze i organizacyjne. 
Na czoło tych zadań wysuwa się potrzeba szerokiej 
mobilizacji wysiłku ogólnonarodowego we wszystkich 
dziedzinach naszej pracy. Organizacja szerokiego 
frontu narodowego do walki o pokój i Plan 6-letni — 
oto jak należałoby sformułować w skrócie te za- 
Jani k É > 


anim jednak przystąpimy do skonitretyzowania 
Zz zadań, spróbujmy dokonać ogólnego 
przeglądu obecnej sytuacji międzynarodowej. Skupie- 
nie uwagi na zagadnieniach wynikających z sytuacji 
międzynarodowej jest dziś szczególnie ważne i ko- 
reczne z następujących względów: 
1 Sytuacja międzynarodowa w obecnym okresie 
coraz silniej oddziałuje na stosunki _ we- 
wneirzno ~ polityczne i gospodarcze, kulturalne i du- 
chowe — większości krajów świata, W państwach ka- 
pitałistycznych pogłębia ona przeciwieństwa, w któ- 
ch plącze się, szarpie i dławi przegniły ustrój Spo- 
, oparty na wyzysku, gwałcie i rozboju, Agreso- 
rzy imperialistyczni zakłócają spokój setkom milio- 
nów ludzi, ograniczają coraz bardziej prawa i warun- 
ki bytu mas pracujących, godzą w niezależność poli- 
tyczną narodów, rozpętują bezwstydnie napaść zbroj- 
ną na ludy azjatyckie, które zrzuciły z siebie jarzmo 
niewoli. OC ośmiu prawie miesięcy armia grabieżców 
i ludobójców pustoszy ziemię koreańską, pali wsie 
i miasta, zrzuca miliony bomb i pocisków na szkoły i 
szpitale, na domy i osiedla, morduje bez skrupułów 
setki tysięcy kobiet, dzieci, starców — nieraz prześci- 
sając w swym  bestialstwie najbardziej haniebne 
zbrodnie :hitlerowskich, morderców.» ; 


Ogarnięty żądzą panowania nad światem impe- 
rializm amerykański wkroczył w etap bezpośrednich 
działań wojennych na terenie Azji i przygotowań da 
agresji w Europie. Organizuje w niespotykanych do- 
tad rozmiarach wyścig zbrojeń. zmuszając do udziału 
w tym wyścigu wszystkie zmarshallizowane kraje eu- 
ropejskie i narzucając im własną komendę wojskową. 
Gwałcąc wszystkie układy międzynarodowe — forsuje 
remilitaryzację Niemiec 
Zachodnich, odbudowu- 
je hitlerowski Wehr- 
macht, uwalnia z wię- 
zień zbrodniarzy wojen- 


nych i stawia ich na 
czele sił, na których 
chciałby oprzeć swoje 
plany agresji. 


Rozpętując wojnę w 
Korei, okupujac chiń- 
ską wyspę Taiwan, gwał 
cac terytorialną suwe- 
renność Chińskiej Re- 
publiki Ludowej, impe- 
rialiści amerykańscy u- 
siłują osłaniać swe dzia- 
łania napastnicze para- 
wanem ONZ. i wywie- 
rają w tym kierunku 
najbrutalniejszy nacisk 
na wszystkie rządy, uza- 


wojenni 
przekształcają organiza- 
cję międzynarodową, po 
wołamą do walki z gwai- 
tam i napaścią w gasło- 
mę i sztandar najdzik- 


Nie ma potrzeby u- 
dowadniać, że taka sy- 
tuacja od 


ja poczucie odpowie- 
dzialności za losy ludz- 


kie i postęp społeczny — przeciwdziałania zbrodniłom 


imperialistycznym w obronie godności ludzkiej. 


2 Sytuacja międzynarodowa w obecnym okresie 
coraz silniej oddziałuje również na życie we- 
wnetrze krajów. które uwolniły się z oków kapita- 
lizmu i budują nowy, socjalistyczny -ustrój społeczny. 
Do krajów tych należy również Polska. Rożwój'' bu- 
downiotwa : socjalistycznego zmienia nasz kraj z+zaco- 
famego przed wojną, ubogiego, słabego, zależnego od 
innych i spychanego w nędzę — w kraj rosnacego 
przemysłu, w kraj rozwijający wysoką- technike, 


w kraj nowych maszyn. i traktorów, w kraj silny, 
tetniący pracą twórczą. zwiększający szybko swój ma- 
jatek ogółnonarodowy, podnoszący swoją kulture, 


swoje siły wytwórcze, a tym samym swoją niezawi- 
słość 1 znaczenie wśród innych narodów. 

Jęśli coś przeszkadza coraz szybszemu wzrostowi 
naszych osiągnięć, to przede wszystkim groźba obrojeń 
imperialistycznych, 


groźba powikłań  międzynarodo- 
wych, groźba agresji, 
którą organizują. do któ 
rej podsycają, którą u- 
siłują wzniecić to w tej, 
to w innej części świa- 
ta imperialistyczni pod- 
żegacze wojenni, Nie ma 
potrzeby udowadniać, 
że wspólnym  obowiaz= 
kiem wszystkich kra- 
jów, które rozwijają 
twórcze i pokojowe bu- 
downictwo na bazie no- 
wej socjalistycznej. eko- 
nomiki, w oparciu o wła 
dzuę ludową i nowy u- 
strój społeczny — jest 
uczynić wszystko, aby 
zabezpieczyć swe poko- 
jowe budownictwa 
przed groźbą imperiali- 
stycznej napaści. 
3 Przygotowania im 
perialistyczne do 
nowej wojny. do nowej 
wielkiej zbrodni prze- 
ciwko ludzkości odby- 


sowych, produkcyjnych 
i militarnych. Przygoto- 
waniom w . dziedzinie 


zasobów materialnych 
towarzyszy  niesłychana 
w swych rozmiarach 


propaganda fałszu, któ- 
rej celem jest zaciem- 
nienie i otumanienie 
umysłów, milionów prostych ludzi — ofiar tej zbro- 
dhi. Jest to/ stała i mana metoda rabusiów imperiali- 
stycznych, nowymi sa tylko formy i środki oszustwa. 
koncentracja, perfidia i zasięg propagandy fałszu. 
Aby więc walkę przeciwko wojnie i akcję w obronie 
pokoju uczymić skuteczniejszą, winniśmy sami z naj- 
głębszą uwagą i-czujnością śledzić za rozwojem sy- 
tuacji międzynarodowej. Musimy bowiem mieustannie 
i zrozumiale wyjaśniać najszerszym masom ludowym 
istotne, przyczyny” i' źródła dokonywających się zmian 
i- wydarzeń międzynarodowych, ć na ten- 
dencje i układ sił, które kształtują sytuację międzyna- 
rodową. oraz : określają jej ‘kierunek i perspektywy. 


| Przyczyny zaostrzania się sytuacji międzynarodowej 


Ni ulega watpliwości, że od-czasu IV` Plenum 
KC, na którym rozpatrywaliśmy ówczesne ten 
dencje i niebezpieczeństwa  awantumiczej polityki 
obozu imperialistycznego, sytuacja międzynarodowa 
jeszcze bardziej skomplikowała się i zaostrzyła. 
Gdzie należy szukać przyczyn tego wzrastającego za 
ostrzenia i napięcia? Przyczyny ogólne są jasne. 
Leżą one w rosnącej agresywriości imperializmu Sta- 
nów. Zjednoczonych. wypływają: z ich dażenia do pa 
nowaaia nad światem. ; 
Imperializm amerykański wyrastał, bogacił sie 
i dochodził do obecnej przodującej pozycji wśród 
państw imperialistycznych dzięki grabieżom wojen- 
nym, dzięki dostawom wojennym, wykorzystując woj 
my, toczące się na odległych terytoriach świata. czer 
piąc olbrzymie zyski z wojen, w których uczestniczył. 
oddzielony bezpiecznie oceanami od niszczących skut 
ków wojny. Wojna była dla Stanów Zjednoczonych 
źródłem bogactw i potęgi. 


Wojowanie cudzymi rękami 
i eudzą krwią—oto wytyczna 
imperializmu amerykańskiego 


APerkańscy podżegacze wojenni XX stulecia or 
ganizują wojny, podjudzają do wojen inne na- 
rody, uczestnicza w wojnach głównie i przede wszyst 
kim jako przedsiębiorcy, dostawcy, „handlarze śmier 
ci“, spekulanci wojenni. Udział armii amerykańskich 
w dwóch wielkich wojnach światowych polegał ra 
tym, że wkraczały one w ostatnim, końcowym okresie 
wojny, aby — możliwie bez ryzyka — odegrać naj 
wygodniejszą dła siebie rolę w rozstrzygającej ťa- 
zie wojny. 

Wojowamie przede wszystkim cudzymi rękami 
i cudzą krwią — taka jest zasada strategiczna im- 
perializmu amerykańskiego. Nie jest to, oczywiście, 
jego wyłączna zasada, wiemy, że była ona: również 
kanonem polityki imperializmu brytyjskiego. Zasadą 
tą kierowały się mocarstwa imperialistyczne w okre- 
sie Monachium, t.zn. w okresie przygotowań do dru 
giej wojny światowej, podjudzając i zachęcając: na- 
peostników, którymi były wówczas. tzw. „państwa 
osi" (Niemcy, Japonia, Włochy) do wójny przeciwko 
ZSRR. » Towarzyszi Stalin; mówił; wówczas, . że 


„prowokatonzy. wojenni przywykli do wyciąga- 
nia cudzymi rękami kasztanów z. ognia”, 

Zasada „ta  jest« dziś "gwiazdą przewodnią: polityki 
imperialistów „amerykańskich w przygotowaniach do 
trzeciej wojny światowej. 

B. prezydentowi Williamowi Taftowi zawdzięczają 
Amerykanie wprowadzenie do ich słownika pojęcia: 
„dyplomacja dolarowa". Krótko mówiac, w interpre 
tacji Tafta dolar reprezentuje walkę o podbój świa- 
ta. Pamiętamy: słowa Lenina: „na każdym dolarze 
widnieją ślady ktwi*. 

W świetle chytrej- polityki dolarowej zrozumia- 
łym się „staje, dlaczego Stany Zjednoczone po pierw 
szej wojnie światowej, w której występowały jako 
rzekomy pogromca Niemiec. wkładały tak olbrzymie 
środki w odbudowę potencjału militarnego Rzeszy 
i zwłaszcza w finansowanie agresywnych przygoto- 
war: Hitlera. W czasie sądu przeciwko hitlerowskim 
przestępcom wojęnńym w. Norymberdze Schacht od- 
pierał zarzuty + przeciwko sobie w następujący spo- 
sób: „dlaczego nie dałi (alianci) Republice Weimar- 
skiej jednej dziesiątej tego co dań Hitlerowi?" (z dia 
riusza G. M. Gilberta — członka alianckiej komisji 
sądowej o- rozmowie ‘z 'Schachtem*). 

Kontr-zarzuty Schachta nie są pozbawione logiki. 
Na ławie oskarżonych w Norymberdze powinni byli 
siedzieć obok Schachta reprezentanci dyplomacji do- 
larowej. inspiratorzy fmansujący hitlerowskie przy- 
gotowania do. agresji. Dziś, gdy Amerykanie zwolni 
li go z więzienia, Schacht rozumie, dlaczego „alian- 
ci“ — niemniej winni od niego, jeśli idzie o finanso- 
wanie przygotowań do agresji. musieli go pod pre- 
sją. opinii publicznej sądzić i karać. 

Tak się złożyła sytuacja w wyniku wojny, której 
wyrazem był/nowy układ sił światowych. Ten nowy 
układ sprawiał min, że wśród sędziów norymber- 
skich znajdowali się przedstawiciele ZSRR. 

Oczywiście Hitler i jego pomocnicy nie byli w 
porządku w stosunku do swych wierzycieli, zawiedli 
ich zaufanie, oszukali, wyprowadziłi w pole polity- 
ków z Monachium i nie dotrzymali układów z nimi. 
Hitleryzm głosił, że jego przygotowania mają na ce- 
lu -realizację „paktu. antykominternowskiego", co o- 
znaczać miało, że są- skierowane przeciw ZSRR. Na 


"4 G. M. Gilbert „Nuremberg Diary“ London 1948, 


stre, 91 U 


ten cel dostawał obfitą pomoc ze strony oligarchii fi 
nansowej USA i poparcie wszystkich „aliantów* z 
okresu pierwszej wojny Światowej. Wyrazem tego 
poparcia było ich zezwolenie na zabór Austri i 
Czechosłowacji. 

Tymczasem Hitler, zagarnąwszy Austrię i Cze- 
chosłowację dostał zawrotu głowy i postanowił pod- 
porządkować sobie całą Europę, aby realizować na- 
stępnie swe zamiary pamowamia nad światem. Te 
ostatnie aspiracje krzyżowały się wyraźnie i niewątpli 
wie z misją, jaką Stany Zjednoczone rezerwowały wy 
łącznie dla siebie, Postawa i taktyka Stanów Zjedno 
czonych w drugiej wojnie światowej staje się zrozu 
miała dopiero w świetle tej rywalizacji imperializmu 
amerykańskiego w walce o panowanie nad światem. 

Stawka na maksymalne przedłużenie okresu woj 
ry i wyczerpanie sił biorących bezpośredni udział w 
walce przeciwników obliczona była na to, że o wyniku 
rozstrzygać będzie ten, kto zachował w swych rę- 
kach główne atuty i rezerwy świeżych, niewyczer- 
panych sił militarnych, opierających się o potężne, 
rozbudowane i nienaruszone skutkami wojny zaplecze 
produkcyjne. Wyjaśnia to, dlaczego uruchomienie 
tzw. drugiego frontu w czasie ostatniej wojny świa 
towej zostało przez Anglosasów  odciągnięte aż do 
chwili, kiedy Armia Czerwona zadecydowałą już w za 
sadzie o klęsce militarnych sił hitlerowskich, kiedy 
stało się niewątpliwe, że w razie dalszego opóźnia- 
nia się tego drugiego frontu, Armia Radziecka sama 
może doprowadzić do pełnej kapitułacji Niemiec. 


Agresywność imperializmu 
ąmerykańskiego wzmaga 
przeciwieństwa w systemie 
kapitalistycznym 


ruga wojna światowa, która przyniosła Śmierć 
wielu milionom ludzi i wyrządziła ogrom zniszczeń 
i strat wielu narodom Europy, w pierwszym zaś rzędzie 
Związkowi Radzieckiemu i Polsce — stała się równocze- 
śnie ponownym rajem zysków i bogactw dła wielkich 
kapitalistów amerykańskich, uczestniczących w tej woj- 
nie w charakterze bankierów i dostawców — za pośred- 
nictwem i przy zorganizowanej pomocy własnego apara- 
tu państwowego, Trudno się więc dziwić, że już niemal 
nazajutrz po zakończeniu tej wojny, śdy wszystkie na- 
rody świata wiązały swe nadzieje z wiarą w trwały po- 
kój — w Kongresie Stanów Zjednoczonych znajdowały 
aprobatę: i dogodną atmosferę takie oto wypowiedzi; 
„wWydaliśmy na ostatnią wojnę blisko 450 miliar= 
dów dołarów, z czego 250 miliardów dolarów stanowi 
nadal bezpośredni dług państwowy, który nasz naród 
musi zapłacić podatkami. Obecnie jesteśmy gotowi 
prowadzić następną wojnę, kiedy nadejdzie dogodna 
chwila” (wypowiedź przewodniczącego Podkomitetu 
Terytoriów į Posiadłości Wvspiarskich Freda L, Craw- 
forda na sesji 80-go Kongresu Stanów Zjednoczonych 
z 19 maja 1947 r.). 

Cynizm podobnych wypowiedzi powinien był budzić 
uczucie wstrętu i zgrozy, ale normalne uczucia ludzkie 
na ogół są obce i nieprzystępne dla psychiki zdeprawo- 
wanej kultem dolara, Miliardy, miliardy dolarówi,, — 
oto oszałamiający dla amerykańskich businessmanów 
urok słów, który zagłusza w nich wszelkie zwykłe uczu- 
cia ludzkie. Wojna jest cudownym źródłem tych miliar- 
dów, więc businessmani są gotowi do wojny, gdy tylko 
nadejdzie dogodna okazja, Nie obchodzi ich rozpacz 
ludzka, miliony tragicznie przerwanych istnień, dziesiąt- 
ki milionów kalek, potworne ruiny miast, utracone na 
zawsze bezcenne skarby kultury ludzkiej. Nie dotykały 
ich te bolesne sprawy bezpośrednio, znają je zaledwie 
z opowiadań, czy gazet, nie są na nie czuli, Czuli są 
tylko na brzęk czy szelest dolara. Taka jest psychika 
dolarowa dyplomatów dołarowych, bankierów, miliarde- 
rów amerykańskich, którzy zdobyli dziś panującą pozy- 
cję w świecie kapitalistycznym. Koszty wojny płaci czę- 
ściowo naród amerykański—nie oni. Zapłacić mają częsć 
kosztów inne narody. Oto dlaczego pan Truman i jego 
współpracownicy tak łatwo operują dziś miliardowymi 
budżetami na nowe zbrojenia, 

W wyniku II wojny światowej wszyscy kapitali- 
styczni konkurenci Stanów Zjednoczonych ponieśli kle- 
skę lub zostałi zepchnięci na pozycje mniejszej lub więk- 
szej zależności politycznej, finansowej i gospodarczej od 
amerykańskiego kapitału. W wyniku działania prawa 
nierównomiernego rozwoju ASC wybitnie uprzywiłle= 
jowana, na niektórych odcinkach  monopolistyczną, do- 
minującą pozycję gospodarczą i polityczną jedno tylka 
państwo imperialistyczne — Stany Zjednoczone. Ten 
nowy układ sił w świecie kapitalistycznym prowadzi do 
zaostrzenia przeciwieństwa między światem kapitalizmu 
i światem socjalizmu. Wzmogło się więc niebezpieczeń- 
stwo wojny imperialistycznej przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu i krajom demokracji ludowej, 

Ale czy zjawisko ta oznacza wzmocnienie kapita- 
listycznego systemu gospodarczego, czy oznacza jego 
konsolidację? Wprost przeciwnie — oznącza jedo osła 
bienie i zaostrzenie wewnętrznych. przeciwieństw, 


Tereny wyzysku i ucisku 
imperialistycznego ulegają - 
nadal poważnemu śŚcieśnieniu 
D>szes dążenie, dominującego w świecie kapita- 
listycznym imperializmu amerykańskiego do pa- 


nowania nad.światem prowadzi na tor coraz bardziej, 
<(Dalszyyciąg.na str. 2) 
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(Dalszy ciąg ze str, 1) 
org ńych i brutalnych przygotowań wojeniych prze: 
ciw krajom zaj gmi erg poli Dlaczego im Ep Aa Pere 
fykańscy coraz bardziej bezceremonialnić każą swym sà- 
telitom się zbrolć i szykować dla Aich mięso armatiie? 
Dlęszego bez żadnych skrupułów użbrajają niemieckich 
Í skich faszystów? 

j eoz w tym — po pierwsze — że sam świat Kkapi» 
tafistyczny staje się coraz mniejszy. Zawiodły a rr 
ie madzieje imperialistów na wyczerpanie i osłabienie 
ZSRR w vona II wojny światowej, nadzieje na to, że 
ustrój socjalistyczny załamie się, że nastąpi po wojńie 
jakiś może kryzys w gospodarce socjalistyczńej — jak 
się marzyło imperialistom. Okazało się jednak, że go- 
spódarka socjalistyczna nie zna kryzysów, że są one wy- 
łącznym przywilejem gospodarki kapitalistycznej. 

Siły świata socjalistycznego nie osłabły, ale wzrosty 
potężnie i rosną wciąż dzieki temu, że sam ustrój so- 
cjalistyczny zawiera w sobie niezmierzone źródła wźro- 
stu i roawoju sił wytwórczych. Natomiast w wyniku aj 
giej wojny światowej tereny eksploatacji kapitalistycz- 
nej zarówno w Europie, jak i szczególnie w Azji znów 
poważnie skurczyły się i kryżys ogólny całego systemy 
gospodarki kapitalistycznej pogłębił się jeszcze bardziej 
w porównaniu z okresem międzywojennym. $ ram systę- 
mu gospodarki kapitalistycznej wypadły kraje demokra- 
cji ludowej i wyzwolił sie z kolonialnego ucisku impe- 
rialistycznego wielki naród chiński, Ruchy i dążenia 
wyzwoleńcze ogarniają narody kolonialne w Azji i Afry- 
ce, walka i dążenia wolnościowe mas pracujących wzna» 
szą się na wyższy poziom i pogłębia się wciąż pod prze” 
wodem klasy robotniczej świadomość polityczna ludu 
pracującego w krajach kapitalistycznych, W tych wa- 
tnnkach panowanie światowe kapitału, to znaczy terzny 
jego wyzysku i ncisku uległy i ulegają nadal w wyniku 
walki wyzwoleńczej ludów świata powaźnema ścieśnie- 
nim, 

Oligarchia finansowa chciałaby powstrzymać tea 
proces siłą i gwałtem. Natychmiast po zakończeniu woj- 
my światowej Stany Zjednoczone wpakowały wiele mi- 
bardów dolarów w dostawy broni dla Czang Kai-szeka 
w madżiei, że uda się jego rękami zdusić walkę wyzwo- 
leńczą narodu chińskiego i zabezpieczyć wielkie obszary 
Chin dla eksploatacji kapitału ainarskaśskiaje, Stawka 
ta okazała się przegrana, Chińska Armia Ludowa wy- 
zwoliła Chiny, wyrwała z tcisku imperialistów 475- 
milionowy naród, Ścieśniła znów poważnie świat kapi- 
telistyczny. Ale imperialiści amerykańscy nie zrezygno- 
wali bynajmniej z nadziei podboja i zaboru terenów 
Azji, Wpakowali więc nowe miliardy dolarów w uzbro- 
jenie armii Li Syn Mana i popchnęli go do napańcł na 
Koreę Północną, pragnąc uczynić z Korei wojenną bazę 
wypadową dla podboju Chin. Stawka ta znowu prze- 
grywa, ale imperialiści amerykańscy nie są skłonni zre- 
zygnować z walki o Chiny tym bardziej, że chodzi też 
© iene kraje Azji — jako tereny zdobyczy kolonialnych. 

Polityka wojenna imperializmu amerykańskiego sta- 
wia więc sobie wyraźnie zadanie rozszerzenia terenów 
ekspansji i ucisku kolonialnego, czyli rozszerzenia swego 
panowania światowego. Więcej nawet — imperializm 
mmerykański pragnie wykorzystać swą hegemonię w 
świecie kapitalistycznym właśnie w tym celu, aby zmn- 
sić zależne od siebie państwa do uczestniczenia w kosz- 
tach tej agresywnej polityki wojennej i przede wszyst- 
kim w ofiarach ludzkich, jakich oma wytmeśa. 

Po wtóre: hegemonia imperializmu amerykańskiego 
w świecie kapitalistycznyja mie oznacza bynajnimiej roz- 
wiązania czy osłabienia sprzeczności między państwami 
wewnątrz ków kapitalistycznego. Na odwrót, Sprzecz- 
ności te musi pogłębiać fakt wzmagającej się zależności 
politycznej i gospodarczej samodzielnych przedtem 
państw od głównego obecnie centrum wyzysku finatso- 
wego i ekonomicznego, którego wodze przeszły w ręce 
majbardziej brutalnej i bezwżględnej oligarchii rządzącej 
w Stanach Zjednoczonych, Oligarchia finansowa Stanów 
Zjednoczońtych stoi na czele oujwiększych, a więc naf- 
bardziej grabieżczych koncernów, trustów, karteli i im- 
mych zrzeszeń kapitalistycznych, które rozciągają ewe 
macki ma wszystkie rynki światowe, wypierają z nich 
mniejsze kapitały, narzucają im swoje warunki, Dążenie 
wielkich koncernów amćrykańskich do zmońopolizowa- 
mia źródeł i zasobów deficytowych surowców pod pre- 
tekstem wymagań polityki wojennej, ograniczenia wý- 
miany towarowej, reglamentacje, zakazy, dezorganizacja 
kredytu, rynków | produkcji w krajach zależnych, dykta- 
tura finansowa, dyskryminacje walutowe itp. pogłębiać 
muszą chaos, spekulację, bankructwa, jak również wztna- 
śać i zaostrzać walkę wewnętrzną poszeżególnych grup 
kapitalistycznych pomiędzy sobą oraz walkę ugriipowań 
burżuazyjnych w poszczególnyc krajach przeciwka 
dyktaturze oligarchii finansowej USA. 


Masy ludowe krajów 
kapitalistycznych w walce 
z imperializmem amerykańskim 
o niezawisłość narodową 


P? trzecie: w krajach kapitalistycznych pogłębia- 
ją się i muszą narastać przeciwieństwa między 
postawą grup rządzących, podicupionych przez oligax- 
ćhie finansowa, chwytających się metod terrorn poli- 


yig i faszyzmu, żap jacych interesy narodowe 
% bë imperializmu USA — z jednej strony, a 
stawą mas ludowych, broniących niezawisłości sweg0 
kreju i własnej stopy życiowej — z drugiej strony, 

Narżucając m ciężary i ofiary w imię wojny, 
rządy kapitalistyczne zamieniają się równocześnie W 
bańkiera i zleceniodawcę, zabezpieczającego żniwo zy- 
sków dla fabrykantów broni i dostawców, którymi są 
z reguły wielkie mońopole kapitalistyczne. Polityka 
wojenna żamienia całe życie gospodarcze w orgię gra- 
bieży mas pracujących już na długo przed tym, zanim 
siły zbroójńe impetłalistów żaczną grabić przewidywóś- 
tego przeciwnika. Niezależnie zresztą od przebiegu 
wojny, dostarczą dna zawsze największym“ rekinom 
kapitalistycznym pole do grabieży i hupu. 

Oto np. woma w Korei powoduje — z jedej stró” 
ny — straszliwe spustoszefiła materialne i ofiary w Ju- 
dziach dla narodu koreańskiego. Pociąga ona również 
niesłychanie wielkie koszty I straty dla ńakodów Sta- 
ńów Zjednoczonych, którym ta wojna przyniosła już 
poważne ciężary i klęski. A w tym samym czasie Mä- 
gnaci kapitalistyczhi USA, akcjonariusze i właściciele 
największych trustów, miliarderzy amerykańscy zagar- 
niają pełną garścią żyski wójenne, które już w pierw- 
szych miesiącach krwawej wojny w Korei wzrosły o 54 
prot. w porównaniu z takimże kresem przed ta woj- 
ma. Zapowiedziane przez Trumana i zatwierdzane bez 
sprzeciwu przez korigresmenów amerykańskich wieló- 
miliardowe wydatki wojentie płyriąć będą złotą rzeką 
ë ' pëczniejących skarbców miliarderów USA, siejąc 
śmierć i pożogę wśród milionów prostych ludzi, niosac 
głód i nędzę masom pracującym. na barki których spa- 
dną ciężary wojny. Takie są już częściowo dziś i takie 
muszą być ńa przyszłość skutki agresywrej polityki 
imperialzinu amerykańskiego i jego dążeń dð pano- 
wańhia światowego póki masy ludowe nie położą kresu 
tej polityce. 


à á z À 
Metody, które mogą tylkö 
przyspieszyć upadek gnijącego 
imperializmu 
N* ulega wątpliwośći, że główną przeszkodą dla 
imperialistycznych podżegaczy wojshnych w ich 
dążeniu dó panowania światowego jest wżrdstający 
w siły obóz socjalizmu i demokracji ludowej. Dlatego 
też podejmują ni starć i rozbite już wielokrotnie. 
a zwłaszcza w wyniku dRtstaii wojny, hitlerowskie 
hasło krucjaty świata kapitalistycznego przeciwsó 
ŻSRR i krajom demokracji ludowej. Cóż inacgu jed- 
nak może oznaczać to hasło, jak tie powrót do metod 
i środków, którymi operowały państwa faszystowskie, 
kiedy przygotowywały sië do drugiej wojny świato- 
wej? Gnijący, rozsadzany marastającymi wciąż śprze- 
cznościami, wijący się w mati! kryzysu ogólnego, któ- 
ry z kolei pogłębia jeszcze awanturticza polityka agre- 
sji, imperializm wciąż chwyta się tyżh stiimiych zban- 
krutowanych wielokrotnie środków, które miogą tylko 
przyśpłćszyć jego upadek. 

Do środków tych należy odbudowa rożbitych w 
ostatniej wojnie s? militarnych hitleryzmu, wysiłki 
w kierunku odrodzenia dążeń odwetowych w Niem- 
czech Z i w Japonii, próby konsolidowania 
obożu agresji w oparciu o hajbirdziej reńkcyjne, fa- 
szystowskie i zwyrodniałe sietrienty we wszystkich 
krajach Kkapitalistycznych. Programem £nijacego świa- 
ta może być tylko nowa wojrki agresywna, hasło nd 
wej świata, a w tyązku z tym ktucjata prze- 
ciwko wózelkim dążeniom postępowym, przeciwko 
rochowi robotniczemu, przeciyko ogarniającym masy 
ludowe catego świata ideom wyżwoieńczym, przeciwko 
idei trwałego pokoju, walce w obronie 
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ceni wźnowniienia swych awatiiurńiczych przy- 
gotowań agresywnych politycy amerykańscy czymą 
nerwówe wysiłki w kierunku zaktywizowania agre- 
sywnego paktu atlantyckiego i formowania nowych 
tego rodzaju pęstów z krajami basenu śródzienno- 
morskiego i krajami leżącymi w obrębie Oceanu Spo- 
kojnego. Mimo, że zależność wszystkich tych krajów od 
finansowej | gospodarczej dyspozycji Stanów Zjednoczo- 
rych wztasia, przestawienie ich na toty amerykańskiej 
polityki wojennej nie odbywa się ani łatwo, ani skute- 
cznie. Naciski, które nie zawsze dają się utrzymać w ra- 
miach interwencji poufnych, przybierają coraz częściej 
charakter brutalnej presji w stylu iścić amefykań- 
skin. Faktem jest, Ż6 pakt atlantycki, którego bazą 
Ńhańsowo-gospodatczą był „plan Marshalla", dzia- 
łał dotychczas w agrósywńych przygotowaniach Sta- 
nó Zjednoczonych na terenie Europy jako instru- 
ment dość oporhy Í mało elastyczny. Wamocnienie 
i zakiywizowariie tego instrumertu agresji przez wła- 
czenić doń Niemiec Zachodnich, przez zasilenie go wy- 
próbowanymi w agresji kadrami starych wyg, b. do- 
radców i ów Hitlera, arnnestiónowańych 
zprodniarzy wojennych — stanowi przedmiot obec- 
nych trosk i wysiłków dyplońatów dołarówych, m. in. 
również przedmiot misji geb, Eisenhowera, ktreowa- 
nego na naczelnego wodza „armii europejskiej", czy- 
H — jak to się utarło już w języku dziennikarzy ame- 
rykańskich — na ćuropejskieżo Mac Atfhira. 


I. Plany imperialistycznych podżegaczy wojennych a Polska 


ałokształt agresji bloku atlantyckiego godzi w 
Polskę. Lecz szczególnie remilifaryzacja Niemiec 
Zachodnich, poza swym ogólnym znaczeniem, zawiera 
miebezpieczeństwa ostrzem swym zwrócone beżpośre- 
dnio przeciw Polsce, Budzenie wśród Niemców na- 
strojów odwetowych za pośrednictwem Adenauerów 
i Schumacherów, przy pomocy zaktywizowanych ge- 
nerałów Wehrmachtu hitlerowskiego i kleru niemiec- 
kiego, utrzymywanego nominalnie przez Watykan na 
dawnych — choć utraconych bezpowrotnie stanowi- 
skach — odbywa się pod przynętą nowej napaści na 
Polskę. Podjudzanie przeciwko narodowi polskiemu, 
przeciwko granicom polskim na Odrze i Nysie, prze- 
ciwko pokojowemu sojuszowi i współpracy Polski z 
Niemiecką Republiką Demokratyczną — Stało się me- 
todą osłabiania rosmącego oporu Niemców na terë- 
nach Trizonii przy wciąganiu ich w orbitę agresyw- 
nych planów amerykańskich, stało się jednym z głów- 
mych atutów propagandowych dla zwabienia Niem- 
ców, którym w trzeciej wojnie światowej przeznaczają 
politycy dólarowi niechlubną rolę mięsa armatniego. 
Warto więc przypomnieć, że nie to bynajmniej 
nowe atuty i nowa przynęta, Na odwrót. Państwa im- 
perialistyczne zawsze były skłonne rozwiązywać spor- 
ny układ sił w Buropie kosztem Polski. Już we wcze- 
snej fazie kapitalizmu, gdy ustąlano przy wstrząsach 
i konfliktach zbrojnych granice i tereny działania ka- 
pitalistycznych państw w Europie — wykreślońo 
w ogóle Polskę z mapy politycznej, mimo jej rozpaćz- 
liwych żrywów do walki o swóją niepodległość i pra- 
wò do bytu. 

W końcowym okresie pierwszej wojny światówej 
Polska stała się zńowu przedmiótem przetargów i atu- 
tem w rekach kapitalistycznych, szczególnie zaś ame- 
rykańskich polityków, którzy mieli niewątpliwą ócho- 


te złagodżenia jej kosżtem — katastrofalnych dla Nie 
miec skutków tej wojny. Ale sprawę ńiepodległości 
Polski postawiła w sposób jasny i niedwuznaczny 
przed narodami świata jeszcze w toku wojny rewo- 
lucja rosyjska, postawili ją Lenin i Stalin. Dlatego też 
nie można było wykreślić tej sprawy ż porządku dnia 
w końcowym etapie wojny. 

. . s 
Imperializm USA był zawsze 
przeciw niepodległości Polski 

JR stanowisko żajęły w tym okresie w spra- 

wie polskiej Stany Zjednoćzofie? Otó, co pisze o 

tym bezpośredni uczestnik partraktacji w sprawach Polski 
w roku 1918, Roman Dmowski, w książce: „Polityka 
polska i odbudowanie państwa”, wydanćj w roku 
1925. Cytuje on wypowiedzi Wilsona w bezpośredniej 
rozmowie, jaka odbył z nim jesienią 1918 r. 

„Wilson: Czyż wam nie wystarczy neutralizacja 
doltiego biegu Wisły i wolny port w Gdańsku?" (R. 
Dmowski — Pisma t. VI, str. 97). 

„Tylko ludzie — mówi Dmowski — nie rozu- 
mtiejący języka politycznego, mogli w wilsonow- 
skich słowach „wolny dostęp dò morza” wyczytać 
przyznanie nam ziemi leżącej nad Bałtykiem. Teń 
wyraz „Wolny“ ozńaczał włąśnie zagwarantowa- 
nie dósiępu do morzą po cudzym tetytoriurń".. (R. 
Dmowski, Pisma t, V, str. 287). 

Polska możliwie najbardziej okrojona i niézđól- 
ma do życia, Polska jako łatwy przyszły żer do po- 


sia przez wt ię Polska ayala bez Pag 
mórza, pósiadająca có najwyże f o 
gdańskiego przez „zneutralizo 


pu do e 
pòrti ą > e” — 
Polska j finańsiet*. 
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Polska jako baza wypądowa 
sa ie 


kiej — óto jak wyobrażał 
panstwa polskiego. 

Dm w i hreypomina, że 

„Kie po pierwszym l 
o „nie egłości Polski“ kanclerz hiemiecki ża- 
protestował przeciwko mieszaniu się Stanów 
Zjednoczonych do wewnętrznych spraw państw 
ceńtralnych, amerykański ambasadof w Berlinie, 
Gerard, oświadczył w imieniu swojego rządu, że 
„Btanowisko Wilsona odnosi się tylko do Polski ta- 
kiej, jaką stworzyły państwa eentralne". 

Państwa centralne, po okupowaniu ziem pol- 
skich, żonglowały przez pewien czas (w r. 1916) mi- 
rażem państwa polskiego, związanego ściśle z Nierń- 
camı i Austrią, zastrzegając się, że nie wykrączało- 
by 6n6 poza obszar byłego zaboru rosyjskiego. Cho- 
dziło im o możliwość utworzenia na tym terenie ar- 
mii polskiej, która by walczyła pod dowództwem 
niemieckim. Deklaracja Wilsona ze stycznia 197 r. 
pokrywa się w zasadzie z tą koncepeją. Jak wyhika 
z wyżej przytoczonej relacji tłumaczył się on przed 
państwami centralnymi, co rozumiał pod słówami 
„niepodległość Polski”, 

W inhym miejscu Dmowski opowiada: 

Jug po wręczeniu delegacji niemieckiej w 
Wersalu projektu traktatu prezydent Stanów Zjed 
noczonych, uległszy Lloyd George'owi, zgodził się 
ńa zmiane decyzji w sprawie Górnego Sląska, przy 
znanego Połsce i na przeprowadzenie na tej ziemi 
plebiscytu. Zakomunikował tę nową decyzję mhie 
i Paderewskiemu na Radzie Najwyższej, motywu- 
jąc ja między innymi tym, iż delegacja niemiecka 
powołuje się na to, że ludność miejscowa, acz mó- 
wi po pólsku, jest przywiązana do Niemiec, do 
Polski nie chce należeć i w plebiscycie będzie głoso 
wała za Niemcami*. : b 

Wiemy, że za to dwuznaczne i w gruncie rzeczy 
niezbyt przychylne dla odbudowy Polski poparcie 
państw anglosaskich burżuazja polska brała na sie- 
bie przed tymi państwami zobowiązanie „obrony za- 
chodu* przed bolszewizmem, to znaczy współudziału 
w interwencji zbrojnej przeciwko państwu socjali- 
stycznemu, które pierwsze i bez wszelkich zastrzeżeń 
uznawało niepodległość Polski zgodnie z zasadą 
leninowską ð prawie każdego narodu do stanowienia 
o sobie, unieważniło już w pierwszych decyzjach rzą 
du rewolucyjnego wszelkie akty zaborcze caratu. 

Stawiając później pomniki wdzięczności Amery- 
ce, sławiąc Wilsona jako rzekomego wybawcę i pro- 
tektora Polski, burżuazja polska starannie ukrywała 
przed narodem lub fałszowała prawdę o tym, jakim 
siłom i ruchom społecznym Polska rzeczywiście ża- 
wdzięczała swe odrodzenie 

Ciekawe wnioski nasuwają się np. z analizy tzw. 
pomocy hooverowskiej dla Polski po pierwszej wojnie 
światowej. Jak się okdzuje w świetle publikacji Li- 
gi Narodów tylko nikła część tzw, „Reliefu* by?a 
darmowa, przytłaczającą zaś część stanowiły wyso- 
ko oprocentowane kredyty towarowe, głównie na 
żywność, W żadnym razie kredyty te nie obejmowały 
ani maszyn, ahi surowców. Mimo że towary były li- 
chej jakości, przeważnie z pozostałych zapasów wo- 
jerinych, policzono ceny dwa i pół razy wyższe od 
ceh normalnych. 

Nie chcemy bynajmniej urazić uczuć obywateli 
amerykańskich, szczególnie zaś Polaków amerykan- 
skich, Którzy niewątpliwie niemało uczuć wiązali z 
tą akcją. Gwoli jednak prawdzie należy odsłonić istot 
ny sens tej akcji tak, Jak ona była realizowana 
przez rnagnatów z Wall Street, a nie przez średmiego 
e lm m" di "s lean 

ołscy tycy burżuńżyjni, wywodzacy się naj- 
częściej z“ Ea AA, biówskich, obarczonych wszeł- 
kimi kompłeksatni pódupadłej lub podupac gael mia 
(hg lub z nie ych najczęściej polo my 
li przedstawicieli inteligencji burżuazyjnej, wpatrze 
ni byli zawsze w „zachód”, jak w tęczę i przez dzie- 
siatki lat wpajali narodowi kult „zachodu* i jego 
opatrznościowych rzekomo dla Polski postaci, Owi 
wielcy mężowie zmieniali się jednak jak w kalejdo- 
skopie tak, że młodzież ucząca się nie zawsze nada- 
żuła w przyswojeniu sobie nazwisk tych przemijają- 
cych wielkości. 


Długoletnie tradycje anty- 
polskiej polityki Watykanu 
Z wielotomowych wynurzeń Dmowskiego, który 
przez pół wieku wydeptywał wraz z hrabiami i różnymi 
„opatrznościowymi” dia Polski politykami przedpokoje 
i poczekalnie ministrów i ministerstw wszystkich stolic 
świata i dostąpił „zaszczytu” rozmawiania bezpośrednia 
2 dziesiątkami dostojników, kierujących polity ą śŚwia- 
tową, nie wyłączając stolicy apostolskiej — wynika, że 
ci wielcy sternicy rządów światowych nie orientowali 
się często w geografii Europy, a zwłaszcza w geografii 
Polski, z reguły w geografii małych narodów. Słucha 
oni najczęściej z dyskretnie ujawnianą niecierpliwością 
skarg i żalów w „sprawie polskiej . Sam Dmowski opo- 
wiada z żalem o niektórych rozmowach. Oto wyjątek. 
niewątpliwie szczery — ze względu na źródło: 

„Z najmniej przyjazńhem przyjęciem naszych dą- 
żeń.. spotkałem się w miejscu, w którem zdawałoby 
się, najmniej należało tego oczekiwać; mianowicie 
w Watykanie.. Poruszam przedmiot dla kraju kat- 
lickiego bardzo drażliwy, ale zarazem bardzo ważny 
i wymagający poważnego i ścisłego traktowania. Roz- 
różńiam kościół i politykę stolicy apostolskiej, Kościół 
dła katolików jest władzą, której w rzeczach tede 
są obowiązami bezwzględne posłuszeństwo. PO a 
watykańska jest rzecza ludzką, jak każda rzecz Eeh 
ka, ie wolną od błedów... Mnie sie zdaje, że polityka 
watykańska popełniła duże podczas wojny błędy. 
w szczególności w stosunku do Polski. Stanowisko 
jej w sprawie polskiej najlepiej określa rozmowa, jaka 
miałem w styczniu 1916 r. z wysokim i niee 
watykańskim, a z której dosłownie przytaczam czę 
mającą znaczenie. 

Zostałem zapytany: 

— Dludżógo Pio idzie z Rosją? 

— Bò mi trzeba, żeby Niemcy były pobite, 

— Na cóż pani przegrańa Niemiec? | i 

— Bo bez niej nie będzie zjednoczonej Polski... 
Dążąc do zjednoczenia, dażymy dó Polski niepódległej. 

Na to usłyszałem uch śmiechu, | 

— Polska niepodległa? Ależ to marzeńie, to cel 
ńieziszczalńy! 

Nić powiem, żeby moje polskie ucho 
mile dotkńięte, Zapyłałem na to: 

— Cóż by nańi Wasza Emińćncja doradzała? 

— Wasza przysźłość jest z Austrią, 

Temi słowy załecono mi w Watykanie polityke, 
która w Polsce korżystała £ tytułu . „niepadległościo- 
wej”, Polska niepodległa to marzenie niezisżczalne — 
przyszłość jest z Austrią. Sądzę, że stolica apostolska 
była dobrze poinformowana o zamiarach Austrii wzglę 
dem Polski”... (Roman Dmowski, Pisma tom V, str. 260). 

Przepraszam za nieco przydługą cytatę, ale wydaje 
shi się interesującą nie tylko ze względu na żywą aktual- 
ność opińii Dmowskiego o stanówisku Watykanu w spra 
wach polskich, ale m, iń, dlatego, że gdy o polityce Wa- 
tykanu pisze „Trybuńa Ludu”, to wielu naszych dóstój- 
ników kościelnych składa prółesty i poddaje jej ocenę 
w wałbliwość, A Dmowski te chyba nie marksista, nie 


oświądczeniu Wilsona 


było tem 


ateista, nie zwolennik naszej ideologii, ale jej zdagydo- 
wahy wróg. 

Mimo, że Dmowski był zaciettzewiońym endékiem 
i cierpiał dotkliwie na chorobę we wszedzie ie- 
tryg żydowskich — w ołoczeniu Wilsona, Lloyd Geor- 
ge'a, wśród wszystkich zresztą „sojuszników ametykan- 
skich, angielskich, francuskich. włoskich, bodajże nawet 
w otoczeniu papieża — trudno zakwestionować ścisłość 
jego relacji, gdy skarży się na aing, Shajahan sterni- 
ków pólityki światowej na „zachodzie" wobec spraw 
małych narodów, w tej liczbie i Polski. 

Stosunek przedstawicieli wielkich mocarstw za- 
chodnich do Polski był stostńkiem państw imperieli- 
stytznych -do słabszych narodów. 

„Niewielu znajdziemy działaczy polityczaych wiel- 
kich mocarstw — mówił towarzysz Stalin na przyję* 
ciu delegacji fińskiej w kwietniu 1948 r. — którzy by 
traktowali małe narody, jako równouprawnione z wiel- 
kimi narodami. Większość z nich patrzy na małe na- 
rody z góry, Z wysoka, Są oni gotowi pójść niekiedy 
na jednostrońną gwarancję dla małych narodów. Ale 
działacze ci, w ogóle mówiąc, nie idą ma zawarcie 
równoprawnych umów z małymi narodami, pońieważ 
nie uważają małych narodów za swych partnerów”. 

Ną szachowniey „wielkiej polityki" imperialistycznej 
słabsze narody odgrywały dotychczas tylko rolę pion- 
ków, jeśli nie nadawały się z tych czy innych wzślędów 
bezpośrednio na łup wojenny. 

Od okresu pierwszej wojny światowej do drugiej 
upłynęło 25 lat, ale stosunek do Polski i małych móro- 
dów że strony reprezentantów anglosaskich moćarstw 
imperialistycznych nie uległ istotnej zmiatńie, 

Już w dwa lata po zakończeniu drugiej wojny świa 
łówej wcżestnik konłereńcji poczdamskiej, p. Byrnes. 
pierwsży wysunął tezę 6 tymczasowości decyzji wielkich 
mocarstw w sprawie granic zachodnich Polski, Była to 
próba uczynienia ze sprawy granic polskich narzędzia 
szantażu politycznego w atsenale dyplomacji dolarowej 

Tow. Mołotow dat jasną i niedwuzhaczńą odprawę 
tym próbom, oświadczając, Że sprawy terytoriów pań- 
stwowych nie mogą być przedmiotem igraszek, a nchwa- 
fy międzynarodowe w tych sprawach są wiążące. Bro- 
niąc zasad słuszności i sprawiedliwości Związek Ra: 
dziecki dopomógł narodowi polskiemu w odzyskaniu jego 
starych ziem piastowskich, Dzięki głębokim, demókra- 
tyczńym przeobrażeniom tom, gdzie zostały ońe dóko- 
nane, tam, gdzie wykarczowano źródła agresji niemiec 
kiej, zrózumiał tö i uznał naród niemiecki, 


Walka przeciw remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich 


powstanie Niemieckiej Republiki DemokFatyci- 
ńej było wielkim historycznym zwrotem w roż- 
woju pokojowych i przyjaznych stosunków  międży 
narodem polskim i niemieckim, Dowodem tego histo- 
ryczńego zwrotu były umowy między obu państwami, 
utrwalające ostatecznie granicę na Odrze i Nysie, jako 
gramicę pokoju i przyjaźni. Symbolem tego zwrotu 
była niedawna wizyta prezydenta NRD Wilhelna 
Piecka w stolicy Polski. Rozwijająca się między obu 
państwatni ku obopólnej korzyści żywa współpraca 
gospodarcza i kulturalna jest najlepszą gwarancja 
trwałości tych nowych stostmków, które'są cennym 
wkładem do dzieła utrwalenia pokoju. Cóż może być 
«Bardziej niezłomnym fundamentem niepodległości ńa- 
rodów iiich rozkwitu, jeśli nie przyjaźń i współpraća 
"sisiedeka, oparta na wzajemnym pószarnbwaniu i 
wspólnej walce o pokój i postęp społeczny? 

Dlatego też do celów. jakie naszemu państwu lu- 
dowemu przyświecają w jego polityce międzynarodo- 
wej, należy również popieranie wysiłków, zmierzają- 
cych do zjednoczenia Niemiec na gruncie ich pełnej 
demokratyzacji, która położy kres ich agresywności, 

Naszym sadanióm jest wspólna ze wszystkimi mi- 
_łującymi pokój narodami walka przeciwko remilitaty- 
zacji Niemiec Zachodnich, przeciwko próbom narzu- 
cenia przez imperializm amerykański narodowi nie- 
'mieckiemu nowej odmiany katastrofalnego reżimu 
hitlerowskiego, przy pomocy którego podżegacze Wó- 
jenni pragnęliby podjudzić i pchnąć naród niemiiecki 
do wojtiy o podbój Europy dla Ametyki. 


Odrażające oblicze 
amerykańskiego imperializmu 

ARS dyplomata i pisarz Harold  Nićólson 

w swej pracy poświęconej konferencji pokojo- 

wej w Wersalu w r. 1919, omawiając spory i roćbież- 
ności między dyplomatami krajów anglosaskich i ro- 
mańskich, przytacza następującą, nie pozbawioną by- 
strości, charakterystykę polityki amerykańskiej, wi- 
dziańej oczyma narodów. 

„Zauważyły one na przykład — pisze Nicol- 
son — że y Zjednoczone na przestrzeni całej 
swej krówkiej, lecz obfiłującej w podboje historii, 
zawsze wabiegały o najwyższą cnotę, © śnić 
zaś śtale rniaruszały swój symbol wiary, wykazując 
najbardziej otdynarńy materializm. O ONE, 
że Amerykanie lubią odczuwać według Jef ma 
a działać według Hamiltona. Zauważyły one, że tá- 
kie zasady, jak równość wśród ludzi, nie były sté- 
sowane ati względem żółtoskórych, ani względem 
Mufzynów. Zauważyły też, że doktryna samookre- 
slefia nie dotyczy ami Indian, ami nawet południo- 
wych Słanów. Skłonne więc były rozpatrywać „ame- 
rykańskie zasady i tendencje” nie w świetle detla- 
racji filadelfijskiej, lecz w świetle wojny meKsy- 
kańskiej, Laizjany, w świetle niezliczonych umów 
z fńdianami, które bezwstydnie były łamane zanim 
jeszcze zdążył wyschnąć na nich atrament. Zauwa- 
żyły onë, że nawet w zasięgu pamięci współczeshe- 
so pokoleńia wielkie imperium amerykańskie było 
zdobywane brutalną siła...“ . 

A z jaka pasją opisywał martyrologię Indian óraz 
okrucieństwo i bezwzględność amerykańskich „piomie- 
rów" młody Henryk Sienkiewicz w swych „Listach 
z podróży" drukowanych jeszcze w 1878 roku. 

„Na próżno wysyłają poselstwa, które pergamina- 
mii, pieczęciami i podpisami dowodzą swej własności” 
— bisze Sienkiewicz 6 Indianach. 

„Rząd wyznacza dzikim riemię, a biali ją zabie- 
raja, i wytępiwszy Indian, zakładają nowe Stańy. 

Ale wobec tego, cóż pozostaje czerwonoskórym? Ota 


wojna ; wojna, bez nadziei zwycięstwa, tylko o 
śmierć". 
Podkreślając uzdolnienia Indian i ich poziom 


umysłowy Sienkiewież zażnacza, że „nie stoją, na 
przykład, wcale o wiele niżej od Kałmuków, Baszki- 
rów i innych plemioh koczujących na stepach Rosji 
i AZ p 
„Plemiona té — pisze dalej Sienkiewicz o In- 
dianach — bądź co bądź, wyrobiły | pewńą cyw- 
lizację, mogłyby więc postępować i dalej, mógłyby 
s ć przy mądrej pomocy i na wysokości ńaśszej 
cywilizacji — gdyby nie to, że ta naszą wyńalazła 
pośtópowanie o wiele krótsze, zamiast słabszych ġo- 
pierać i wzinacniać — zabija”. 
(Dalszy ciąg ta str, 3) 
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(Dalszy ciąg str. 2-03) 

Jakiej przejmującej wymowy nabiera w naszych 
użyte przez Sienkiewicza zestawienie Indian i 

Dziś każdy uczciwie myślący człowiek musi na lo- 
sach tych ludów przekonać się do jakich skutków 
prowadzą dwa odmienne sposoby życia: amerykański, 
istyczny sposób życia oraz socjalistyczny, ra- 
dziecki sposób życia. Indian amerykańscy „cywilizato- 
rzy wycięli w pień. Baszkirią podobnie jak inne re- 
publiki radzieckie, jest dziś kwiitnącą republiką o bo- 
gatym przemyśle i rolnictwie, o pięknej literaturze, o 
własnych uczelniach i ośrodkach naukowych. 


W świetle doświadczeń ostatnich kilkunastu lat, 
a w szczególności ostatnich pięciu lat, wyżej przyto- 
czona charakterystyka napisana przez burżuazyjnego 
polityka Nicolsona, któremu obca jest analiza mark- 
sistowska, znajduje dalsze dobitne potwierdzenie nie 
tydko w oczach narodów romańskich, na które pown- 
ływał się Nicolson, lecz również narodów słowiańskich, 
a przede wszystkim narodów Azji. 

„Dziś, kiedy opanowany żądzą podbicia całego świa- 
ta impenializm amerykański przystąpił do goraczko- 
wego uzbrajania niemieckich i japońskich  faszy- 
stów, stawiając na ich czele zwolnionych z. więzienia 
zbrodniarzy wojennych, kiedy ogniem i żelazem usi- 
łuje zdławić i zatopić we krwi walczący o wolność bo- 
haterskci naród koreański — oblicze amerykańskiego 
imperializmu odsłoniło się w całej swej ohydzie. 


~ Wzmóc walkę przeciw 
imperialistycznej propagandzie 
| tałszu 


M 3 masami pracującymi Stanów Zjednoczonych 
a rządzącą nimi imperialistyczną oligarchią finan- 
sową istnieją przeciwieństwa, które będą rosły i pogłę- 
biały się. Imperialiści ukrywają swe cele zaborcze i swa: 
agresywność zarówno przed własnym narodem, jak 
i przed całym Światem. Ale ich polityka wojenna musi 
pogłębiać kryzys, a jego skutki spadać będą swym cię- 
Zarem w coraz rosnącym stopniu również na masy pra- 
cujące ów Zjednoczonych, pogłębiając ich walkę 
o swe prawa i warunki bytu. Polityka oligarchii finan- 


sowej mnsi prowadzić do obniżania stopy życiowej 
ne Bzyk żę opy życiowej mas 
w Ameryce. Dziś już 


r prowadzi do wzrostu rozterki, sa- 
mobójstw, przestępczości į rozprzężesma moralnego, 


l Kierownicy polityki amerykańskiej, szerząc histerię 
wojenną, usiłują przerzucić odpowiedziałność za sytuację, 
„sami wytwarzają, na ZSRR i kraje demokracji lu- 
dowej, na Koree i ny: W tym celu rozwijają niesty- 
chaną nie tylko w swy 1 rozmiarach, sle i w swej nik- 
czemności propagandę fałszu. ; 


Stertoryzować ludność strachem, oddziaływać. na 
psychikę mas atmosferą kłamstwa, niepokoją i paniki, 
aby w ten sposób ogłupić į uczynić ludzi miezdolnymi do 
trzeźwej orientacji — oto metoda, przy pomocy której 
podżegacze wojenni chcieliby narzucić mrok i zasłonę 
na źródła i ogniska zbrodni, a ofiary zbrodni przedsta- 
wić jako jej sprawców. Pustosząc Koreę, oddzieloną od 
Stanów Zjednoczonych największym oceanem, military- 
ści amerykańscy krzyczą o zagrożenin Ameryki przez 
maleńki naród koreański, mordując besfialsko kobiety 
i dzieci koreańskie, oskarżają o napaść swe pomordo- 
wane ofiary. Anektując chińską Formozę i popierając 
zbankrutowany rząd Czang Kai-szeka, posyłają na odle- 
głe morza chińskie i azjatyckie olbrzymią flotę wojenną. 

e nieustanne naloty na terytorium Chin i zagra- 
żając ich obszarom — agresorzy amerykańscy zmuszają 
zależne od nich narody do potępienia Chin, w stosunku 
do których sami dopuszczają się zbrodni i gwałtu. W nie 
dawno opublikowanym wywiadzie, udzielonym kore- 
spondentowi „Prawdy” towarzysz Stalin stwierdza: 


„Organizacja Narodów Zjednoczonych. utworzona 
jako ostoja pokoju, przekształca się w narzędzie woj- 
my, w instrument rozpętywania nowej wojny świato- 
wej, Agresorskim trzonem ONZ jest dziesięć krajów— 
członków agresywnego paktu północno-aflantyckiego 
(USA, Anglia, Francja, Kanada, Belgia, Holandia, Lu- 
ksemburg, Dania, Norwegia, Islandia) oraz 20 krajów 
Ameryki Łacińskiej,.. 


«W ten sposób ONZ, przekształcając się w na- 
rzędzie agresywnej wojny, przestaje być zarazem 
światową organizacją równonprawnionych ów. 
W istocie rzeczy ONZ jest teraz nie tyle organizacją 
światową, ile organizacją dła Amerykanów, działającą 
dla potrzeb agresorów amerykańskich... 


„W ten sposób Organizacja Narodów Zjednoczo- 
mych wkracza na niesławną drogę Ligi Narodów, Grze- 
bie ona tym samym swój autorytet morałny i skazuje 
się na rozpad”. 

Rozpętując w skali niespotykanej śonitwę zbrojeń, 
przestawiając na tory wojenne całą gospodarkę krajów, 
y ch paktami i umowami, jawnymi i tajnymi — 
z imperializmem amerykańskim ja o promotorem nowej 
wojny — podżegacze wojenni głoszą na wszelki sposób 
czemne oszustwo, że to nie oni, ale i kraje de- 
mokracji ludowej zagrażają pokojowi. 


„Premierowi Attlee — mówił w wywiadzie towa- 
rzysz Stalin — potrzebne jest kłamstwo o Związku 
Radzieckim, potrzebne mu jest przedstawienie poko- 
jowej polityki Związku Radzieckiego jako agresywnej, 
zaś agresywnej polityki rządu angielskiego jako po- 
kojowej — po to, by wprowadzić w błąd naród an- 
gielski, narzucić mu to kłamstwa a ZSRR i w ten spo- 
sób wciągnąć go drogą oszustwa do nowej wojny świa- 
towej, organizowanej przez koła rządzące Stanów 
zj ch”. 


Jasne jest, że propaganda imperialistyczna nasta- 
wioma jest na otumanienie najbardziej naiwnych lub sla- 
bo orientujących się w polityce i w zjawiskach społecz- 
mych ludzi, Jednak ludzi takich jest wiele w krajach 
kapitalistycznych i kolonialnych. W krajach zaś wyzwo- 
lonych już z oków gospodarki kapiłalistycznej, propa- 
ganda imperialistyczna liczy na niedobitki obszarniczo- 
kapitalistyczne, jak również próbuje oddziaływać na 
tych, którzy są jeszcze w niewoli starych przesądów, lub 
dźwigają na sobie spuściznę zakłamanej ideologii bur- 
żuazyjnej. Wiadomo bowiem, że całkowite usunięcie tej 
przeklętej spuścizny wymaga długotrwałej pracy wycho- 
wawczej, nieustannego rozwoju wiedzy i kultury, cia- 
głego podnoszenia świadomości politycznej mas. 

Pamiętajmy więc, że walka z fałszem propagandy 
imperislistycznej wymaga od nas jeszcze większego i 
energiczniejszego niż dotąd wysiłku. 


Zadaniem naszej walki z fałszem propagandy im- 
perialistycznej jest wyiaśnianie masom rzeczywistych 


celów agresywnej polityki: imperializmu i jej źródeł oraz 
wskazywanie, dokąd ona prowadzi, Naszą własną pro- 
pagandę musimy opierać na doświadczeniu mas, które 
przeżyły już potworne skutki agresywnej polityki im- 
periałizmu _ hitlerowskiego, Amerykańscy podżegacze 
wojenni odradzają i powtarzają politykę hitleryzmu, która 
była polityką agresji i doprowadziła do II wojny świa- 
towej, Masy pracujące z własnego doświadczenia wie- 
dzą, jakie zniszczenia i klęski niesie wojna dla wszyst- 
kich narodów, nie wyłączając tych, których rządy do- 
prowadziły do wojny. Dlatego też masy pracujące pra- 
śną przeciwstawić się wojnie. pragną popierać politykę 
pokojową. 


,  Nikczemność propagandy imperialistycznej oparta 
jest na fałszu, że zbrojenia imperialistyczne mają rze- 
komo’ na celu zabezpieczenie pokoju. Ale wszyscy ro- 
zumni ludzie wiedzą, że pokoju nie zabezpiecza się 
przez rozpętywanie wyścigu zbrojeń, lecz przez rozbro- 
jenie i przez politykę pokojową, 

Towarzysz Stalin zdemaskował tę obłudę w spo- 

sób dobitny: 


„Premier Attlee wystepuje w roli zwolennika po- 
koju. Jeżeli on w rzeczywistości jest za pokojem, czemu 
odrzucił propozycje Związku Radzieckiego w Orga- 
nizącji Narodów Zjednoczonych w sprawie niezwłocz- 
nego zawarcia paktu pokoju między Związkiem Ra- 
dzieckim, Anglią, Stanami Zjednoczonymi, Chinami i 
Francją? 

Jeżeli on rzeczywiście jest za pokojem, czemu od- 
rzucił propozycję Zwiazku Radzieckiego w sprawie 
niezwłocznego przystąpienia do redukcji zbrojeń, nie- 
zwłocznesśo zakazu broni atomowej? 


Jeżeli on rzeczywiście jest za pokojem, czemu 
prześladuje zwolenników obrony pokoju, czemu za- 
kazał Kongresu Obrońców Pokoju w Anglii? Czyż 


kampania w obronie pokoju może zagrażać bezpieczeń- 
stwu Anglii? 


Jasne jest, że premier Attlee jest nie za utrzy- 
maniem pokoju, lecz za rozpętywaniem nowej, agre- 
sywnej wojny światowej”. 


ZSRR niezłomnie prowadzi 
politykę pokojową 


D: rozbrojenia niejednokrotnie nawu Ywąłv w 
-„ ONAT na konferencjach miedzynarodowych 
państwo socjalistyczne — ZSRR i kraje demokracji 
ludowej. O rozbrojenie walczy światowy ruch obroń- 
ców pokoju, który w ZSRR i w krajach demokracji 
ludowej znajduje potężne poparcie dla swej Walki.. 
: _ Politykę pokojową prowadzi ZSRR nieustannie 
i niezłómnie od chwili swego powstania. Jednym z na- 
celnych haseł Rewolucji Socjalistycznej. która stwo- 
rzyła ZSRR, było hasło walki o pokój. 

Orędownikami pokoju, niezmordowanymi jego 
twórcami i bojownikami byli wodzowie Rewocji So. 
cjałistycznej — Lenin i Stalin. Marksizm—leninizm 
od zarania ruchu robolniczego wskazywał masom pra- 
cującym całego świata, gdzie tkwia przyczyny wojen 
iw jaki sposób masy ludowe powinny walczyć, aby 
się im przeciwstawić. Wierny zawsze ideom marksi- 
zmu — leninizmu ZSRR konsekwentnie w ciągu 33 
tat przeprowadzał politykę pokojową i propagował 
zahamowanie zbrojeń na wszystkich. obradach mię- 


dzynarodowych, gdzie był reprezentow. takż 
niezałeżnie od tego. sbs + 
Polityka pokojowa ZSRR i krajów demokracji lu- 


dowej znajduje swój wyraz nie tylko w ich i 

e polityce 
zagratyicznej, nie tylko w wysiłkach tych państw na 
terenie międzynarodowym. 


> pracy dla pokoju 
stanowi główny kie- 
jego ekonomice, w 
że wielkie budowle 


i K ; krajem 
wzrost kultury, sztuki, nauki w ZSRR, że ta wspa- 

7 „pokojowa praca 200-milionowego spo- 
łeczeństwa socjalistycznego dominuje dziś w całym je- 
go życiu i pracy. ` 


Twórcza pokojowa praca 
główną troską narodu polski ego 


I któż, jeśli nie ns łotrem i kłamcą — może za- 
czyć, że w Polsce wre praca mad odbud: 

miast i wsi, że naród polski odbudowuje z gruzów re 
najwyższym tempie; na jakie go stać. swoją stolicę, któ 
rą zburzyli imperialiści hitlerowscy — właśnie ci sami. 
których dziś podjudza do nowej wojny imperializm 
amerykański, Któż śmie zaprzeczyć — prócz spodlałych 
do cna wyrzutków emigracyjnych—że masy pracują- 
ce „Polski z ogromnym zapałem  uprzemysławiają 
swój kraj, budują nowe fabryki traktorów, . maszyn 
rolniczych, nawozów, samochodów dla rolnictwa. Że 
wzrasta w Polsce z roku na rok wydobycie wegla, 
budują się nowe kopalnie i huty, budują się nowe fa- 
bryki i nowe osiedła wokół nich, że wzrasta z roku 
na rok produkcja przemysłu v takim tempie, jakiego 
nie znały kraje kapitalistyczne. Że Plan 6-letni — 
pian wyrwania Polski z zacofania okresu kapitalisty- 
cznego. plan przekształcenia Polski z ubogiego kraju 
w kraj silny i bogaty, polski lud pracujący wykonuje 
i będzie wykonywał z nadwyżką. Któż może zaprze- 
czyć, że ta wielka pokojowa praca stanowi główny 
wysiłek i główną troskę narodu polskiego. Że naród 
polski ma świadomość, że tą swoją potężną, ofiarną 
i szlachetną pracą umacnia niepodległość Polski i uma- 
cnia „pokój na świecie! 

A co czynią kraje kapitalistyczne — już mówiłem. 
Kraje kapitalistyczne przestawiają całą swoją ekono- 
mike- na tory: produkcji wojennej. 

Do jakiejże nikczemnej perfidii trzeba dojść, aby 
w przekupnej prasie i przez dziesiątki stacji radio- 
wych we wszystkich stolicach kapitalistyczńej Europy 
szerzyć bez przerwy właśnie w językach narodów bu- 
dujących socjalizm — że to nie imperfaliś"i przygoto- 
wują wojnę, lecz ZSRR i kraje demokracji ludowej, 
że. nie imperialiści się zbrują, a państwa socjalistyczne. 
nie imperialiści zagrażają pokojowi. lecz ZSRR. t 

W tej zakłamanej i bezwstydnej propagandzie 
fałszu najbardziej haniebną i plugawą rolę spełniają 
titowskie agentury iraperialistycznych podżegaczy wo- 
inprrreh poraz starzy chwalcy imperializmu z prawicy 
socialdemokratycznej. W ramiach polityki wojennej 


amerykańskich agresorów blok titowske-sacjaldemo- 
kratyczmy specjalizuje się w akcji dywersyjnej i oszczer 
czej w ruchu róbotniczym í w obozie obrońców poko- 
ju. Po rychło zbankrutowanych próbach dywersji ide- 
ologicznej przy pomocy  „teoryjek* kosmopolitycz- 
nych prawica socjaldemokratyczna wespół z gangste- 
rami titowskimi usiłuje jeszcze manipulować zleża- 
łymi frazesami zyndykalistycznymi o bezspornie fa- 
szystowskim zapachu, równocześnie zaś operuje z lo- 
kajską gorliwością na odcinku najbardziej wyuzda- 
nych i rozwydrzonych kłamstw i oszczerstw przeciw 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 


Należy i można do wojny 
. ” =. #7 
nie dopuścić 
A” uzasadnić i ułatwić politykę wojenną im- 
perialiści rozpętują histerię i panikę wojenną. 
Ogarnia ona — jak to stwierdził stary podżegacz wojen 
ny. Hoover — w większym znacznie stopniu same Stany 
Zjednoczone niż inne kraje, dla których jest głównie 
przeznaczona. Wojna w Azji toczy się od 8 miesięcy, 
a jej skutki dla Stanów Zjednoczonych pogłębiają 
rozgardiasz w świecie kapitalistycznym. Okrzyczana 
i reklamowana od chwili zakończenia II wojny świata 
wej „potęga militarna“ Stanów Zjednoczonych, która 
miała bez wielkiego trudu zdobyć świat, gdy tylko 
zechce, potknęła się i skompromitowała w wojnie z 
małym i słabo uzbrojonym narodem koreańskim. 


„»„Chodzi o to — mówi towarzysz Stalin — że 
wojna ta jest wyjątkowo niepopularną wśród żoł- 
nierzy amerykańskich i angielskich. 

Istotnie, trudno przekonąć żołnierzy, że Chiny, 
które nie zagrażaja ani Anglii, ani Ameryce i któ- 
rym Amerykanie zabrali wyspę Taiwan — są agre 
sorem, podczas gdy Stany Zjednoczone, które za- 
garnęły wyspę Taiwan i posunęły swe wojska aż 
do granic Chin — są stroną broniącą się. Trudno 
przekonać żołnierzy, że Stany Zjednoczone mają 
prawo bronić swego bezpieczeństwa na terytorium 
Korei i nad granicami Chin, podczas gdy Chiny 
i Korea nie mają prawa bronić swego bezpieczeń- 
stwa na własnym terytorium lub nad granicami 
swego państwa. Stąd niepopularność wojny wśród 
żołnierzy anglo-amerykańskich. 

Rzecz zrozumiała, że najbardziej nawet do- 
świadczeni generałowie i oficerowie mogą ponieść 
por.śkę, jeżeli żołnierze uważają, że narzucona im 
wojna jest głęboko niesprawiedliwa i jeżeli wobec 
tego wykonują oni swe obowiązki na froncie for- 
malnie, bez wiary w słuszność swej misji, bez en- 
tuzjazmu'”. 

Tym niemniej wojna się toczy, a groźba, że może 
łatwo rozszerzyć swój zasięg, jest groźbą, z którą li- 
czą się ludzie we wszystkich krajach świata. Tę groź 
bę powiększa forsowana przez imperializm orgia 
zbrojeń, Nie dziwnego, że największą dziś troskę wię 
kszości ludzi stanowi troska o pokój. Dlatego też poli 
tyka pokojowa ZSRR i krajów demokracji ludowej 
znajduje coraz szersze poparcie w masach pracują- 
cych i wśród ludzi postępowych całego świata. 


Awanturniczość polityki imnerialistycznej, nie- 
pewność jutra, fałsz jako główny oręż ideologiczny 
i propagandowy, pogarda dla człowieka, dla ambicji 
i godności narodowej zwasalizowanych krajów, głębo 
ki upadek ideowy i moralny — oto czynniki, określa 
jące treść życia pod dyktaturą imperializmu amery- 


kańskiego. Odpycha ona, niepokoi, oburza wielu „my. 


Na tym tle rozwija się, 
światowy ruch zwolenni- 


ślących i uczciwych ludzi. 
potężnieje, rośnie wielki 
ków i obrońców pokoju. 


Każdy człowiek zdaje sobie sprawę z niebezpie- 
czeństwa napiętej sytuacji międzynarodowej. Impe- 
riałizm gnije i szamoce się w ciężkiej chorobie kry 
zysu, który pogłębia obłędne awanturnictwo chciwej 
nieopanowanej w żądzach panowania i wyzysku oli- 
£archii dolarowej. Nagromadziła ona i posiada w 
swym władaniu potężne środki techniczne i material 
ne, które usiłuje zamienić w siłę niszczącą. Dlatego 
polityka wojenna imperializmu stanowi poważną 
groźbę dla ludzkości, dla jej rozwoju i postępu, dla- 
tego nie wolno nam jej lekceważyć. Nie lekceważą 
tej groźby miliony prostych ludzi we wszystkich 'kra 
jach Świata, nie lekceważą jej polskie masy ludowe 
Stawiają one przed soba codziennie niepokojące ich 
pytanie: czy wojna jest nieunikniona? 


"Na pytanie to partia nasza musi dawać masom 
jasną i stanowczą odpowiedź: Należy i można do woj- 
ny nie dopuścić, 


Wojna jest potrzebą i nadzieją imperialistów — 
tyranów. ciemiężycieli i ludobójców — jest ona za- 
machem i zbrodnią przeciw ludzkości, Wojna jest wi 
domym objawem bankructwa i upadku imperializ- 
mu jako ustroju społecznego, dowodem jego głębo- 
kiej zśgnilizny. 


„Kto mówi, że wojna jest nieunikniona, ten szka 
luje ludzkość“ — głosi słusznie uchwała II Świa- 
towego Kongresu Pokoju, 


Na pytanie czy nowa wojna światowa jest nieu- 
nikniona — towarzysz Stalin daje następującą odpo- 
więdź: 

„Nie! Przynajmniej w obecnym czasie nie moż- 
na uważać jej za nieuniknioną. 

Oczywiście, w Stanach Zjednoczonych, w An- 
glii, jak również we Francji istnieją agresywne si- 
ły, pożądające nowej wojny. Potrzebna im jest woj 
na dla otrzymania zysków nadzwyczajnych, dla- o- 
grabienia innych krajów. Są to miliarderzy i milio 
nerzy, traktujący wojne jako intratny interes, da- 
jący *kclosalne zyski. ` 

One to, te agresywne sity, trzymają w swych re- 

kach rządy reakcyjne i kierują nimi. Równocześnie 
jednak boją się one swoich narodów, które nie chcą 
nowej wojny i są za utrzymaniem pokoju. Dlatego 
też starają się wykorzystać reakcyjne rządy w tym 
celu, ażeby omotać swe narody siecią kłamstw, 
oszukać je i przedstawić nową wojnę jako obron- 
ną, a pokojową politykę krajów miłujących pokój 
— jako agresywną, Starają się oszukać swe naro- 
dy w tym celu, ażeby narzucić im swe agresywne 
plany i wciągnąć je do nowej wojny. 

Dlatego właśnie boją się kampanii w obronie 
pokoju, obawiajac się, że może ona demaskować 
agresywne zamierzenia reakcyjnych rządów..." 

Qpanowanie niebezpieczeństwa agresji imperiali- 
stycznych jest konieczne i realne pod warunkiem 
czynnej i trwałej mobilizacji wszystkich sił postępo- 
wych w obronie pokoju. , 


Zbrodniczą dywersję wrogów 
narodu likwidować bez reszty 


R uch bojowników i obrońców pokoju jest nowym 
wielkim i doniosłym ruchem społecznym, któ- 

rego nie było — w skali światowej i w zorganizowa- 
nych formach — w okresie przed drugą wojną świa- 
tową. Ruch ten odzwierciedla nowe procesy szybkiego 
wzrostu świadomości milionowych mas ludzkich pod 
wpływem doświadczeń minionej wójny i potwornych 
slesk, które wyrzadziła ludzkości, Miliony ludzi inte- 
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resują się sytuacją międzynarodową i śledzą za jej 
rozwojem. 

W Polsce Ludowej światowa walka w obronie po- 
koju znajduje żywy oddźwięk wśród mas pracujących. 
Świadczy o tym akcja podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim, w której uczestniczył cały naród polski, 
świadczy o tym wielkie poruszenie w całym narodzie 
w związku z II Światowym Kongresem Pokoju, w cza- 
sie którego stolica Polski stała się Stolicą Pokoju. 
W coraz większym stopniu rośnie u nas Świadomość 
tego, że walka w obronie pokoju dotyczy każdego i 
wszystkich, że wiąże się ona jak najściślej z codzienna 
pracą całego narodu, z treścią i kierunkiem tej pracy. 
Z tego wynika, że walka o pokój musi mieć oparcie 
w postawie całego narodu, że musi mieć charakter 
szerokiego frontu ogólnonarodowego. 


Jak to należy rozumieć? 


Nie ma u nas w Polsce zbyt wielu ludzi, o których 
można by powiedzieć, że pragnęliby wojny. Takich 
ludzi w społeczeństwie naszym znalazłaby się tylko 
ńikczemna garstka, są to na ogół wykolejeńcy, o któ- 
rych zbytecznym byłoby się rozwodzić. Nię wolno 
nam jednak zamykać oczu na fakt, że nawet nielficz- 
ni dywersamci i agenci obcych wywiadów, rekrutuja- 
cy się głównie spośród niedobitków obszamniczo = spe- 
kulanckich, mogą przez dywersyjne plotki i propa- 
gandę szeptaną wyrządzić szkodę, tym bardziej, że 
zakłamana aż do idiotyzmu lecz krzykliwa propagan- 
da radiowa imperialistów usiłuje przesączyć się do 
najbardziej zacofanych zamarków naszego życia, 
Ta zbrodnicza dywersja musi być zlikwidowana bez 
reszty. 


Walka o pokój jest to tego rodzaju walka, w któ- 
rej naród nasz powinien być jak najbardziej jednołkity. 
Z tego bowiem co już powiedziałem wynika jasno, że 
walka o pokój jest w obecnych warunkach najwyż- 
szym obowiązkiem patriotycznym i ogólnoludzicim. 


W jakim zmaczeniu politycznym możemy mówić 
o froncie ogólno - narodowym? 


Wiemy, że zagadnienie jedności narodowej w wal- 
te o wyzwolenie, które miało sens postępowy w okre- 
sie naszych powstań narodowych w wieku XIX 
w okresie wschodzącej linii rozwajowej polskiej bur- 
żuazji — w następnych dziesięcioleciach w rękach 
endecji, piłsudczyzny, prawicy PPS a później reżimu 
sanacyjnego stało się hasłem szalbierczym. W tym 
okresie, kiedy burżuazja polska sprzęgnięta z obszar- 
nietwem była już klasą wsteczną, klasą, której inte- 
resy kolidowały z interesami narodu, klasą która co- 
raz bardziej wchodziła na drogę zdrady narodowej — 
w owym okresie hasło frontu narodowego było w jej 
ustach instrumentem obezwładniania mas  robotni= 
czych, chłopskich i drobnormieszczaństwa miejskiego 
czadem rozpalonego do białości nacjonalizmu lub za- 
pożyczonych z hitlerowskiego arsenału teoryjek ra- 
sistowskich, 


Chodziło o to, aby flistkiem figowym takiej kary- 
katury frontu narodowego zasłonić odrażającą na- 
gość zdrady i zaprzaństwa rządzącej klasy wyzyski- 
waczy. Polityka tej klasy doprowadziła Polskę do ka- 
tastrofy wrześniowej z całym ogromem ofiar, zniszczeń 
i cierpień, które stały się udziałem narodu. 

Dziś wszyscy oglądać możemy z obrzydzeniem tę 


garstkę bankrutów, która, unalazłszy się na emigracji, 
stoczyła się na samo dno zaprzaństwa i zdrady. Sprze” 


"dają się: oni hurtem i w detalu każdemn wywiadowi 


imperialistycznemu, który chce ich kupić. Te'gryzące 
się nawzajem kliczki emigracyjne bajdurzą o jekimś 
„międzymorzu* i aby dogodzić swemu amery. 

mu pryncypałowi lieytują się w wykpiwamiu suwe- 
renności narodowej, a równocześnie szermują haseł- 
kiem jedności narodowej. 


Podstarzałe emigracyjne syreny o głowie faszysty 
i ogonie amerykańskiego szpiega zerkają coraz czulej 
w stronę Trizonii i posyłają w konkury swoich An- 
dersów, Hutten - Czapskich i Mackiewiczów, aby 
śladami generała Prchali sprzedawać obałamuconych 
emigrantów polskich na mięso armatnie hitlerow= 
skim generałom. 


Zwalczaliśmy i demaskowaliśmy tych wrogów ludu, 
kiedy przykrywali się frazeologią endecką czy chadec- 
ką, ludowcową, czy pepesowską, ozonową czy napra- 
wiacką. Dziś sami się demaskują jako najmici amery- 
kańsko - hitlerowscy. 


Klasa robotnicza kierowniczą 
siłą frontu narodowego 


Nasz partia w ciemną noc hitlerowskiej niewoli 
okupacyjnej wysunęła bojowe hasło frontu na- 
rodowego dla walki z niemieckim najazdem i front ten 

cięsko budowała, śrupując najlepsze siły narodu do- 
koła Krajowej Rady Narodowej. Staliśmy twardo na 
stanowisku, że frontowi temu powinna przewodzić klasa 
robotnicza, gdyż spełznięcie na tory t. zw. Rady Je- 
dności Narodowej, której ster trzymały w rękach partie 
burżuazyjne — jak to chcieli odchyłeńcy prawicowo- 
oportunistyczni — doprowadziłoby niechybnie walkę 
narodowo-wyzwoleńczą do zguby, do zaprzedania się im- 
perializmowi anglosaskiemu. 


Dzięki tej patriotycznej, konsekwentnej, pod wzglę- 
dem klasowym i narodowym, postawie, dzięki sojuszowi 
z wielkim Związkiem Radzieckim, dzięki pomocy bo- 
haterskiej Armii Radzieckiej Polska została wyzwo- 
lona Władza ludowa przystąpiła do budowania Polski 
na nowych, socjalistycznych zasadach. Dzięki temu dziś 
możemy stawić czoło wszelkim niebezpieczeństwom gro- 
Żącym ze strony imperializmu amerykańskiego. Dziś, 
gdy niebezpieczeństwo agresji amerykańskiej zagraża 
światu, świadomość amerykańskiej przemocy i utraty 
niezawisłości przez kraje zachodnio-europejskie coraz 
bardziej już dociera do milionów ludzi, stanowiąc pod- 
stawe szerokiego, narodowego frontu walki o pokój 
i o przywrócenie niezawisłości tych krajów. Świadczy 
o tym bohaterska walka milionowych mas we Francii 
i Włoszech. Przewodzą w tej walce partie komuni- 
styczne, niezłomne orędowniczki wolności i miepodle- 
słości swych narodów. 


Cenny pod tym względem dokument przedstawia 
ogłoszony niedawno program Komunistycznej Partii An- 
gli, w którym czytamy między innymi: 

„Po raz pierwszy w swych dziejach kraj nasz 
utracił niezależność i swobodę działania w dziedzinie 
polityki zagranicznej, gospodarczej i militarnej, podpo- 
rządkowując się obcemu mocarstwa — Stanom Zjedno- 
czonym. 


Przywrócenie niezawisłości narodowej W. Bryta- 
nii, którą zaprzedali przywódcy partii konserwatywnej. 
liberalnej i labourzystowskiej, jest nieodzownym wa- 
runkiem odrodzenia Anglii, jej postępu politycznego, 
gospodarczego i społecznego, 


Wzywamy wszystkich prawdziwych patriotów, abv 
zjednoczyli się w obronie brytyjskich interesów naro: 
dowych, w obronie niezawisłości kraju. 

Wypowiadamy się za wolną, silną i niezawisł 
Andlig”. 

[Dalszy ciag na str, 4) 
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Fronty narodowe w krajach zachodnio-europejskich 
dla walki o pokój i o przywrócenie niezawisłości, wy- 
nikające z konkretnej sytuacji w tych krajach, są sprzy- 
mierzęńcami w naszej walce. 


Treść naszego hasła frontu 
narodowego walki o pokój 
i Plan 6-letni 

A 


jaką treść polityczną my wkładamy w nasze ha- 
sło frontu narodowego walki a pokój i realiza- 
cję Planu 6-letniego? 

Dziś występujemy z tym hasłem, aby mocniej jeszcze 
zewrzeć szeregi milionów Polaków, 

Nie jest przypadkiem, że hasło to dziś właśnie u 
nas szczególnie wysuwa się na czoło, Złożyły się na to 
trzy czynniki: 

Po pierwsze, niebezpieczeństwo wojny, nie- 
bezpieczeństwo agresji amerykańsko-hitlerowskiej stało 
się w ostatnim czasie znacznie ostrzejsze, Świeżo jesz- 
cze mamy w pamięci całą grozę ubiegłej wojny, pa- 
miętamy — dobrze pamiętamy — zwierzęce oblicze hi- 
tlerowców, obecnych pupilów amerykańskich, Dziś wy- 
ciągają oni swe drapieżne łapy zarówno po nasze Ziemie 
Zachodnie, jak i po całą Polskę, którą chcą mieć pod 
swoim butem, Wiemy, co oznaczałby pochód hord 
hitlerowsko-amerykańskich: śmierć, głód i kalectwo. 

Czyż znajdzie się choć jeden uczciwy Polak, który 
by wobec tych zbrodniczych plańów nie zajął jasnego 
i zdecydowanego stanowiska? Czyż może być na to 
inna odpowiedź niż zwarcie szeregów w Narodowym 
Froncie walki o pokój i Plan 6-letni? 

Po wtóre, imperializm amerykański w oparciu o 
t zw, pakt atlantycki i Trizonię, w której znów uzbraja 
hitlerowskie hordy i oddaje władzę w ręce zbankruto- 
wanych hitlerowskich generałów — zagraża naszej nie- 
podległości, Chciałby przekształcić Polskę w swoją ko- 
lonię, w surowcowy hinterland rządzony przez hitlerow- 
skich gauleiterów, 

znajdzie się choć jeden uczciwy Polak i praw- 
dziwy patriota, który by nie zacisnął pięści w odpo- 
wiedzi na te nikczemne plany i zakusy? 

Czyż może być na to inna odpowiedź, niż zwarcie 
szeregów w Narodowym Froncić walki o pokój i Plan 
G-letni — rękojmię naszego uprzemysłowienia, naszej 
siły i suwerenności? 


Naród polski staje się 


narodem socjalistycznym 


Po trzecie, nawołujemy do skupiania się w 
szeregach Frontu Narodowego, bo robotnicy, 
chłopi pracujący i inteligencja pracująca stanowia 
trzon naszego narodu. Naród polski na przestrzeni 
wieków ulegał głębokim przeobrażeniom i dziś wkra- 
cza w okres swego rozkwitu, gdyż staje się narodem 
socjalistycznytn. > 

A jak to zagadałeńie kształtowało się historycz- 
nie? W okresie rożdrobnienia feudalnego, w okresie 
brzedkapitalistycznym, mniej więcej do końca XVIII 
wieku, rozwijała się narodowość polska, Istniały wte 
dy dopiero elementy przyszłego konsolidowania się 
narodu, jait język, terytorium, wspólnota kultu- 
ralna itp. Szlachta sama się wówczas kreowała „na- 
rodem szlacheckim”, pozostawiając poza jego nawia- 
sem mieszczan i chłopów. CY TT ERK 

W wieku XIX uformował się naród połski w zna 
czeniu współczesnym, którego oblicze kształtowała 
burżuazja sprzęgnięta szlacheckim ziemiaństwem, 
a więc na burżuazyjny. Inne klasy, mimo ich li- 
czebności, podporządkowane blrżuazyjnej hegemo- 
mii, nie odegrały w formowaniu i kształtowemiu obli- 
cza naródu decydującej roli. 

Dojście do władzy polskiej klasy robotniczej w 
roku 1944 rozpoczęło nowy okres historyczny — prze 
kształcania narodu butżuazyjnego w naród socjali- 
styczny, o nowej strukturze gospodarczej, o nowym 
składzie klasowym, o nowym obliczu  moralno-poli 
tycznym. 

Naród nasz przeżywa więc w obecnym etapie hi- 
storycznym najgłębszy proces przekształcania się 
i przerastania w społeczeństwo socjalistyczne. Proces 
ten trwa i póki nie osiągnie właściwego stadium, 
musi być powiązany z walką klasową. Ale to jest pro 
ces, który prowadzi do społeczeństwa bezklasowego. 

Ustnięte u nas zostały bezpówrotnie podstawowe 
filary poprzedniego społeczeństwa -burżuazyjnego: ka 
pitaliści przemysłowi i obszarnicy. Wyparte zostały 
już w przeważającej mierze z naszego przemysłu, 
handlu, transportu i wymiany warstwy średniej bur 
żuazji. Pozostały warstwy drobnej burżuazji. Pozo- 
stała na wsi warstwa kułacka, której wpływ na go- 
spodarkę rolną będzie się kurczył. Wielka masa chłop 
skich gospodarstw drobnotowarowych jest powiąza- 
na z naszą ogólną ekonomiką socjalistyczną całym 
szeregiem form, jak spółdzielczość, kontraktacja itp. 
i co najważniejsze zaczyna przechodzić coraz śmielej 
na tory spółdzielczości produkcyjnej. Polityczną for- 
mą powiąsania mas chłopskich z budownictwem so- 
cjalistycznym jest u nas umacniający się coraz bar 
dziej sojusz robotniczo-thłopski pod kierownictwem 
klasy robotniczej. ? 

Rzecz jasna, że dzieje się to wszystko w ogniu 
coraz ostrzejszej walki klasowej. Wypierane warstwy 
burżuazyjne chwytają się coraz ostrzejszych form 
walki, zrastających się częstokroć z dywersją, sabo- 
tażem, szpiegostwem, 2 prowokacją, z podziemną 
akcją bandycka, z działalnością głęboko zakonspiro- 
wanych agentur imperialistycznych. Ale proces zra- 
stania się rozbitków starego ustróju z dywersyjną 
akcją imperializmu I podżegaczy wojennych, przeciw 
stawia je najżywotniejszym interesom narodu — wy 
łącza te elementy z ram narodowych. Na te elementy 
karzący miecz naszego wymiaru sprawiedliwości bę- 
dzie spadał z całą surowością prawa. Będziemy z ca- 
łą stanowczością łamali opór wroga klasowego i dy 
wetsji imperialistycznej. . 

Równocześnie będziemy z całą wyrozumiałością 
i życzliwością traktowali tych, którzy w przeszłości 
błądzili, znajdowali sią pod wpływem obcej ideologii, 
a dziś chcą z całym oddaniem służyć narodowi, od- 
dawać swe siły dla umocnienia naszej ojczyzny. 

A jak się kształtuje naród socjalistyczny? 

Na to pytanie dał odpowiedź towarzysz Stalin w 
r. 1999 w swej pracy: „Kwestia narodowa a leni- 
nizm“: 

„Sojusz klasy róbotniczej z pracującym chłop- 
stwem w łonie narodu dla likwidacji tesztek kapi- 
talizmu w imię zwycięskiego budownictwa socja- 
lizmtu; unicestwienie resztek ucisku narodowego 
w imię równouprawnienia i swobodnego rozwoju na 
rodów i mniejszości narodowych; unicestwienie re- 
stek nacjonalizmu w imię utrwalenia przyjaźni po 
między narodami i ugruntowania internacjonaliz- 
mu; jednolity front z wszystkimi uciskanymi i nie 
pełnoprawnymi narodami w walce przeciwko poli- 
tyce najazdów i wojen zaborczych, w walce z im= 
perializmem — takie jest duchowe i społeczno- 
polityczne oblicze tych narodów”. 

Stalin, który przez całe życie walczy 
z nikiliermem narodowym, z niedocenianiem eg 
kategorycznie, * 


kwidacja narodów burżuazyjnych w  żadnyra razie 
nie oznacza likwidacji narodów w ogóle, lecz likwi- 
dację żałedwie tylko burżuazyjnych narodów. 

Towarzysz Stalin podkreśla, że nowe, socjali- 
styczne narody są bardziej zwarte niż jakikolwiek na 
ród burżuazyjny, gdyż „wolne są od nie dających się 
pogodzić przeciwieństw klasowych, które zżerają na- 
rody burżuazyjne i są o wiele bardziej ogólno-naro 
aowymi, niż jakikolwiek naród burżuazyjny”. 

W świetle tych słów stwierdzić należy, że wpraw- 
dzie mamy jeszcze u nas przeciwieństwa klasowe, ale 
niezgaprzeczalnym jest, że posunęliśmy się już znacz- 
nie po drodze przekształcania się w naród socjalistycz 
ny. Dlatego obecny naród polski, używając słów to- 
warzysza Stalina, jest o wiele bardziej ogólno - naro- 
dówy niż był kiedykolwiek naród polski w okresie 
burżuazyjnym. Dlatego wysunięte przez nas hasło 
frontu narodowego oznacza zwarcie szeregów narodu 
przekształcającego się w naród socjalistyczny — pod 

klasy robotniczej — w walce o najważ- 

niejsze cele ogólno - narodowe, jakimi są: pokój, za- 

ie niepodległości i realizacja Planu 6-let- 

niego. W tym właśnie, a nie w innym sensie — jakoś 

ciowo różnym od poprzednich haseł wysuwamy 

hasło ogólnonarodowega frontu walki o pokój i re- 
alizację Planu 6-letniego, 

Litkwidując klasy pasożytnicze, pozostawiamy Wy- 
chodźcom z tych klas drogę do włączenia się do ño- 
wej społeczności narodowej poprzez udział w pracy 
produkcyjnej, poprzez udział w pracy całego narodu. 

Umacniając front narodowy walki o pokój i re- 
alizację Planu 6-1etniego, najskuteczniej wzmacniamy 
siłę narodu, zapewniamy mu najpomyślniejsze warun- 
ki rozkwitu w oparciu o przebogatą, wielowiekową i 
cehlubną jego spuścienę i poprzez nieustanne wzboga- 
canie naszej skarbnicy narodowej, naszego wkładu do 
ogólnoludzkiego dzieła pokoju i postępu. 


Walczyć z oportunizmem 
ı sekciarstwem 
W 


alka o pokój jest dziś naczelnym i najważniej- 

szym zadaniem naszej Partii — tak jak jest naj- 
ważniejszym zadaniem wszystkich partii robotniczych 
w całym świecie i wszystkich postępowych i uczciwych 
ludzi. Zadania Partii są nmieodłączne od troski o po- 
lityczne i organizacyjne kierownictwo w tej walce. 

Gdy mówimy o szerokim froncie ogólnonarodo- 
wym w walce o pokój, to w dziedzinie organizacyjnej 
chodzi o to, aby większość ludzi, pragnących pokoju 
zorganizować do aktywnej i ofiarnej walki w jego 
obronie. Na pozór jest to zadanie jak gdyby nietrudnć, 
gdyż wiemy, że większość ludzi rzeczywiście pragnie 
trwałego pokoju, W rzeczywistości jest to zadanie 
wielkie i niełatwe. Ujęcie organizacyjne mas- niezor- 
ganizowanych, różbudzenie w nich trwałej aktywności, 
czujności, gotowości do ofiarnego wysiłku społeczne- 
go, pokierowanie masami nie tylko pragnącymi po- 
koju, ale rozumiejącymi już jak skitecznie walczyć 
o pokój — to zadanie, jak wiemy z doświadczenia, 
trudne. 

Może ktoś powiedzieć: Jak to? Zebraliśmy 18 mi- 
lionów podpisów pod Apelem Sztokholmskim, mamy 
w kraju tyle to tysięcy komitetów pokoju, cóż tu więc 
trudnego ? 

Oczywiście, zebranie podpisów było pięknie prze- 
prowadzoną akcją, ale wyrażało tylko deklarację pod- 
pisanych, wyrażało ich wolę w określonej sprawie 
Apelu Sztokholmskiego, ale nie ich trwałą aktywność, 


O czujność j gotowość do stałego, ofiarnego wysiłku na 


rzecz sprawy pokoju. - 

Pogląd, że podpisanie Apeln, zadeklarowanie, że 
się jest zwolennikiem pokoju jest już wystarczającą 
formą udziału w walce o pokój, samouspokajanie się 
liczebnością komitetów pokoju — jest objawem nie- 
bezpiecznym. Nie należy zwężać zadań walki o pokój 
tylko do form propagandowych i deklaratywnych. _ 

Wielu naszych towarzyszy grzeszy podobnymi 
skłonnościami, 3 

Niebezpieczną i szezególnie szkodliwą skłonnościa 
wielu towarzyszy jest chęć zastępowania pracy pro- 
pagandowej i organizacyjnej przea mechaniczne me- 
tody i karygodne nadużywanie tych lub innych form 
władzy dla „ułatwiania sobie pracy — oczywiście nie 
tylko w akcji pokojowej. 

Można by przytoczyć długa tanie przeróżnych 
sekciarskich wyczynów w przeprowadzaniu różnoród- 
nych akcji społecznych, ale obecni tu towarzysze z te- 
renu na pewno znają te „wyczyny” lepiej odë mnie. 
Natomiast, co uważam za konieczne podkreślić tu ma 
Plenum KC, to niepokojący fakt toleraacyjnej atmo- 
sfery w terenie względem tego wysoce niebezpiecz- 
nego sekciarstwa, które nie tylko nie przyśpiesza na- 
szego marszu naprzód, ale go nadór poważnie hamuje. 

Wszystkie wyczyny sekciarskie, którym towarz;y- 
szy nadużycie władzy, muszą być zakwalifikowane 
jako karygodne szkodnietwo w stosunku do tej władzy 
ludowej, tym cięższe, że popełniane przeważnie przez 
członków Partii. Poszanowanie dla autorytetu władzy 
ludowej, odnoszenie się do praw przez tę władzę wy- 
dawanych z najwyższym sząćunkiem, przestrzeganie 
na każdym kroku zasad praworządnośći rewolucyjnój 
— jest zdawałoby się elementarnym obowiazkiem oby- 
watelskim. A tymczasem stosunek wielu człorków 
Partii do sprawy praworządności przypomina niekiedy 
postawę ludzi najbardziej społecznie zacofanych. 

Sa to uwagi raczej na marginesie i sądzę, że po- 
wrócimy do tych spraw przy najbliższej okazji, względ- 
nie, że znajdą one swój wyraz w dyskusji. 

Wracając do zadań, dotyczących walki o pokój, 
chcę przestrzec jeszcze przed poważnym niebezpieczeń- 
stwem spłycania tej walki, traktowania jej w sposób, 
który można by upodobnić raczej do pacyfizmu bhr- 
żŻuazyjnego. Chodzi nam nie o „święty spokój“, nie o 
zgodę klasowa, ńie o tuszowanie przeciwieństw i wal- 
ki klasowej, nie o zwolnienie tempa budowy  społe- 
czeństwa bezklasowego, lecz chodzi o to, że wklczymy 
6 pokój, walczymy przeciwko rozpętywaniu imperiali- 
stycznej wojny agresywnej i tworzymy Front Nato- 
dowy jako dźwignię realizacji Planu 6-letniego, który 
jest dla naszego narodu podstawą walki o zabezpiecze- 
nie naszej niepodległości i pokojowego rozwoju. 

Jako marksistom obca nam jest neutralna pośta- 
wa w toczących się walkach społecznych. Tepo rodzaju 
neutralność jest zawsze przejawem Oportunizmi. A 
oportunizmu w naszych szeregach jest jeszcze niema- 
lo. Objawom tegó oportunizmu musimy przeciwstawiać 
się jak najkategoryczniej i walezyć z nimi w sposób 
stanowczy. Również w walca o pokój istotną jest rze- 
czywista aktywność, a nie pasywna, czyli faktycznie 
„neutralna** postawa. 

Aktywność w obronie pokoju — wymaga przede 
wszystkim czujności wobec knowań agresorów i pód- 
żegaczy wojennych wszelkiego typu, a więc czujności 
w codziennej naszej pracy w stosunku do podstępnej 
i zamaskowanej działalności wrogich agentur dywór- 
syjnych, szpiegowskich, sabotażowych itp, A jak w 
praktyce wygląda ta nasza czujność? 0 tym może 
opowiedzą np. dokładniej towarzysze z NIK-u, którzy 
sptawdzili niedawno jak są przechowywane w naszych 
urzędach dokumenty stanowiące tajemnicę państwowa. 
O tym opowiedzą towarzysze z naszego aparatu par- 


, jak et w instancjach 
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stosunku do tych karygodnych objawów ze strony ko- 
mitetów wojewódzkich. © obowiązku czujności wobec 
wroga klasowego mówiliśmy na [II Plenum KC, ale 
jak stosunki pod tym względem wyglądają jeszcze 
dziś, w wielu organizacjach partyjnych powiedzą tu 
zapewne występujący w dyskusji towarzysze, Ja tylko 
przy tej okazji nadmienię krótko, że stosunek do wy- 
konywania podjętych uchwał partyjnych i kontrola wy- 
konania tych uchwał jest jedną z głównych słabości 
naszej pracy partyjnej, z którą powinniśmy jak naj- 
rychiej skończyć. 


Plan 6-letni-to plan wzmożenia 
naszej siły 

W alka o pokoj wiąże się jak najściślej — jak to już 

podkreśliłem we wstępie — z naszą walką o 
Plan 6-letni, Bo Plan 6-letni — to plan likwidacji na- 
szej słabości — zacofania, a więc i bezbronności. Im- 
perialiści narzucają swą wolę przede wszystkim krajom 
słabym, zacofanym, bezbronnym, Słabość gospodarcza 
kraju — to pokusa dla imperialistów, którzy się wcie 
kają do słabega kraju, działając albo przemocą, albo 
t zw, pomocą, która również może się stać swoistą 
formą przemocy. Każdą np, bożyczkę zagraniczną z 
krajów kapitalistycznych usiłuje się łączyć z narzuce- 
niem krajowi, korzystającemu z pożyczki, warunków za- 
leżńości gospodarczej i politycznej, Byli i u nas tacy, 
którzy dowodzili, że bez poinocy pieniężnej z Ameryki. 
Czy z Anglii, Polska nie da sobie rady. Jesteśmy dziś 
szczęśliwi, że dzięki braterskiei pomocy Związku Ra- 
dzieckiego daliśmy sobie doskonale radę bez pomocy 
amerykańskiej. Mamy przykład, jak wyglądaja kraje, 
które ta pomoc podtrzymuje tak, jak sznur powieszo- 
nego. 

Plan 6-letni wzmacnia siły Polski i wzmacnia jej nie- 
zależność, a wraz z tym wzmacnia wkład Polski w 
ogólnoludzkie dzieło pokoju. 

Aktywność w walce o pokój oznacza więc codzienną 
pracę każdego z nas nad umacnianiem sił Polski Ludo- 
wej, nad umacnianiem jej bazy ekonomicznej, nad 
omacnianiem jak najszybszego wzrostu jej sił wytwór- 
czych, t. zn. jej przemysłu, transportu, żeglugi, jej rol- 
nictwa a wraz z tym wszystkim jej kultury, gdyż kultura 
jest niewątpliwie ważnym czynnikiem siły narodu, 

, Aktywność w walce o pokój — to przyczynianie się 
ze wszech miar i na każdym kroku do realizacji naszego 
Plańu 6-letniego, 

Jakież podstawowe wymagania stawia przed nami 
realizacja tego planu? Ponieważ będzie o tym szcze- 
gołowiej mowa w nastepnym referacie tow. Minca — 
ògraniczę się do krótkiego tylko stwierdzenia. że pod- 
stawowymi warumkami dalszej pomyślnej realizacji na- 
szych zadań gospodarczych ða: 

a zwartość i ofiarność polskich mas pracujących 

A miliónów robotników, chłopów i inteligencji 
pracującej, 

5 zwiększanie wydajności pracy i dalszy jeszcze 
1 _ wydatńiejszy rozwój współzawodnictwa  <ocja- 
listycznegó, 

obniżanie kosztów własnych produkcji przez nai- 

bardziej racjonalne i oszczędne $ospodarowakie: 
wprowadzenie zasady oszczędzania jako nakazu w co- 
dziennym postępowaniu w społeczńej pracy produkcyj- 
mej i we własnym gospodarstwie domowym, 

d energiczńa i nieubłagana walka z wszelkim fie- 

„ . chlujstwem, mdrnotrauwstwem, szkodnictwem i 
grabieżą własności spolecznej — za pomocą krytyki i 
samokrytyki, tepienia nadużyć, walka z wszelką bez- 
dusznością i błurokratyzmem, 

e stała, systematyczna kontrola wykońańia zadźń 

partyjnych i państwowych. 

Te podstawowe wytyczhe muszą kierować ńaszą 
pracą organizacyjną, One pomogą nam wykonać po- 
myślnie nasze zadania, one pomogą ham osiągnąć zwycię= 
stwo w walce o Plan 6-letni, który jest również spiżo- 
wym fuhdamentem w naszej walce o pokój. 


Ustrój społeczny, który nie ceni 
człowieka, skazany jest 


na zagładę 
TOWARZYSZE! 


Ustrój kapitalistyczny wkracza znów w okres ostre- 
go masilenia awantutnictwa i polityki wojennej. Tar- 
gają nim przeciwieństwa, których nie jest w stanie am 
rożwiązać, ani opanować, Lekceważąc lekcje i doświad- 
czenia historii, imperialiści szukają wyjścia z ciężkiego 
kryzysu, jaki ciąży na ich systemie gospodarczym, w 
rozpętywaniu wyścigu zbrojeń, a więc w rozpętywaniu 
wojny. Ta obłędna polityka przyspiesza i pogłębia 
kryzys ogólny ustroju kapitalistycznego, którego chcie- 
liby właśnie uniknąć, przed którym drżą imperiali- 
styczni podżegacze wojenni. Podniecani tą samą żądza 
panowania światowego, która doprowadziła do kata- 
strofy ich hitlerowskich poprzedników, zmierzają po tej 
samej drodze, to znaczy — ku nowej katastrofie ustroju 
kapitalistycznego. Twardo stoimy na stanowisku możli- 
wóści pokojowego współżycia systemu kapitalistycznego 
i systemu socjalistycznego, Nędznym oszczerstwem jes! 
pomawianie obözü socialistycznego o dążenie do agresji. 

Ustrój socjalistyczny nie obawia się rywalizacji pó- 
kojowej z kapitalizmem, ponieważ budownictwo pokojo- 
we krajów socjalistycznych, ich gospodarka, ich kui- 
tira rośnie szybko i nieprzerwanie, wyzwala i rozwija 
coraz wspanialszą energię twórczą społeczeństw socjali- 
stycznych, pomnaża ich siły wytwórcze, Wzmaga to 
wściekłoś: imperialistycznych podżegaczy wojennych i 
budzi podziw wśród mas pracujących całego świata, 

W dotychczasowej rywalizacji dwóch ustrojów spo- 
łecznych, wyższość socjalizmu i twórczy, postępowy 
zbawienny dla ludzkości charakter jego rozwoju — staja 
się widocznymi dla selek milionów ludzi we wszystkich 
zakątkach ziemskiego globu. 

W zawrotnym tempie, niespotykanym w żadnym 

okresie historii społecznej, wzrastają siły i zdolności wy- 
twórcze wielkiego, przodującego państwa socjalistyczne- 
go — ZSRR. Jeśli porównać obecny poziom produkcji 
ZSRR z poziomem produkcji tego kraju w okresie ka- 
pitalizmu, tj z pożiomem 1913 roku — to samo to 
porównanie jest druzgocące dla kapitalistycznego ustro- 
ju społecznego, 
Szereg przódujących niećdyś krajów kapitalistycz- 
nych — takich jak Anglia, Francja, Niemcy, Włochv. 
Belgia, Japonia — ani rusz nie może w swej produkcji 
poważnie przewyższyć poziomu sprzed 40 lat i drepce 
w miejscu. Związek Radziecki w ciągu połowy tego 
okresu, w ciągu 20 jat mimo potwornych ztyłszczeń. 
które naniosła mu napaść hitlerowska — pomnożył siły 
i zdołności wytwórcze narodów radzieckich wielokrótnie 
w porówihaniu z okresem kapiłalistycznym, tj, w po- 
równaniu z 1913 rokiem i pomnaża je odtąd z roku na 
ról oóraż szybciej, ha coraz to wyższym poziomie 
technicznym, z rozmachem godnym podziwu i dumy, 

Oto np, w najważniejszych i zarazem najtrudniej- 
szych działach produkcji — w produkcji ciężkiego prze- 
mysłty — ZSRR osiąśnął w r. 1940 (tuż przed wojną] 
prodnkcję roczną 15 milionów ton żelaza surowego i 
przeszło 18 milionów ton stali, co oznaczało 4 i nó) 


krotuy wztost w porownaniu z 1913 rokiem. w roku 
1950 produkcja hutnicza ZSRR wzrosła w porównaniu 
z r. 1940 o przeszło 50 proc. czyli jest przeszło 6-krotnie 
juź większa miż w r. 1913. roku 1940 wydobyto w 
ZSRR 166 milionów ton wegla, tj, 5 i pół razy więcej miż 
w r. 1913. W roku ubiegłym produkcja węgla wzrosła 
o dwie trzecie w porównaniu z r. 1940, czyli że obecne 
wydobycie węgla w ZSRR jest około 9 razy większe niż 
w okresie kapitalistycznym w Rosji. 

W dziedzinie produkcji maszyn niepodobna prze- 
prowadzać porównań z bkresem kapitalistycznym, po- 
nieważ w tej dziedzinie dokonał się w ZSRR olbrzymi 
skok, nieporównywalny ze stanem sprzed pierwszej 
Wojny światowej, Ludzie radzieccy nie tylko przy- 
swoili sobie zdobycze najnowszej techniki, ałe dźwigają 
ię technikę wzwyż, ulepszają ją, doskonalą. Tylko w 
ciągu roku 1950 radzieckie fabryki budowy maszyn wy- 
tworżyły z górą 400 nowych typów i marek wysoko- 
wydajnych maszyn i mechanizmów, Mechanizacja prze- 
mysłu, rolnictwa, trańsportu, budownictwa osiągnęła 
pozióm najwyższy w porównaniu ze wszystkimi krajami 
i przyczynia się do nieustannego wzrostu wydajności 
pracy ludzkiej, Wzrost produkcji, rozwój techniki, osią- 
goięcia gospodarcze, sprzyjają wzróstowi kultury i do- 

robyłu narodów radzieckich, 

Kapitalizm chyli się natomiast nierównomiernie, lecz 
nieubłaganie do upadku, Niszczy on i marnotrawi spo- 
łeczne siły wytwórcze, prowadzi społeczeństwa krajów, 
podległych dyktaturze oligarchii imperialistycznej do 
degradacji, sieje rozpucz i śmierć. 

Socjalizm zabezpiecza społeczeństwu wspaniały 
rozwój wzwyż, poninaża społeczne siły wytwórcze, 
wznosi na niezrównanie wyższy poziom osiągnięcia myśli 
ludzkiej, rozwija zdobycze techniki, Kapitalizm grozi 
ludzkości wojńą i zniszczeniem. 


Nauka, twórcza myśl ludzka, technika, sztuka, talen- 
ty ludzkie znalazły w ZSRR warunki i bodźce dla nie- 
skrępowanego i coraz wspanialszego rozwoju. 

Imperializm zachłystuje się nikczemną radością z po- 
wodu każdego wynalazku nowych środków ludobójstwa. 
Mimó tej „ondownej broni" biją go słabiej uzbrojone, 
PE walczące o swą wolność narody azja- 
tyckie. 

Socjalizm czyni wszystko dla rozwoju człowieka, 
dla podniesienia jego materialnych i duchowych osią- 
gnięć, uczy cenić w człowieku jego godność, pobndza 
w nim szlachetne idee į gorącą miłość dla swego kraju 
ojczystego i dla wielkich postępowych dążeń ludzkości. 

Imperializm upaja się kultem dolara, który się toczy 
wciąż w dół, a człowiekiem pogardza. Ustrój społeczny, 
który nie ceni człowieka, skazany jest na zagładę, 


Źródła naszej dumy narodowej 


Ogyiedzańć nas często delegacje robotników, kobiet, 
młodzieży, uczonych i artystów z różnych krajów. 
Zdajemy im sprawę z naszej pracy i to jest wyrazem 
naszej solidarności i postawy ię ną Pay Peri 
którą winniśmy pogłębiać. Równocześnie zaś jest to 
źródłem naszej uzasadnionej dumy narodowej, płyna- 
cej nie ż zarozumialstwa i pysznłkowatości lecz z głę- 
bokie piitriotyamu. Duma z osiągnięć dokonanych 
wspólnym wysiłkiem, dima każdego robotnika i nauczy 
ciela, lekarza i inżyniera z własnych osiągnięć w pra- 
cy jest pięknym uczuciem, które winniśmy kultywo- 
wać. Ambicja coraz większych osiągnięć jest piękną, 
sziachetną ambicją. 

Ceniniy naszych inżynierów i techników, cemimy 
nasżą twórczą inteligencję, która tyle się przyczyniła 
do sukcesów Polski Ludowej. Chcemy, aby byli otocze- 
ni szacunkiem i uznaniem. Czekają ich wielkie zada- 
nia i w tyfa roku, i w latach następnych, chcemy więc 
uby mieli jashą perspektywę życiową, aby dzieci ich 
korzystały z podobnych przywilejów, co i dzieci ro- 
botnicze, 

Dümni jesteśmy z tego, że nie stoimy na miejscu. 
że dzięki żarliwości i twórczym zukiwaniom 
mamy, mimo wahań į popełnianyc błędów, pewne 
osiągnięcia w nailce i literaturze, w teatrze i malar- 
stwie, w muzyce i filmie. 

Nie wolno nam się zadowalać dotychczasowynii 
ówiągnięciami. Jest naszym gorącym pragnieniem, aby 
powstały u nas dziełą $godne naszej wielkiej epoki, 
$żodne nóńsżego narodu. 


> Ld s > « 
Czerpiemy wzór z Wielkiego 

. - . kJ . - 

Kraju Zwycięskiego 3ocjalizmu 
N* azczedźmy więc krytyki, zachęcajmy do śmiałych 
bószukiwań twórczych w naszym  przebogatym. 
pulsującym nowym życiu. Jeszcze głębiej sięgnijmy 
do naszej wspaniałej spuścizny kulturalnej, Jeszcze 
usilniej czerpać wintiiśmy z nieocenionego dorobku uczo 
nych i artystów Wielkiego Kraju Socjalizmu. 

Partia naśza, Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
cza jest dumna, źe wskązałanarodowi polskiemu droge 
wzrostu i rozwoju, że dopomogła mu wejść na nowe 
tory budowy socjalizmu., 

QCzerpiemy wżór z wielkiego i potężnego kraju, w 

którym zwyciężył Socjalizm. 
„ Osiągnięcia ZSRR są ńiezawodnym przykładem, 
że krocząc po twórczej drodze socjalizmu naród ńasz 
będzie wzrastał w siły i dobrobyt, będzie szybko po- 
mnażał swą gospodarkę i swą kulturę. 

Jesteśmy złączeni głębokimi uczuciami przyjaźni 
Z ZSRR i krajami demókracji ludowej, Przyjaźń ta 
Jest niezawodna. 

Wraz z ZSRR | krajami demokracji ludowej wal- 
eżymy 3 utrwalenie pokoju. Wspólnie z setkami milio- 
nów ludzi współuczestniczymy w potężnym i wciąż 
rosnąęym tuchu bojowników o pokój, Kroczymy w czo- 
lowych szeregach tego wspaniałego ruchu, któremu 
zerodri Wielki Orędownik Pokoju — towarzysz 

in. 

Siły obozu pokoju rosńa i są niezwyciężone, Bó- 
wiem niewyczerpanym źródłem ich wzrostu jest to, 
ża rozwijają stę zgodnie z odkrytymi dzięki wielkiej 
nauce Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina prawami po- 
stepowego diegu dziejów ludzkich. Gwarancją ich 
wzrostu jest nigdy nie kostniejąca, twórcza, śmiała, 
przodująca: myśl i > eg marksizmu-leninizmu. 
Obóz pokoju wyraża tęskńoty i pragnienia olbrzymiej 
większaśej ludzi, wzmacnia ón sprawiedliwą walkę o 
wyzwolenie wszystkich uciskanych i pokrzywdzonych. 
Przyciąga więc ku sobie uczucia į poparcie milionów 
ludzi w krajach kapitalistycznych i zależnych, które 
pragną być wolnymi. 

Siły obozu pokoju opierają się na najtrwalszej 
podstawie — na przyjaźni, współpracy i braterstwie 
AS a: 

Atego złe | wrogie siły imperializmu nie mo 
uniknąć klęski, jeśli się poważą na zbiodniczą waia. 
na nowy zamach przeciwko ludziwści 

Warunkiem zwycięstwa sił obozm jokoju jest ich 


łne naktywnienie korzystanie przez nie wszyst- 
kieh cs zas feh politycznej, moralnej i mażeriajńćj 
zewagi, 


rd A sępy? STR w się walka między sita- 
gresji a siłami miłuj AE e —. tacaze 
Śialik odpowiedzia o 0 0! — bowkrzysa 


(Dalszy ciąż na str, 6) 


L KRZEMIEŃ 
generał brygady WP 


Na straży pokoju i wolności 


T zydzieści trzy lata temu dia 

obrony zdobyczy Wielkiej Re- 
wolucji Socjalistycznej narodziła 
mę nowa, niezmana dotąd w dzie- 
jech armia wyzwolonego ludu, Ro- 
bótniczo - Chłopska Armia Czerwo- 
wa. 

W ogniu wejny domowej z rodzi- 
wą komtrrewolucją, w bojach z im- 
periałizmem niemieckim rosła i krze 
pła Armia Radziecka. 

W walce z kierowaną przez im- 
perializm anglo - amerykański, in- 
terwencją 14 państw kapitalistycz- 
mych młoda, niedoświadczona je- 
szcze, źle uzbrojona i zaopatrzona 
Armia Radziecka odnosi wspaniałe 
zwycięstwo nad sytymi, po zęby 
uzbrojonymi, bogato wyekwipowa- 
nymi oddziałami interwentów, gro- 
miąc równocześnie wspierane przez 
mich bandy białogwardyjskie, 

Po uwycięstwie nad kontrrewolu- 
cją i interwencją, narody Związku 
Radzieckiego przystąpiły do budow- 
nictwa socjalistycznego. 

Jednakże w toku wytężonej, gi- 
gantycznej pracy nad wcieleniem 
w życie wspaniałej idei soojalistycz 
nej, nie wolmo było ani na chwilę 
zapomnieć, że kraj, w którym wła- 
dzę ujęli robotnicy i chłopi, otoczo- 
ny jest przez państwa kapitalistycz- 
ne, w których władzę sprawowała 
burżuazja, od i ąca paroksyz. 
mem wściekłości i groźbą interwen 
cji na każde zwycięstwo znienawi- 
dzónego przez nią socjalizmu, Dla- 
tego też naród radziecki pod kie- 
rownictwem Stalina wytężył wszyst 


kie swe siły dla szybkiego uprzemy- | 


slowienia kraju, dla umocnienia je- 
go obronności, jego sił zbrojnych. 
Dzięki przewidującej polityce sta- 
mowskiej, naród radziecki stwo- 
rzył gospodarczą i militarną, moral 


Gdy hordy Hitlera, upojone i roz- 
zochwalone zwycięskim marszem 


przez stolice państw Europy, wspar | 

te 6 potęgę ekonomiczną całego pra | 

wie kontynentu rumęły na Związek 
ameryka: 


Mscy 


i 


biły 
styką, do niedawma postrach całej 


Europy, radzieóka artyleria, Styn- | kiej 


ne katiusze Siały śmierć i grozę 


radziecki; 


Zwyciężył naród, kierowany przez 
zahattowaną w bojach partię bol- 
szewicką, naród, którego wodzem 
jeśt wielki Stalin. 

Armia Radziecka, stworzona przeż 
Stalina,  scementowana 


stowana i umiłowana przez cały na- 
ród radziecki, dowiodła, że jest siłą 
niezwyciężoną. 

Armia Radziecka wychowana w 


duchu nienawiści do zaborów i uci- 
sku innego narodu, w duchu równo 
ści i braterstwa wszystłcich maró- 
dów, w duchu płomiennega patrio- 
tyzmu i internacjonalizmu, w duchu 
przywiązania do tradycji własnego 
narodu i szacunku dla kultury in- 
nych narodów, „posiada niezliczoną 
ilość przyjaciół i sojuszników we 
wszystkich częściach świata od 


Szanghaju do Nowego Jorku, od 
Londynu do Kalkuty* (Stalin). 
Tylko armia świadoma swych 


szczytnych,. sprawiedliwych celów. 
tylko armia wyzwolonych robotni- 
ków i chłopów zdolna jest do tak 
wspaniałego bohaterstwa jakiego 
przykłady dał Gastello, Matrosow, 
Czajkina, Kosmodiemiańska, panfi- 
łowcy i tysiące, setki tysięcy ra- 
dzieckich żołnierzy i partyzantów. 
Generalisstmus Stalin stworzył 
wspaniałą strategię, nową naukę wo 
jenną, wychował kadry znakomi- 
tych dowódców, śmiałych i przezor 
nych, doświadczonych i zahartowa- 
nych, świetnie realizujących stali- 
nowskie koncepcje, Pod wodza 
Stalina Armia Radziecka przepro- 
wadziła największą w dziejach zwy- 
cięską bitwę stalingradzką, otacza- 
jąc i likwidując olbrzymią, przeszło 
300-tysięczną armię hitlerowską. Ła- 
miąc w bojach zaciekły opór faszy- 
stów, Armia Radziecka szła niepa- 


cod 2 


umożliwiło masom pracującym POl- 
ski zdobycie władzy i stworzehie de 
mokracji ludowej. 

„Masy pracujące — mówił tow, 
Bierut — klasa robotnicza, jej or- 
ganizacje polityczne miały w Ar- 
mii Radzieckiej sojusznika, który 
wyzwolił naród z jarzma niewoli 
hitlerowskiej, sojusznika, który 
przez samą swą obecność obezwła- 
dniał obóz reakcji i czynił go nie- 
zdolnym do zbrojnej rozprawy Z 
rewolucyjnym ruchem, sojusznika 
gwarantującego, że mocarstwa im- 
perialistyczne nie zadecydują 6 


resom Iudu". 

Zwycięstwo Armii Radzieckiej 
umożliwiło ludom Europy południo- 
wo - wschodniej ujęcie władzy w 
swe ręce, umożliwiło masom pracu- 
jącym Niemiec Wschodhich budowę 
Niemiec demokratycznych, umożli- 
wiło wielkiemu narodowi chińskie- 
mu przepędzenie itnperialistów. 

Dzięki zwycięstwu Armii Radziec= 
kiej, nu świecie nastąpiły wielkie 
zmiany, wzrosły i wspaniale się toz 
wijają siły pokoju i socjalizmu, 

W tym samym czasie jednak wście 
kle miota się imperializm amery- 
kański. Przejąwszy po hitlerow= 
skich zaborcach dażenie do panowa 
nia nad światem, magnaci z Wali = 
cheń nowa wojnę, 


Street roypetać 


Z dni zwycięskich walk przeciw hideryzmowi. 
Artyleria radziecka na poz$ejach bojowych. 


je wyekwipował i zaopatrzył w naj- 


„|lepszą w Świecie broń radziecką, 


Wielu doświadczonych oficerów ra- 
dzieckich pomogło nam  owładnąć 
najnowocześniejszą technikę wojen- 


mając szczęście przyczynić się do 
wyzwolenia ojczyzmy i wpisać w 
dzieje polskiego 


się poważną siłą w obozić pokoju. 
Na czele Wojska Polskiego stoi sław 
ny wychowanek stalinowskiej szko- 
ły zwycięzców, syn robotniczej War 
szawy, marszałek Konstanty Ro- 
kossowski, którego imię jest postra- 
chem dla faszystów, Spojone wspól- 
nie przełaną krwią węzły brater- 
stwa broni i idei ł na Zawsze 
Wojsko Polskie z Armią Radziecką. 

Zwycięstwo Armii Radzieckiej 


Lucjan Szenwald 


Wyzwolicielka ludów 


Pozdrawiam Ciebie, Armio Grozy, Armio Mocy! 
Wybawicielko Świata! Wichura Pomocy! 

Wsłuchując się w gromowy rytm Twoich szeregów, 
Wielbię upór żołnierzy i mądrość strategów, 

Padam, śmiertelnym z Tobą stopiony porywem, 

Z każdym zwycięstwem Twoim na nowa się zrywam! 
Dla nas duma i radość i zaszczyt i siła 

W tym, że we wspólnych bojach krew nasza zrosiia 
Przedpola polskich równin, że w bombowym leju 

Z jednej menażki jedli Polak i Rosjanin 

Broń przez Ciebie wręczoną, owianą błyskaniem 
Ziożymy chyba w świętym jakim mauzoleum. 

I będą pokolenia tę sławną zbrojownię 

Odwiedzać niby ołtarz przetrwały cudownie. 

I ścierając z rzeżby dział starożytne pyły. a 
Będą dzieci Ojczystych Dziejów sie uczyły. 

ilragment wiersza „Lazerwwia Atnmu'/ | walkach dówód mnićbywałej jedno: | 


oem dake 
| 


miliardów dolarów,  piżewyżseają 
60-ktotnie wydatki wojskowe USA 
w okresie przedwojennym, W bloku 
wojentym z amerykańskimi impe- 
rielistarni zmajduje się butżuazja an 
gielska i franeuska, Podżegaczom 


nówej wojny pomagają, służąc im 


losach danego kraju wbrew inte 


gorliwie, ich „socjalistyczmi* i ti- 
towscy agenci. 

Imperializm amerykański remnili- 
taryzuje Niemcy Zachodnie. wypu- 
szczą z więzień i bierze na swą 
służbę hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych, odradza w szybkim tem 
pie odwetową armię w Trizonii, 

Spowita dymem pożarów, przeo- 
rana tysiącami bomb i pocisków, sa 
lana krwia Korea miała być w za- 
mierzeniach imperializmu amery- 
kańskiego wstępem do nowej świa- 
towej rzezi wojennej. 

Bohaterska walka narodu ko- 
reańskiego i pomoc braterska ochot 
ników chińskich krzyżują plany 
amerykańskie. Przeliczyli się tru- 
manowie i mac - arthury, licząc na 
błyskawiczne zwycięstwo. Ciosy, ja- 
kie  interwentom amerykańskim 
zadmją koreańska Armia Ludowa i 
ochotnicy Chińscy, są nowym dowo- 
dem wspaniałego bohaterstwa i nie- 
zwyciężonej siły, rozwijanej przez 
lud w sprawiedliwej wojnie w obro 
nie swej wolności i niepodległości. 

Na całym świecie wzmaga się po- 
tężny ruch przeciwko agresji ame- 
rylcańskiej w Korei, w obronie po- 
koju, przeciwko odrodzeniu armii 
hitlerowskiej, Ruch ten ogarniający 
coraz szersze masy, stanowi coraz 
większą przeszkodę w planach pod- 
żegaczy wojennych, 

Codzienna naszą wytężoną, poko- 
'ową, twórczą praca, budując so- 
cjalilzm w Polsce, wznosimy mur 
orzeciwko agresorom, Na ich wście= 
| kły jazgot wojenny odpowiadamy 
spokojną, lecz bardziej jeszcze 
wztnożoną pracą nad rozwojem na- 
szej gospodarki, nad spotęgowa- 
niem obronności kraju, nad wzmoc- 
nieniem naszego Wojska Polskiego. 

Niewzruszoną opoka wolności i po 
koju jest Związek Radziecki, kraj. 
| w którym energia atomowa użyta 
| a dla wysadzania gór i zawrąca- 


komunizm. 

Na straży pokoju stoi niezwycię- 
zona Armia Radziecka. 

jesteśmy u jej boku, spokojni, 
lecz czujni, Całym sercem, całą du- 
szą. Wraz z narodami Związku Rā- 
dzieckiego. wraz z milionami ludzi 
pracy całej kuli ziemskiej, pragnie- 
my pokoju. 

„Pokój będzie zachowany i utrwa 
lony — powiedział towarzysz Stalin, 
— jeżeli narody tima w swe ręce 
sprawę żachowania pokoju i będą 
broniły jej do końca”, Miłujące po- 
kój narody, a wśród nich nasz na- 
ród polski, dołożą wszystkich sił 
dla realizacji tego wskazania stali- 
nowskiego. Jeszcze bardziej wzmoa- 
żemy walkę o realizację naszych 
planów gospodarczych, 6 Wzrost po- 


do | tęgi naszej ojczyzny, będącej wąż- 


nym ogniwem frontu pokoju. 


| 


nia biegu rzek, kraj, który buduje | 


Antońie Aparicio 


Pozdrowienia 
dla Czerwonej Armii 


Ty — słońce naszych myśli i nadzieja ziemi, 
poranek, co ż nocnego mroku nam wybłysmąjł, 
ty — pieśń wolnego ptaka i wesoła zorza, 

ż myślą o tobie tworzy dzieło swe urtysta, 
W smutnej chalupie wiejskiej twoja gwiazda 
oświetla dziecko. Niewolnicy, którzy 

w kajdanach trudzą się dla jaśniepanów, 
patrzą na ciebie z płomienną nadzieją. 

Nad śniegiem płynie głos złocisty trąby. 
brzmi twardy łoskot bębnów — to do boju 
rusza żołnierzy twych żelazny zastęp 

i świat dążacy ku wolności wie juź, 

kto jest ich wielkim wodzem, co ich wiedzie 
gdzie się narodził poryw ich szlachetny. 

jaki im płomień w żyłach krew zapalił, 

jaki im ogień zaluwtowa oręż 

i kto uwieńczył lawrem ich heroizm. 


Chwała żołnierzom, dzielnym kapitanom 
lotnictwa i marszułkom, śmiałym marynarzem 
i tobie chwała, odważny piechurze, 

i wam, tankiści słynni 2 męstwa, chwała! 


Na waszych twarzach — gniewny ogień bójór 

z wiecznego brązu herb wasz jest wykuty, ` 
wasz herb wspam 

Wśród nieśmiertelnych rwim Stalingradu 

ptaki witają dźwięczną. pieśnią świt 

i ze spokojem w dal spogląda warta r 

tam, gdzie swastyka zmikła w nurtach Wołgą, 
qdsie lśni płomienna gwiazda na błękicie wsparta. 


O. gdyby nasze ręce były wolne 

jak nasze myśli i marzenia nasze, 

gdybyśmy mogli poświęcić swe siły, 

armio miłości, twym żołnierzom mężnym, 

co zwyciężyli śmierć, wierzaj mi, wówcżas 

z tobą staneliby Hiszpanie znad Hbro, 

spod starych murów Madrytu, Francuzi, 

którzy bronili Paryża, i dzieci 

selwasów i pampasów niesbjętych. 

Przyszliby wówczas z wszystkich krańców żiemi 
i è wszystkich frontów, gdzie krew przelewali, 
gdzie dziś zaciekle walczą znów, owiami 

wiewem, co im że wschodu wiatr twój przyniósł! 


Jakże boleśnie drżały serca w nas, 

gdy gingt w boju krwawym i okrutnym 
ktokolwiek spośród was, żołnierze mężni, 
dzieci Stalina... Lecz myśmy wiedzieli, 

że krew żołnierzy poległych za wolmość 
zapłonie światłem wszechświatowej zżórzy 
Bohaterowie, obraz wasz jest wszędzie z nami 
bronią nas celne wasze karabiny. 

Wasze sztandary są obroną naszą 

i wasze działa niosą szożęście nam! 


iały: gwiazda 


sierp i młót! 


przełożył Włodzimierz Słobodnik 


Armia braterstwa i przyjaźni 


Rewotaucja Październikowa wyżzwe 
lia narody ŹŚRR spod jarzma cis 
ku ki" i aarodowego, otwo 

ła nimi paz iktywy swo 
bodnego rozwoju narodowego, w wa 
runkach rawńienia i przy- 
jaźni tmiędży narodami. Polityka 
partii bolszewickiej i władzy radziec 
kiej żapewniła niebywały rozkwit 
gospodarczy i kulturalty a 
e- 
Ros; E CatAe]. 
położyła raz na zawsze kres wzajem 
rej nieufności i antagonizmom naro 
dowym. Na bazie realizacji leni- 
nowsko-stalinowskiej polityki naro- 
dowościowej oraz sukcesów ña polu 
socjalistycznego budownictwa ukształ 
towała się jedność moralno = póli- 
tyczna narodu radzieckiego. 

Oto, dlaczego Armia Radziecka — 
ta krew z krwi i kość z kości naro 
du radzieckiego — jest armią wycho 
waną w duchu równouprawnienia 
wszystkich narodów i ras, w duchu 
poszanowańia ich praw. Podczas 
gdy w państwach burżuazżyjnych ar 
mie są narzędziem aneksji cudzych 
krajów i ujarzmienia innych naro- 
dów, Armia Radziecka na całej prze 
strzeni swych dziejów nie pro- 
wadziła nigdv wojen zaborczych. Ar 
mia ta, utworzona dla obrony socja 
listyczńnej ojeżyeny, jest armią po- 
koju. 

Już w zaraniu istnienia republiki 
radzieckiej, Armia Radziecka roz- | 


gromiła interwentów 1 końttrewolu- | k 


cję wewnetrzna. pomagając naro- 
döm zespolić się pod sztandarem 
władzy radzieckiej w jedna bratnią 
rodzine. 

Siła przyjaźni między narodami 
ZSRR że szczególną wyrazistością 
wystąpiła ña jaw podczas Wielkie] 
Wojny Narodowej. Kiedy nad pañ- 
stwem radzieckim zawisło śmiertel 
ne niebezpieczeństwo, wszystkie na 
rody ZSRR z orężem w reku stanę 
ły w obronie ajczyzny. 

Pod wodzą najwigkszego stratega 
wsżystkich czasów. Generalissjmisa 
Stalina. Armia Radziecka oparła się 
naciskówi hord hitlerowskich. roz 
grómiła Wroga | odniosła żwyciąs 


two. 
Różńóródne pod wzgiędóm naro- 
dowv wójskń radzieckie dóły w| 


płk. S. UTIECHIN 


myślności i zespolenia, działając, ja 
ko jednorodny zwarty organizm. 
Wszędzie, gdzie walczyli żołnierze 
radzieccy — pod Leningradem, czy 
nad Wołga, pod Sewastopolem czy 
Kiszyniowem, na Ukrainie czy Bia 
łorusi — wszędzie zdawali oni sobia 
sprawę, że bronią ziemi ojczystej — 
wspólnej ojczyzny — Związku Ra- 
dzieckiego. 

W latach Wojny Narodowej Tadży 
cy, ludzie pracy napisali do żołnie 
rzy Tadżyków: „Kiedy mówitny o oj 
ćzyźnie, przed naszymi oczyma staje 
nie tylko obraz żyznej doliny rzeki 
Wachszu, nie tylko leninabadzkie 
sady moreli i jabłoni, nie tylko strze 
lające w niebo zaśnieżone szczyty 
Pamiru. Ojczyzna — to wspaniałe 
poła Ukrainy i malownicze brzegi 
Morza Czarnego, to owiane mgłą gó 
ry Kaukazu i kolebka rewolucji — 
wielki gród Lenina. 

W centrum naszej potężnej ojczy 
zny bije jej tętniące serce — maje- 
statyczia Moskwa, na której krem- 
lowskich iglicach płoną  rubinowe 
gwiazdy — gwiazdy przyświecające 
narodom naszej ojczyzny. Tu pod 
prastarymi sklepieniami Kremla żył 
i tworzył wielki Lenin, tu żyje i 
pracuje wielki Stalin... 

`e przepiekna, nieźmierzona ojczy 
zne dała nam Wielka Październiko 


wa Rewolucja Socjalistyczna, dała 


między narodami 


Uchwała rządu radzieckiego © wycó 
faniu sił zbrojnych z terytoriów in 
nych państw jest dowodem, żć Ar 


nam partia bolszewicka, dali nasi ge | mia Radziecka różni się żasadnicza 


nialni wodzowie — Lenin i Stalin. 
Rosjanie, Ukraińcy, Białorusi, Gru- 
zini, Uzbecy, Turkmeni, Kazachowie 
Kirgizi, Tadżycy — wszyscyśmy dzie 
a tej ojczyzny”. 

r 


wości — jest gorący, życiodajny pa 
twiotyzra radziecki. 

Za bohaterstwo w Wielkiej Woj- 
nie Narodowej odznaczono orderami 
i medalami żołnierzy, reprezentu- 
jących 193 narody radzieckie. Tytuł 
Bohaterów Związku Radzieckiego 
nadano 7.630 Rosjanom, 1928 Ukra- 
ińcom, 244 Białorusinom, 81 Gruzi- 
nom. 66 Uzbekom, 97 Kazachom, 8 
Litwinom, 58 Madwinom, 157 Tata 
rom, 42 Czuwaszom oraz przedstawi 
cielom dżiesiątków innych narodów. 

Po rozśromieniu wroga i przepe- 
dzeńiu go ź granic kraju ojczystego, 
Armia Radziecka wyzwoliła kraje 
Europy Środkowej i Poludniówo- 
Wschodniej; na wschodzie  radziec 
kie siły zbrojne wyzwoliły narody 
Korei i Mandżurii. Wojska radziec 
kie, ściśle przestrzegające terminów 
ustanowionych przez umowy miedzy 
narodowe, wycofały się z krajów 
w których znalazły się podczas woj 
ny dla walki ze wspólnym wrogiem. 


od wojsk okupacyjnych USA, które 
gwałcąc — zawarte uprzednio umo 
wy — nie tylko utrzymują nadal 
swe oddziały wojskowe na teryto- 


| rium szeregu krajów, lecz zwięlcszają 
em bohaterstwa żołnierzy ra | jeszcze ich liczebność, uzbrojenie, 
dzieckich — niezależnie ód narodo- | zagarniają coraz 


to nowe bázy. 
Wojska amerykańskie w krajach 
Europy i Azji przelstoczyły się w 
narzędzie rozpasanego terroru fa- 
szystowskiego, w narzędzie dławie 
nia elementarnych praw demokra- 
tycznych i swobód mas pracują 
cych. W Korei Stany Zjednoczóńe 
wkroczyły na drogę bezpośredniej 
interwencji, dopuszczając się 
morderstw, gwałtu i przemocy wó- 
bec cywilnej ludności koreańskiej. 
Dlatego też cała przodująca ludz 
kość nienawidzi wojsk amerykań 
skich, zarówno jak tych ludzi. któ 
rzy wysyłają te wojska. 

W ciągu 33 lat swego istnienia 
Armia Radziecka zaskarbiła sobie 
szacunek i miłość nie tylko naro- 
dów kraju radzieckiego, lecz rów 
nież mas pracujących, całego świa» 
ta, Armia Radziecka jest ostoją po 
koju i bezpieczeństwa narodów, 
Stol ona czujnie na straży ich ħi- 
storycznych zdobyczy, na straży pa 
koju na enłym świecie. 


Ludność Lublina wita swych  bohatórskich wyzwolicieli (1944 ry 


Nr 53 


Pozyskamy wszystkie narody świata dla sprawy pokoju i życia 


Swiatowa Rada Pokoju 


opracowuje formy wykonania historycznych uchwał Kongresu Warszawskiego 


BERLIN (PAP). — Dnia 21 bm, w 
Domu Prasy rozpoczęła- się sesja 
Światowej Rady Pokoju. 

O godz. 11 min. 40 zast prze- 
wodniczącego Biura Światowej Ra- 
dy Pokoju, Pietro Nenni, otworzył 
obrady. W swym zagajeniu Nenni 
powiedział m. in.: 

Otwieram pierwszą sesję Świato- 
wej Rady Pokoju. W imieniu Świa- 
towej Rady Pokoju wyrażam głę- 
bokie ubolewanie z powodu faktu, 
że przewodniczący Biura Światowej 
Rady Pokoju, prof, Joliot-Curie, nie 
mógł przybyć do Berlina i objąć 
przewodnictwa nad naszymi narada 
mi. Władze z Born, które z począt- 
ku udzieliły prof. Joliot-Curie wi- 
zy tranzytowej przez Niemcy Zacho 
dnie, cofnęły później swą decyzję i 
rakazały Joliot-Curie przejazdu 
przez Niemcy Zachodnie. Jest to 
fakt. który budzi wszędzie oburze- 
mie. Nie jest rzeczą trudną odgad- 
nać, kto decyduje o zarządzeniach 
władz bonskich. Dopuszczono się ak 
tu represji wobec człowieka, który 
otaczany jest przez całą ludzkość 
czcią i miłością, jako wielki uczony 
i jako przewodniczący Biura Świa- 
towej Rady Pokoju. 

Mówca zaznaczył. że prof. Joliot- 
Curie 'może jeszcze zdążyć przyje- 
chać do Berlina, by przewodniczyć 
podczas dalszych narad obecnej se- 
sji. 

W imieniu Światowej Rady Po- 
koju Nenni wyraził podziękowanie 
rządowi Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, demokratycznemu ma 
gistratowi Berlina i Niemieckiemu 
Komitetowi Obrońców Pokoju za 
gościnność. 

Podczas obrad Il Światowego Kon 
gresu Pokeju nic nie mogło na- 
tchnąć nas większym optymizmem 
i wiarą we własne siły, jak wspania 


ły rozmach odbudowującej się z ru- 
in Warszawy. Ruiny Berlina, w któ- 
rym toczą się obecnie narady — są 
świadectwem szaleństwa, jakim jest 
wojna, szaleństwa, które ma służyć 
interesom garstki ludzi. 

Podczas narad — powiedział Pie- 
tro Nenmi — rozpatrywać będziemy 
problemy. jakie stoją przed nami w 
związku z walką w obronie pokoju. 
W szczególności omawiać będziemy 
problem niemiecki, problem jedno- 
ści Niemiec ti demilitaryzacji Nie- 
miec. 

Musiray powziąć konkretne posta- 
nowienia dla wprowadzenia w ży- 
cie programn pokoju, opracowanego 
i przyjętego na Il Światowym Kon- 
gresie w Warszawie, Wytężymy swe 
siły, by nie dopuścić do powtórzenia 
sie wojen, by pokrzyżować plany 
podżegaczy wojennych i by pozy- 
skać wszystkie narody świata dla 
sprawy obrony pokoju i życia, 


PRZEMÓWIENIE 
PRZEWODNICZĄCEGO NIEMIEC- 
KIEGO KOMITETU OBROŃCÓW 

POKROJU 

Następnie otrzymał głos przewo- 
dniczący Niemieckiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, rektor Uniwersy- 
tetu Berlińskiego — prof, Friedrich. 
Wyraził on zadowolenie, że obrady 
Światowej Rady Pokoju odbywają 
się w Berlinie. Chcielibyśmy 
stwierdził prof. Friedrich — widzieć 
w fakcie tym dowód, że miłujące po 
kój narody mają zaufanie do tych 
sił, które w różnych częściach Nie- 
miec prowadzą aktywną walkę prze 
ciwko włączaniu Niemiec do nowych 
planów wojennych. 

300 metrów zaledwie stąd rozpo- 
czynają się tzw. zachodnie sektory 
Berlina. W Berlinie zachodnim il- 
ka tysięcy mężczyzn otrzymało wła- 


ZPDz. im. M. Konopnickiej podjęły współzawodnictwo 
o tytuł najlepszego zakładu 
w przemyśle włókienniczym 


W Zakładach Przemysłu Dziewiar 
skiego im. M. Konopnickiej odbyło 
się zebranie ogólne, na którym zało 
ga zakładów podjęła apel ZPB im. 
Armii Ludowej oraz ZPDz. im. M. 
Buczka, przystępując do współzawod 
mictwa o tytuł najlepszego zakładu 


w przemyśle włókienniczym na rok 
1951. 

Jednocześnie załoga ZPDz. im. 
Marii Konopnickiej wezwała do pod 
jęcia współzawodnictwa ZPDz. im. 
Ofiar 10 Września, jak również wszy 
stkie inne zakłady włókiennicze. 


Za sabotowanie akcji skupu zboża 
Kułacy przykładnie ukarani 


Onegdaj w Łęczycy odbył się pro- 
ces przeciwko bogaczowi wiejskie- 
mu, Stefanowi Kawczyńskiemu z 
gromady Jastrzębie gm. Sobótka 
pow. łęczyckiego, który w czasie 
przeprowadzania u niego przymuso- 
wych omłotów usiłował przekupić 
mechanika SOM z Grabowa, nama- 
wiając go do uszkodzenia maszyny. 
Za próbę sabotażu szkodnik ten po- 
niósł zasłużoną karę. Został skazany 
ma 18 miesięcy więzienia i zapłace- 
mie grzywny w wysokości 3 tys. zł. 
LJ 
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W dniu wczorajszym odbył się w 
Dalikowie pow. łęczyckiego proces 
kułaka Rafała Biernasiaka z groma 
dy Huta Bardzyńska, posiadającego 
28 hektarowe gospodarstwo. 

Ponieważ Biernasiak zalegał w od 
stawie zboża, chłopi małorolni prze- 


prowadziń u niego przymusowe 
omłoty. Podczas młocki kułak rzucił 
się na chłopów z widłami. Za zuch- 
walstwo kułak ten został skazany 
na 12 miesięcy więzienia. 


śnie teraz wezwania do komisji ba- 
dającej ich przydatność do służby 
wojskowej. 'Toczą się narady w 
sprawie niemieckich kontyngentów 
wojskowych. Senatorzy amerykań- 
scy gwracaja uwagę na to, że zada- 
niem Niemców jest wyciąganie dla 
inmych kasztanów z ognia. Chwali 
się Niemców, jako dobrych piechu- 
rów, chwali się ich za posłuszeń- 
stwo, jakie wykazali podczas ostat- 
niej wojny. Ci, którzy w ten sposób 
chwalą Niemcy, liczą na to, że rów 
mież w przyszłości naród niemiecki 
dostarczy im wielu posłusznych żoł- 
nierzy. 

Istnieje jednak wiele dowodów, 
świadczących o tym, że rachuby te 
są fałszywe, Młodzież niemiecka od 
powiada na plany remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich hasłem: „BEZ 
NAS!“, 

Omawiając 
kiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
prof, Friedrich podaje, że na terenie 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej i Niemiec Zachodnich działa 0- 
becnie przeszło 100 tysięcy lokal- 
nych komitetów obrońców pokoju. 
W komitetach tych setki tysięcy ko- 
biet i mężczyzn prowadzą aktywną 
walkę przeciwko przygotowaniom 
wojennym i zachowują czujność wo 
bec planów wojennych. 


PRZEMÓWIENIE 
BURMISTRZA BERLINA 


Następnie zabrał głos burmistrz 
Berlina, Schwarz. Oświadczył om, że 
obrady Światowej Rady Pokoju in- 
teresuja niezwykle żywo nie tylko 
ludność Eerlina, lecz również cały 
naród niemiecki oreg wszystkie mi- 
łujące pokój narody. Dążyć będzie- 
my powiedział burmistrz 
Schwarz — do tego, by nie dopuścić 
do remilitaryzacji Niemiec Zachod- 
nich. Celem naszym jest walka o po 
kojowe rozwiązanie problemu nie- 
mieckiego w roku 1951. 


PROPOZYCJE 
SEKRETARZA GENERALNEGO 
LAFFITTE'A 


Sekretarz generalny Światowej 
Rady Pokoju, Jean Laffitte, zapropo 
nowa? utworzenie Komisji Politycz- 
nej, Komisji Organizacyjnej i Komi 
sji Międzynarodowych Nagród Po- 
koju. 

Zadaniem Komisji Politycznej be- 
dzie przygotowanie wniosków w 
sprawie pokojowego rozwiązania pro 
bleni niemieckiego, pokojowego roz 
wiązania problemu japońskiego i po 
kojowego rozwiązania problemu ko- 
reańskiego. 

Laffitte zakomunikował, że sekre- 
tariat Światowej Rady Pokoju otrzy 
mał liczne propozycje w sprawie 
walki w obronie pokoju w krajach 
kolonialnych. Propozycje te zostaną 
przekazane Komisji Politycznej. 

Zadanie Komisji Organizacyjnej 


działalność Niemiec- | 


będzie polegało na ustaleniu środ- 
ków mających na celu wprowadze- 
nie w życie uchwał II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju i Biura 
Światowej Rady Pokoju, Uchwały 
te dotyczą przede wszystkim przy- 
gotowania konferencji gospođar- 
czych i kulturalnych dla przywróce 
nia normalnej wymiany gospodar- 
czej i kulturalnej między naroda- 
mi świata. Komisja Organizacyjna 
rozpatrzy również sprawę rozszerze 
nia ustawodawstwa, zakązującego 
uprawiania propagandy wojen- 
nej. Komisja Organizacyjna przygo- 
tuje także wnioski w sprawie Toz- 
szerzenia ruchu w obronie pokoju 
na świecie. 

Komisja Międzynarodowych Na- 
gród Pokoju ma opracować wytycz- 
ne przyznawania tych nagród w ro- 
ku 1951 oraz propozycje w sprawie 
składu międzynarodowego jury dla 
przyzniwania nagród. 

Wnioski Laffitte'a zostały jedno- 
myślnie przyjęte. 

Na tym wtorkowe przedpołudnio- 
we posiedzenie Rady zostało zamk- 
nięte. 


Str. 


O kułaku, który... „nie posiada 


ani ziarenka zboża” 


Kułacy niejednokrotnie usiłują 
uśpić czujność gromądzkich organi- 
zacji partyjnych i biedoty wiejskiej, 
w obłudny sposób odgrywając rolę 
ludzi „lójalnych*, ożywionych szcze 
rą chęcią wywiązania się ze swych 
zobowiązań w ramach planowego 
skupu zboża, Oświadezaja z fałszy- 


jednak uśpić czujności trójki zbożo- 
wej i biedoty wiejskiej. Nie uwie- 
rzono twierdzeniu „pokornego* ku- 
łaka. I słusznie. Okazało się bowiem, 
że szkodnik ów ukrył w kilku miej 
scach 3000 kg. zboża i 900 kg. mąki 
zboże to częściowo uległo już zepsu 
ciu. 


wie pokorną miną, że zobowiązań 
tych nie mogą jednak wykonać, po- 
nieważ zboża „nie posiadają”. 

Tak właśnie postąpił kułak Woj- 
ciech Beśka z gromady Osina, gm. 
Kiełczygłów pow. wieluńskiego. Do 
odstawienia pozostało mu 300 kg. ży 
| ta, lecz do punktu skupu przywiózł 
tylko 93 kg. oświadczając z ubole- 
waniem, że „nie posiada więcej ani 
ziarenka zboża”. 


| L ; 
f 
| Kułak Wojciech Beska i jego 


„Skromne“ zapasy. 


Nie pierwszy to wypadek, który 
świadczy o bezgranicznej nienawiści 
kułactwa do mas pracujących miast 
i wsi, do naszej Ludowej Ojczyzny. 
Zdecydowana postawa biedoty wiej- 
skiej, demaskującej w sposób bez- 
względny matactwa i szkodnictwo 
kułaków — pozwała skutecznie wal- 
czyć z nieprzebierającym w środ- 


Nie udało mu się| kach wrogiem klasowym. 


„Wyżej wznieśmy sztandar międzynarodowej solidarności” 


Manifest Biura Wykonawczego SFZ 


do robotników i robotnic — 
do organizacji związkowych wszystkich krajów 


WARSZAWA (PAP), — Biuro Wy 
konawcze ŚFZZ na swej nadzwy- 
czajnej sesji, która odbyła się w 
Warszawie w dniach 19 i 20 bm., 
uchwaliło manifest do wszystkich 
robotników i robotmic, do orgamiza- 
cji uwiązkowych wszystkich kra- 
jów oraz wysłało depesze do prze- 
wodniczącego Rady Gospodarczo - 
Społecznej ONZ oraz do prezydenia 
i prezesa Rady Ministrów Republiki 
Francuskiej. 

Manifest Biura  Wykomawczego 
Ś$FZZ do wszystkich robotników i ro 
botnie, do organizacji związkowych 
wszystkich krajów brzmi: 

„TOWARZYSZE ! 

Minister Spraw Wewn ych 
Francji opublikował dekret, zakazu- 
jący utrzymywania Siedziby ŚFZZ 
na ziemi francuskiej, 

To reakcyjne zarządzenie władz 
francuskich mie może, oczywiście, 
przerwać walki SFZZ e lepsza przy 
Szłość mas pracujących. Przeciwnie, 
walka ta wzmoże się. ŚFZZ będzie 
broniła ze wzmożoną siłą zdobyczy 
ekonomicznych i socjalnych ludzi 


Miliony Francuzów przeciwko romilitaryzacji Trizonii 


Rada Narodowa Obrońców Poko- 
ju i Wolności, z inicjatywy której 
rozpoczęto w końcu grudnia ub. ro 
ku ogólnokrajową akcję zbierania 
podpisów przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, podsumowała 
w pierwszych dniach lutego br. pier 
wsze wyniki tej akcji. 

W opublikowanym komunikacie 
Rada Narodowa podała do wiado- 
mości, że pierwszy etap akcji ple- 
biscytu, który objął tylko 35 depar- 
tamentów (Francja liczy 89 departa 
mentów), przyniósł dwa miliony pod 
pisów, zebranych zarówno w przed- 


(Korespondencja własna) 


siębiorstwach, jak i w poszczegól- 
nych miejscowościach, a złożonych 
przez patriotów francuskich, prote- 
stujących przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec. 

Akcja zbieramia podpisów przeciw 
ko remilitaryzacji Niemiec Zachod- 
nich przeprowadzana jest w sposób 
podobny do akcji na rzecz Apelu 
Sztokholmskiego. Przeprowadzający 
tę akcję chodzą z formularzami „od 
drzwi do drzwi”, bądź też zabierają 
głos nia zebraniach i zbierają następ 


an 


Dokończenie referatu 


przewodniczącego KC PZPR towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA 


(Dokończenie ze str. 4) 

„Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeśli na- 
rody ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca. Wojna może stać się 
jeżeli podżegaczom wyjennym uda się 
omotač siecią kłamstw masy ludowe, oszukać je i 
wciągnąć je do nowej wojny światowej. 

Dlatego też szeroka kampania na rzecz zacho- 
wania pokoju jako środek zdemaskowania zbrodni- 
czych machinacji podżegaczy wojennych ma obecnie 


nieunikniona, 


zmaczenie pierwszorzędne. 


Co się tyczy Związku Radzieckiego, to będzie on 
również nadal niezachwianie prowadził politykę za- 
pobiegania wojnie i zachowania pokoju“, 


Ofiarna praca dla Polski 
Ludowej — wyrazem 
najgłębszego patriotyzmu 


TOWARZYSZE! 


Organizując walkę narodu polskiego o pokój 
Pian 6-letni, winniśmy pamiętać o ciążącej na nas 
wielkiej odpowiedziailności za słuszne kierownictwo po 
fityczne tą walką. Zarówno bezduszne sekciarstwo, jak 
i oportunizm, tracący z oczu postawę klasową, grze- 
szący Ślepotą i brakiem czujności są podstawowymi 
niebezpieczeństwami, które grożą wypaczeniem naszej 
fimii politycznej. Wypróbowamym orężem krytyki i sa- 


mokrytyki walczmy z wszelkimi 


wypaczeni: 
Wemocnijmy kontrolę wykonania uchwał i wyty- 
cemych partii, Usprawniajmy swą orgamizację — każ- 


nym wysiłkiem. 


w dzieło pokoju, 


go historycznego, 


dy na swym odcinku pracy i wszyscy razem wspól- 


Nasz Plan 6-letni — to fundament niezłomnej. si- 
ły narodu polskiego, to wielki i poważny nasz wkład 


Czyńmy więc wszystko, aby wcielać ten „plan w 
życie. Wyjaśniajmy narodowi jego wagę, mobilizujmy 
masy do coraz wydajniejszej pracy nad realizacją te- 


Uczmy naszą dzielną i pełną zapału młodzież, aby 


przyspieszała swym szlachetnym entuzjazmem osiąg- 


służy ludzkości. 


nięcia naszej pracy, aby młodzieńczą energią wzmac- 
niata siły pokoju. 

Niech każdy Polak, mmiłujący swój kraj, wzmacnia 
swą czujność przeciwko podstępnym knowaniom ro- 
ga, niech nie szczędzi wysiłku w umacnianiu sił go- 
spodarczych Polski Ludowej. niech gotowością do ofiar 
nej pracy dla swego narodu daje wzór i przykład swe- 
go patriotyzmu, niech gotowością do obrony pokoju 


Silna gospodarczo, uprzemysłowiona i socjalistycz 


na Polska Ludowa — to potężna ostoja wolności i nie- 


i 


brońców pokoju 


ami, 


cięstwo! 


ciężonym  bastionem, o który 
zbrodnicze zakusy imperialistycznych agresorów. Siły 
obozu pokoju potrafią sparaliżować knowania obozu 
agresji, tyranii i zbrodni, potrafią zabezpieczyć ludz- 
kości trwały pokój. 

Naszym wodzem jest Stalin — nasze będzie zwy- 


zawisłości naszego narodu. 
Złączona przyjaźnią 

z krajami demokracji ludowej i światowymi siłami o- 

— Polska Ludowa staje się niezwy- 


i wspólną ideą œ ZSRR, 


rozbiją się wszelkie 


nie podpisy w fabrykach, na pla- 
cach targowych i innych miejscach 
publicznych. System ten daje obroń 
com pokoju okazję wszczynania dy- 
skusji i wyjaśniania w trakcie tych 
dyskusji istotnego sensu polityki 
przygotowań do wojny, prowadzo- 
nej przez obecny rząd Francji. 
Obrońcy pokoju, którzy spełniają 
tę zaszczytną mtiisję patriotyczną, są 
przez ludność przyjmowani z wiel- 
ką sympatią, Wystarczy, aby prze- 
prowadzający akcję zjawili się w ja 
kimś mieszkamiu, żeby natychmiast 
ojciec rodziny, czy też gospodyni do 
mu z prawdziwym entuzjazmem zło 
żyli swój podpis na formularzu. W 
samym tylko departamencie Sekwa- 
ny obrońcy pokoju zebrali w taki 
sposób w przeciągu 4 tygodni 500.000 
podpisanych formularzy. 


Agitatorzy pokoju demaskują ró- 
wnież perfidną taktykę Waszyngto- 
nu, który stara się nie dopuścić do 
zwołania konferencji Wielkiej 
Czwórki i postawić Związek Radzie 
cki wobec faktu dokonamego remi- 
litaryzacji Niemiec Zachodnich, aby 
w ten sposób skazać już z góry e- 
wentualną konferencję na niepowo- 
dzenie. 

Od czasu dwóch podróży do Fran 
cji generała Eisenhowera, podróży 
w czasie których szef armii atlanty 
ckiej spotkał się z żywiołową demon 
stracją protestacyjną mieszkańców 
Paryża, akcja zbieramia podpisów 
przeciwko  remilitaryzacji Niemiec 
teczki nabrała nowego rozma- 
chu. 

Akcja ta odbywać się będzie od- 
tąd w zdwojonym tempie, Bowiem 
czas nagli. Zbierając nowe miliony 
podpisów przeciwko remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich, obrońcy po 
koju, a — mówiąc ogólniej — wszy- 
scy patrioci francuscy, wykażą w 
najbliższych tygodniach, iż postano- 
wili działać szybciej, niż podżegacze 
wojenni. 

Im więcej złożonych zostanie pod 
pisów przeciwko remilitaryzacji Nie 
miec Zachodnich, tym większe bę- 
dą możliwości odwrócenia obecnego 
kierunku polityki francuskiej, 


GEORGES SORIA, 


pracy, ich praw związkowych i de- 
mokratycznych, będzie walczyła o 
wolność ludów kolonialnych, będzie 
walczyła przeciwko reakcji, przeciw 
remilitaryzacji Niemiec i Japonii, bę 
dzie występowała w obronie poko- 
ju i jedności wszystkich robotników. 

Dwa lata temu rozłamowcy, dzia- 
lający w ŚFZZ z rozkazu swych rzą 
dów, usiłowali ją rozbić, aby złamać 
jedność i solidarność międzynarodo- 
wą mas pracujących, Ich wysiłki 
spełzły na niczym, 


ŚFZZ jest dziś silniejsza niż kie- 
dykolwiek. Jedmoczy 78 milionów 
związkowców, zrzeszonych w 64 or- 
gamiżacjach związkowych z 56 kra- 
jów wszystkich kontynentów. 


ŚRZZ, zdobyła sobie nie tylko za- 
mas 


lecz również milionów ludzi pracy, 
którzy do niej mie należą, ŚFZZ bo- 
wiem, od chwili utworzenia, prowa- 
dzi walkę o jedność klasy robotmi- 
czej, o żywótne interesy mas pra- 
cujących, o pokój i przyjażń między 
narodami, 


Każdy robotnik, bez różnicy na- 
rodowości, przekonań politycznych i 
religijnych, bez różnicy przynależ- 
ności związkowej, widzi jasno, iż 
ŚCZZ jest przedmiotem ataków ze 
stromy imperialistów, dlatego wia- 
śnie, że broni żywotnych interesów 
ludzi pracy. 


ŚFZZ wzywa wszystkie organiza- 
cje związkowe, wszystkich robotni- 
ków i robotnice, aby zespolili swe 
szeregi, by ¢zmocmili swą niezłom- 
mą jedność w obronie swych praw 
ekonomicznych i socjalnych, w ©- 
bronie swych organizacji związke- 
wych. Dziś jedność ta jest cenniej- 
szą, bardziej konieczną niż kiedy- 
kolwiek, Jest oma najpotężniejszą 
bronią klasy robotniczej, jest warun 
kiem wywalczenia pokoju, udare- 
mnienia planów podżegaczy wojen- 
nych, powstrzymania imperialistów 
w ich szałeńczej polityce zbrojeń, 


zmierzającej do ujarzmienia kadów 


som pracującym wszystkich krajów. 
ponieważ zahartowała się w wal- 
kach i okazała się niezłomnym bo- 
jownikiem, przewodzącym robotmi- 
kom całego świata. f 


TOWARZYSZE! 


Wzywamy was, abyście mie ba- 
cząc na represje, wzitacniali i zacie 


międzynawo- 
dowej solidarności związkowej! Ten 
sztandar to Swiatowa. Federacja 
Związków Zawodowych!  Brońcie 
swoich praw związkowych! Wzma- 
cnłajcie solidarność mas pracują- 
cych w każdym zakładzie pracy, w 
każdej fabryce, w każdym kraju. 
walczcie o swe interesy ekonomicz- 
ne! Brońcie pokoju, który zwycięży 
wojnę!“ 

W depeszy, wysłanej do przewod- 
niczącego Rady Gospodarczo-Spo- 
łecznej ONZ Biuro Wykonawcze 
zwraca się o potwierdzenie manda- 
tu udzielonego delegacji ŚFZZ na 
130 sesję i o wyrażenie energiczne- 
go protestu przeciwko. zakazowi u- 
trzymania siedziby ŚFZZ na te- 
renie Francji. | 


OQOdczyć 


w Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego 

W dniu 2"IL51 r. w lokału O- 
środka Szkolenia Partyjnego przy 
KŁ PZPR przy wl. Traugutta 1, o 
godz. 17 odbędzie się odczyt pt. 
„Armia Radziecka ema wyzwoliciełka 
narodów“. 

Wstep wolny. 


Robotnicy Łodzi manifestują 


na cześć Armii Radzieckiej 


Wczoraj w związku z dniem Armii| i pokoju. Robotnicy maniłestowali 


Radzieckiej, przypadającym 23 bm., 
w 14 większych zakładach przemy- 
słowych w Łodzi, m, in, w ZPB im, 
1 Maja, w Wi-Fa-Mie i Elektrowni, 
odbyły się uroczyste zebrania załóg. 

Na zebraniach tych oficerowie Woj 
ska Polskiego wygłosili referaty o 
dziejach bohaterskiej Armii Radziec 
kiej, stojącej na straży socjalizmu 


swoje uczucia wdzięczności i miłości 
do Armii, która wyzwoliła nasz kraj. 
Zespoły świetlicowe wystąpiły w czę 
ściach artystycznych z poezją, pie- 
śniami i tańcami radzieckimi. 

Podobne zebrania masowe odby- 
wać się będą dziś i w następnych 
dniach bieżącego tygodnia we wszy 
stkich zakładach pracy. 


Dzień solidarności 


z młodzieżą krajów kolonialnych 


W dniu wczorajszym w Młodzieżo 
wym Domu Kultury w Łodzi odby- 
ła się akademia z okazji Dnia Soli- 
darności z młodzieżą krajów kolo- 
nialnych, walczącą o wolność swych 
narodów. 


W akademii wziął również udział 
delegat chińskiej młodzieży demo- 
kratycznej, Sie Mong-kang, który 
wygłosił do zgromadzonej młodzieży 
łódzkiej przemówienie o walce lu- 
dów kolonialnych przeciwko impe- 
rialistycznej agresji i uciskowi. 


Przemówienie Sie Mong-kanga 


— tłumaczone na język polski 
nagrodzone zostało burzą oklasków. 
Okrzyki na cześć towarzysza Stalina, 
prezydenta Bieruta i wodza Chin 
Ludowych Mao Tse-tunga rozbrzmie 
wały co chwila w szczelnie zapeł- 
nionej sali. 

Na zakończenie akademii zebrani 
jednogłośnie uchwalili wysłanie li- 
stu do Unii Demokratycznej Mło- 
dzieży Vietnamu. 

Po części oficjalnej z bogatym re- 
pertuarem artystycznym wystąpiły 
świetlice fabryczne i młodzież 
szkolna. 


$ | AAE 


Przodownice Czynu 8 Marca 


M a 


Organizacja partyjna gminy Jeziorko 


skutecznie walczy o skup zboża 


(tGmtna Jeziorko pow. łowickiego 
malavia się w powiecie na szarym 
końcu, jeśli chodzi o wykonanie 
rocznego planu skupu zboża. Co 
jest tego przyczyną? Czy gmina wy 
znaczyła sobie zbyt wielkie zada- 
nie lub może gmina jest biedna? 
Bynajmniej, aie w tym leży sed- 
no sprawy. 


Gmina obejmuje w olbrzymiej 
większości gospodarstwa średniorol 
ne o dobrych, żyznych gruntach. 

To, że gmina Jeziorko wykonała 
plan skupu zboża dopiero w 70 
prot. wypływa z faktu zbyt słabe” 
go jeszcze oddziaływania organiza- 
eji zromadzkich na polityczne i go 
spodarcze życie wsi. 


Przed gminną organizacją partyj 
mą stói zatem sprawa rozbudowy 


Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 
i Ogólnopolskim Kongresem L. K. 


FRANCISZKA CZUPRIAK 
PRZEKRACZA SWE ZOBOWIĄZANIE 


Młoda tkaczka z Zakładów im. Marchlewskiego tow. Czupriak 


organizacji partyjnych. Wód 28 
gromad, które liczy gmina. istnieją 
tylko 3 podstawowe  orgańizacje 
partyjne oraz 8 grup kandydac* 
kich. Jasne jest, że organizacje par 
tyjne, nie stojące na należytym 
poziomie, nie mogą oddziaływać w 
sposób zadowalający na wszystkich 
mieszkańców gromad i gminy. Wia 
domo zaś, iż tam, gdzie nie pracu- 
je odpowiednio organizacja par- 
tyjna, natychmiast wyciąga swe 
macki wróg klasowy — kułak. 


Bogacze wiejscy: Stanisław Go- | 


ła gromada 
wie w 50 proc. 

Podobnie przedstawia sie położe- 
nie w gromadzie Wejsce, gdzie ku- 
łacy: Wiktoria Bogusz (17 ha), Wła 
dysław Olobry (11.5 ha), Władysław 
Lisiewicz i inni zalegają w odsta- 
wie zboża po 1.300 i wiecej kg. 

Słabo też wypełnia swój plan 
gromada Różyce, gdzie kułacy: Wła 
dystaw Kotlarski, Antoni Kotlar- 
ski i Feliks Czubek mają zaległości 
każdy powyżej 2.000 kg zboża. 

W tyle pozostaja również pod 


lis Antoni Wnuk, Antoni Czubak, | względem odstawy zboża gromady: 


Jan Siekiera. Stanisław Boczek i in 
ni z gromady Mastki (wszyscy właś 
ciciele gospodarstw powyżej 12 ha) 
zalegają w odstawie zboża każdy 
po 2300 — 2500 kg zboża. Te ich 
zaległości właśnie sprawiają, że ca 


bracuje na 6 krosnach i z początku miała trudności z wy į 


bazy produkcyjnej. 


Na cześć Międzymarodowego Dnia Kobiet po- 


stańowiła podnieść swą wydajność o 3 proc. Zobowiązanie prze- 
kroczyła osiagając wykonamie bazy o 8 proc. wyższe, 


KAŻDA OEROWACZRA DĄ 10 M. PONAD PLAN 


230 cerowaczek z oddziału 


„B* 


ZPW im. Niedzielskiego od 


szóregu dni wzmaga cò dzień swą produkcję. Każda z nich złożyła 


zóbowiązanie, 
150 m. tkanin, 


że wyceruje dodatkowa 
Przybyszewska podjęła. zobowiązanie 


10 metrów towaru, Tow. 
wycerowania dodatkowo 


PANTOFLE DLA DZIECI KOREAŃSKICH 


Pracowńice Ośrodka Pańtoflarskiego w Brzezinach. Spółdzielni 
Sziuki i Przemysłu Ludowego wykonały z odpadków  filcowych 


12 sztuk pantofli 
zeańskich. 


dziecięcych, 


przeznaczając je dla dzieci ko- 


CZYN 8 MARCA OZORKOWSKICH ROBOTNIC 


| W Zalsładach Odzieżowych w Ozorkowie robotnice czymią przy- 
gotowania dla godnego uczczenia swego święta. Do dnia 8 marta 
zostaną przybrane odświętnie wszystkie sale produkcyjne. Pracow- 


niey umysłowi uporządkują dziedziniec 
Robotnice krojowni i szwalni 


kwietniloi. 
pracy. 


fabryczhy oraz założą 
zwiększają wydajność 


NOWE KOŁO TERENOWE LK W SIERADZU 


Kobiety pracujące w PSS w Sieradzu organizują na cześć 8 
iara nowe koło terenowe LK oraz przeprowadzają werbunek do 
TPD, wzmagają szkolenie ideologiczne. Na konferencję powiatową 
wybrano jako delegatkę ob. Józefę Kozłowską. 


Skowroda i Błędów. 

Ten alarmujący stan wykonania 
plańu skupu zboża w gminie, jak 
również na terenie poszczególnych 
gromad pobudził organizacje par- 
tyjne i aktyw da wystąpienia do 
zdecydowanej wałki z kułakami i 
sabotowaniem przez nich całej ak- 
cji. 

Rozlegia kampania polityczna, 
rozwinięta przez aktyw partyjny 
przy żywym udziale Gminnej Ra- 
dy Narodowej, aktywistów, ZSCh 
ZMP, aktywu ZST, przymiosła po- 
ważne rezultaty. 

Chłopi gminy Jeziorko dostanczy- 
t od 7 lutego do 15 lutego br. do 
punktów skupu GS powyżej 300 
ton zboża. Pierwsza złożyła zobo 
wiązanie wykonania planu groma 
da Goleńko, gdzie na zebraniu gro 
madzkim wystąpili małorolni Stani 
sław Kaźmierski i Bolesław Koś 
mider, deklarujac samorzutnie po 
25 q zboża, chociaż nie byli obię 
ci planem. Za tym godnym przykła 
dem poszła gromada Karnków i 
biedni mało | średniorolni chłopi z 
innych gromad. 

Pierwsze zameldowały a wykona 
niu planu gromady: Krasznice Ma 
łe i Lipnice. Drobne tylko zaległoś 
ci maja jeszcze gromady: Lenar 
tów. Złaków Nówy, Chąśno Nowe 
i Wyborów. Największe zaległości 
wykazuja gromady, o których wspo 
minaliśmy wyżej, jak: Mastki, Wejs 
ce. Skowroda, Różyce. 

Pomimo wzmożonej akcji akty 


wykonała plan załed: | wu społecznego, kułacy dalej usiłu 


ja sabotować planowy skup zboża. 
Jednak ofiarna praca i czujność ak 
tywu oraz „trójek gromadzkich” 
zdemaskawały zakusy wroga kKlaso 
wego, kułaków, jak: Jan Gać z Ko 
cierzewa, który zerżnął na sieczkę 
dwie fury żyta i ukrywał 8 q zbo 
ża na strychu; Władysław Królik z 
Karnkowa, u którego „trójka gro 
madzka* znalazła około 3 wozów 
niemłóconego żyta, zerżniętego na 
sieczkę i 2 q ześrutowanego żyta; 
Franciszek Muras z Przemysłowa, 
usiłujący oszukać pełnomocnika 
gromadzkiego przez okazanie mu 
sfałszowanych kwitów z odstawy 
zboża. Kułacy nie cofnęli się na 
wet przed próbami zastraszenia 
„trójek gromadzkich*, jak np. w 
Wybestowie. 

Organizacja partyjna gm. Jezior- 
ko, jak również cały aktyw gminy 
ma jeszcze do wypełnienia poważ- 
ne zadania. Trzeba do końca miesia 
cą wyrównać znaczne zaległości w 
planowym skupie zboża. Stanie się 
to możliwe jedymie w drodze wzmo 
żonej walki klasowej z bogaczem 
wiejskim oraz przez pełne politycz 
ne uświadomienie chłopów mało- 
rolnych i średniorolnych. 

M. Gut. 


Helena 


Liczne robotnice na cześć swojego 
Święta zwiększają wydajność pracy, 


podnoszą jakość produkcji, inne 
wzmagają oszczędność. Zespół 0b. 
Heleny Majdy z ZPW im. Reymonta 
postanowił przepracować dodatkowo 
4 godziny przy swoich maszynach, 
przeznaczając zarobione pieniądze na 
rzecz pomocy dla dzieci koreańskich. 

ubiegłą sobotę zobowiązanie 
zostało wykonane. 


jda 


Niezależnie od tego zespól Heleny 
Majdy przed zbliżającym się Świę* 
tem Kobiet coraz bardziej podnosi 
swą produkcję. Ona sama wykonuje 
bazę w 124 procentach. 

Już dzisiaj zespół czyni przygoto- 
wania do „Wart Pokoju", które zo- 
atang zaciągnięte od 1 marca br, 
Pełniąc „Warty Pokoju", prządka 
Majda oraz członkinie jej zespołu 
dadzą wyraz swej niezłomnej woli 
walki o trwały pokój na świecie. 


Propaganda poglądowa 


dźwignia realizacji zadań produkcyjnych 


Cztery wielkie zakłady przemysło 
we na terenie Łodzi ubiegają się o 


pierwsze miejsce w jak najlepszym i | ją wszelkie napisy, umieszczone nie- | czystości maszyn, 


najszybszym zastosowaniu na swym 
terenie różnorednych form propagan 
dy poglądowej. W ZPB im. Kunickie 
go, w ZPB im. Marchlewskiego, w 
ZPB im. I Maja oraz w ZPW im. 
Reymónta robotnicy opracowują i 


przygotowują wykresy, hasła, napisy | 


do przedterminowego 
wykonania planów produkcyjnych. 
Między tymi czterema zakładami 
rozgorzało współzawodnictwo o jak 
najlepsze wyniki w dziedzinie propa 
gandy pogładowej. 


mobilizujące 


Załoga ZPB im. Okrzei 


walczy o obniżkę kosztów produkcji 


Żałoga ZPB im. St. Okrzei zrozu- 
mitała, że rozwój wielowarsztatowo- 
fci wydatnie wpłynie na obniżkę ko- 
sytów własnych produkcji. Tak wiee 
tkacze nasi przeszli stopniowo z dwu 
krosien brzegowych na trzy, potem 
z czterech na sześć, a następnie z 
sześcin na osiem. 


Wieś województwa łódzkiego 


wykonuje zwycięsko państwowy plan skupu 
(Meldunki korespondentów chłopskich) 


W ostrej walce klasowej przebiega 
akcja skupu zboża na terenie woj. 
łódzkiego. Chłopi małovolni, którzy 
zobowiazania swe wykonali, a nd- 
wet poważnie przekroczyli, dema- 
skują opornych kułaków, zmusza- 
jąc ich do odstawy zboża. 


Powiat brzeziński 


Chłopi gminy Będków w dniu 15 
bm. plan skupu wykonali w 112 
proc. Nie znaczy to jednak, że 
wszyscy wywiązali się ze swych 20- 
bowiążań, Plan został przekroczony, 
poniewa mało i Średniorolni chłopi 
odsprzedali państwu zboże w iloś- 
ciach przewyższających ich zobowią 
zania. Np. chłopi gromady Będków 
odstawili 18 kw. ponad plan. Nato- 
miast bogacze wiejscy w dalszym 
igu są oporni. Między innymi 0b. 

janowski, właściciel sklepu i go- 
spodarstwa w gromadzie Wola Drzaz 
gowa, nie odstawił dotychczas nic. 

Zenon Duda 


Dzięki ofiarnej pracy Komitetu 
Gmińnego I aktywu wiejskiegó, któ- 
ty nie szczędził wysiłku w pracy t- 
świadamiającej wśród chłopów ma- 
ło i średniorolnych, gmina Łaznów 
wykonała roczny plan odstaw z nad: 
wyżką, tj. w 117,5 proc. Zboże na- 
pływa w dalszym ciągu do punktu 
skupu, ponieważ chłopi małorolńi i 
średniorolni na zebraniach gromadz- 
kich zobowiązali się do dodatkowych 


edstaw zboża. 
Wacław Wijata 
Grómada łaznowska Woła, gm, 
Mikołajew, w której znajduje się 


apółdzielńia produkcyjna, swe rócz- 
ne zobowiązania wypełniła z nadwyż 
ką, tj. w 120 proc. W pracy na od- 
cinku skupu zboża wyróżniła się 
przewodnicząca koła gospodyń Wik- 
toria Rebzela. Wraz z kobietami — 
zdemaskowała ona kułaczkę Janinę 
Fiks, ukrywającą 48 kwintali zboża 
i kilka worków mąki. Koło gospo- 
dyń zmusiło kułaczkę do odstawy 
należnego od niei żboża, 

Wiesław Miśkiewicz 


Powiat łaski 


« Kóto ZMP przy Państwowym Liće 
am  Rólniczym w  Sędziejowicach 
przystąpiło do udziału w walćć o rè- 
ulisącie planoweco skum zboża. 80 


ZMP-owców — czlonków tego koła 
— wyruszyło do najbliższych wsi w 
celu rozwinięcia akcji uówiadamia- 
jącej chłopów małorolnych i średnio 
rolnych o korzyściach i znaczeniu 
skupu zboża. ZMP-owcy udali się do 
następujących gromad: Lichawy, 8o- 
biepan, Kozup, Żagliny, Sędziejowi- 
ce, Kolonii Sedziejowice. Korczysk 
i Grabi, nawiązując serdeczne roze 
mowy z pracującym chłopstwem. 

W niektórych gromadach ehłopi 
deklarowali odstawe zboża ponad 
plan. Tak więc gospodarz małorol= 
ny Przechodzki w gromadzie Grabia 
odstawił już ponad plan 1,5 kw. zbo 
ża i przyrzekł odstawić jeszcze 1 
kwintal żyta, Jan Kaczorowski, ma- 
łorolny chłop z gromady Lichowiee, 
posiadający zaledwie 0,70 ha grun- 
tu potrafił odstawić 178 kg. żyta. 
Takich przykładów można było by 
przytoczyć więcej 

Henryk Kidawski 


Powiat rawski 

W powiecie rawsko-mazowieckim 
kułacy w dalszym ciągu uchyłają się 
od obowiazku odstawy zboża, twier- 
dząc, że „nit nie posiadają”. Tym- 
czasem biedota wiejska udowadnia 
im, że są to tylko kłamliwe wykręty. 
W gromadzie Brzozów trójka gro- 
madzka i chłopi małorolni ujawnili, 
że kułak Zenon Majer przechowuje 
nadmierne ilości zboża. Podobnia 
zrobił Kazimierz Chełchowski w gro 
madzie Żądłowice, W tej samej gro- 
madzie bogacz wiejski Piotr Sała- 
gócki ukrył w  nowowybudowanej 
piwńiey oraz w swym mieszkaniu 
1200 kg. zboża. Zdemaskowanych 
bogaczy biedota wiejska zmusza do 
wywiazania sie že swych  zobowia: 
zań wobec Państwa. 

4, Kroteleńw ski 


Powiat wieluński 


Na terenie gminy Lututów akcja 
skupu zboża przebiega eovaz lepiej. 
Aktyw gminny przeprowadził akcję 
uświadamiająca wśród chłonów ma- 
łó i śtedniorolnych, którzy ehętnie 
ódśstawiają swe nadwyżki zbożowe. 
Kułacy w przeciwieństwie do nich, 
używaja wszelkich sztuczek, ażeby 
tylko ńie wypełnić obowiazku wobec 
państwa I tak np. Feliks Misiek, 
właściciel wiatraka w gromadzie 


Pichlice uchyla się od odstawy zbo- 
ża, Okazało się, że poza zbożem 
przyjętym przez niego do przemia- 
łu, posiadał on 23 kwintale żyta. 
Maria Fros z gromady Ostrycharz 
i León Bednarek z ek ukrywali 
także poważne ilości zboża, a trój- 
kom gromadzkim oświadczali, że nie 
juź nie maja. Małorolni natomiast i 
większość średniorolnych wywiązali 
się ze swych zobowiązań w 100 pro- 
centach (np. średniacy Władysław 
Oboła i Walenty Walusiak). 
Adam Krysiak 


Wyniki uzyskahe za styczeń, wy- 
raźnie wskazują na pełne opanowa- 
nie krosien przez tkaczy, a dokład- 
na i systematyczna kontrola pró- 
dukcji pozwala na interwencję w każ 
dej chwili. 

Wykonanie planu w 100.4 proc. za 
wdzięczamy również przoędującym zes 
połom naszej tkalni, Są to: zespół 
Reginy Łukomskiej, który osiągnał 
122,1 proc. średniej normy, Natalii 
Wiśniewskiej — 118,9 proc, Heleny 
Wors-Gue — 1184 proe. i Natalii 
Grzelak — 114,8 proc. 

Na uwage zasługuje fakt, że imaj- 
strowie nie tylko dbają o całkowite 
wykonanie baz, ale zabiegają także 
o oszczędne zużycie artykułów tech- 
nicznych, jak gońeć, czółenka bicze, 
pasy itp. 

Obniżając koszty własne produkcji 
— mówią nasi mistrzowie oszczędza 
nia, Drożyński i Jędrzejczak —- przy 
czyniamy sie do obniżania cen town- 
rów ha rynku, a w ten sposób pod- 
nosimy dobrobyt klasy robotniczej, 
Wszsywamy więc wszystkich maj- 
strów_ dó walki z marnotrawstwem 
ńa oddziałach produkcyjnych. 

R. Dębiński 
ZPB im. St. Okrzei 


W Zakładach im. Reymonta wre 


Wszystkie hasła na salach pro- 


gorączkowa praca. Robotnicy usuwa, dukcyjnych wzywają do podnoszenia 


gdyś chaotycznie i niedbale na mu- 
rach budynków fabrycznych, Zrywa- 
ją nieaktualne ogłoszenia, stare wy 


Ślusurz Henryk Nowakowski nie szczędzi 
trudu przy wykonywaniu eksponatów pra 


pagandy poglądowej. 


blakłe plakaty, zeskrobują z murów 
niekształtne litery, Na miejsce sta- 
rej pstrokacizny, maluja nowe mobi 
lizujące hasła, które wzywają do wy 
konania Planu 6-letniego. 

Oto przed magazynem niedoprzę- 
du na sali produkcyjnej wymalowa- 
no takie hasło: 

„Wózkarzu, dostarczaj na czas nie 
doprzędu!* 

A przed magazynem cewek: 

„Przebieraj dokładnie cewki, ułat- 
wisz innym pracę!*. 

Napisy przy maszynach samo- 
prząśnicach wózkowych głoszą: 

„Czyść wałki i deszczułki, oddas« 
wtedy dobrą przędzę!* 


e 


do oszczędności, 
zwiększenia wydajności i jakości, 
mówią o współpracy robotnika z maj 
strem. 


Na zewnątrz budynków widnieją 
hasła, nawołujące do realizacji Pla- 
nu G-letniego. 

W pracach, związanych z zapro- 
wądzeniem propagandy poglądowej 
prócz malarzy, dzielnie pomarają 
robotnicy: Andrzej Puzio, Franci- 
szek Kubasik, Bronisław Kalert i in 
ni, 

W pracowni malarskiej ukonczono 
juź kilka prac, między inbymi wiel- 
ką „szóstkę“, wyobrażającą Plan 
6-letni. Obecnie wykonywane są na 
szkle cyfry, które przy pomocy róż- 
nokolorawych świateł obwieszczać bę 
dą co dzień załodze.wyniki realizacji 
planów produkcyjnych. 

Wre praca w stolarni. Podmaj- 
strzy, tow. Alfred Szłodziński poka- 
zuje różne tablice i gablotki, w któ 


rych umieszczone będą wykresy 
obrazujące wykonanie planów we 
wszystkich oddziałach, fotografie 


przodowników pracy itp. 
Stolarze wykonują z dykty wielkie 
szóstki, symbolizujące Plan 6-letni 


— Taka propaganda wzrokowa 
wiele da robotnikowi — mówi sto- 
larz, ob. Czesław Fratczak — tylko 


okiem rzuci i już widzi, co się dzie- 
je na zakładzie, jakie stoja przed 
nim zadania. Elementy propagandy 
poglądowej są już w stolarni wyko 
nane w 85 proc. i juź niedługo będą 
ukończone. 

Dyrekcja, organizacją partyjna i 
rada zakładowa kontrolują prace 
przygotowawcze do rozszerzenia pro 
pagandy wzrokowej. Przyczyni sie 


oną niewątpliwie do wykonania i 
przekroczenia planów produkcyj- 
nych. 


M. Szumska, 


Kułak z Woli Malowanej 


Nu początku 


wsi Wola Malowa-| dla wszystkich, którzy 


nie umieli 


na, w miejscu, gdzie kończy się blot | lub nie chcieli tak jak on, poprzeż 


nista droga, prowadząca od szosy 
Radomsko — Częstochowa, znajdu- 
je się dwupiętrowy młyn. Obok nie- 
go stoją duże zabudowania  gospo- 
darskie. 

— Ma mieszka kułak! — wskazu- 
je na młyn palcem Antoni Bartnik, 
małorolny chłop z Wali. Malowanej. 


— Tam mieszka kułak, dorobkie- 
wicz, który żył z naszej biedniackiej 
pracy — mówi Milewski, właściciel 
S-hektarowej działki w Woli Malo- 
wanej, 

— Tam traktują człowieka gorzej 
od śmieci — stwierdza Stolarczyk, 
mówią chłopi z Woli Malowanej i z 
okolicznych gromad gminy Dmenin. 

Właściciel dwupiętrowego młyna 
w Woli Malowanej, Bolesław Świer- 
czyński, przez całe swe życie, peł- 
ne łajdactw i oszustw, niejedną wy- 
rządził ludziom krzywdę, kiedy ogar 
niętvy nieugaszonym pragnieniem bo 
Łacenia się, nie przebierając w Środ 
kach, zromudził majątek. Bolesław 
Świerczyński dziś jest juź starym 
człowiekiera, ale wraz z latami rö- 
sła w nim tylko chciwość i chęć po 
siadania, która wykorzeniła z niego 
wszystkie ludzkie uezucią — nawet 
miłość do własnych dzieci, żyjących 
z ochłapów bogactwa swego ojca, 
cntkowicie ódsuniętych przez niego 


od zarządzania młyńen i májat- 
kiem. 
Zgromadzońy przez Świerczyńskie 


go majatek obudził w nim nowarde 


|| 


oszustwa ji łajdactwa, dojść do po- 
dobnego bogactwa. Wszyscy przyjeż 
dżajacy ze zbożem do młyna, w po: 
jęciu Świerczyńskiego, byli „dziada- 
mi", których dzięki wysokiej „pozy 
cji", jaką dawał mu jego majątek, 
mógł wydrwiwać, wyśmiewać, pomia 
tać i oszukiwać. 

Jechał, na przykład razu pewnega 
końmi do miasta, do Radomska. Po 
dtodzę zabrał na bryczkę chłopkę 
z Woli Malowanej, Cecylię Wacho- 
Wiezową, idącą do lekarza z dziec- 
kiem swej córki. Lecz ten jedyny 
ludzki uczynek świerczyńskiegro 
sprzeczny był z jego chciwą, kułac- 
ką naturą, Następnego dnia Świer- 
czyński przyszedł do Wachowiczów 
i zagroził: 

— Jeśli nie odrobicie mi za prze- 
wóz dżiecka, to wsadzę was do wię- 
zienia, Tak trzeba się z wami, „dzia= 
dami“, obehodzić! ` 

W listopadzie ub. roku biedniak 
a gromady Teodorów, siedzący na 
2 hektarach, przywiózł  Świerczyń- 
skiemmu do zemlenia 102 kg. żyta. Do 
łutego br. Świerczyński nie oddał 
biedniakowi z Teodorowa ani kilo- 
grama mąki. — „Niech dziady zdy- 
chają z głodu* — mówił po każdo- 
razowej interwencji. 

Prawo w Polsce Ludowej przewi- 
duje, że przemiał winien nastąpić 
w ciągu 7 dni. Ale bogacz wier- 
czyński omijał prawó Polski Ludo- 
wej, dyktówał biedniakom swoje 
własne, kułackie prawa. Zamiast 7 


dni — pół roku trzyma! zboże bie- 
dniaka z Teodorowa, aż wreszcie, 
nie szczędząc obelżywych słów, wrę 
czył mu, zamiast mąki — 18-kilo- 
gramowy woreczek otrąb. Podobnie 
postępował z wielu innymi chłopa- 
mi małorolnymi. 

Kilka miesięcy trwał przemiał 
zboża stanowiącego własność Albi- 
na Wachowicza z Woli Malowanej, 
a oddanego do przemiału Świerczyń 
skiemu, który obelżywie, ordynarnie 
odpowiadał na wszelkie prośby 0 
oddanie należnej mąki, Przez mie- 
siąc trzymał zboże Antoniego Bart- 
nika, któremu co pewien czas wy- 
dawał po kilka kilogramów maki i 
któremu do dziś jest jeszcze winien 
okolo 40 kz. 

— Tu mieszką kulak! Wróg! — 
mówią w poczuciu swej krzywdy 
biedniacy, wskaztjąc na młyn Świer 
czyńskiepo, 

To określenie dobitnie charaktery 
zuje postawę Świerczyńskiego, całe 


jego nędzne, łajdackia życie wiej- 
sklego wyzyskiwacza oraz tysiące 
drobnych oszustw, krzywd, z któ- 


rych cegła po cegle, morga po 
mordze budował Świerczyński swój 
młyn, rozszerza! posiądłość, pomna- 
żał bogactwo. 

Majątek swój zdobywał Świerczyń 
ski w czasach bardzo odiegłych, na 
długo przed pierwszą wojna świato- 
wą. W czasie okupacji przed Świer- 
czyńskim otwarła się możliwość cią- 
gnięcia nieograniczonych zysków ze 
wsśnółoracy z hitlerowcami. ze szmu- 


glu mąki do wymierającego z głodu 
żydowskiego ghetta w Radomsku. 


Po wyzwoleniu Świerczyński — 
zdrajca narodu polskiego — spekm- 
lant i wyzyskiwacz — nie odmienił 
swego oblicza. Ludzie z Woli Malo- 
wanej stwierdzają, że Świerczyński 
współprącował z bandami leśnymi, 
że utrzymywał bandy za pieniądze 
zdarte z biedniaków. 

Po wojnie Świerczyński podzielił 
fikcyjnie swój 12-hektavowy mają- 
tek między członków swej rodziny, 
aby płacić mniejsze podatki, nie wy 
dawał pokwitowań przy przyjmowa- 
miu do przemiału zboża, aby nie ad- 
dawać Państwu należnej miary ży- 
ta. 

W wyniku przeprowadzonej w mły 
nie kontroli stwierdzono brak ksiąg 
przemiałowych, brak kwitów rozli- 
czeniowych, brak zabezpieczenia pā- 
sów transmisyjnych, dziury w po- 
dłodze,  nieodpowiednią instalację 
elektryczna. Ponadto znaleziono tak- 
że w młynie wielkie ilości zboża, 
przeznaczonego na spekulację. w ©e- 
kresie przednówka, 

Oto właściciel młyna w Woli Ma- 
lowanej. Oto kułak — zdrajca na- 
rodu polskiego, wyzyskiwacz wiej- 
ski, który przez tyle. lat okradał 
Skarb Państwa, szykanował i wyzy- 
skiwał okolicznych chłopów. 
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GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Przodownicy pracy| KRONIKA RADOMSKA 


lałoga Radomgzczańskich Zakładów Przemyshu Drzewnego 


skracają termin 
remontu maszyn drogowych 


Miejskie Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Budowlane już w naj 
bliższych dniach przystąpi do na- 
prawy nawierzchni drogowych. 
Do przyspieszenia tych prac, w po 
ważnym stopniu przyczyni się zo- 
Jowiązanie podjęte przez przodow 
ników pracy Miejskiego Przedsię- 
biorstwa Remontowo-Budowlane 
go w Radomsku, ślusarzy ob, ob. 
R. Nowaka i Stanisława Struzika. 
Postanowili oni przyspieszyć 
termin remontu walca, służącego 
do ugniatania nawierzchni drogo- 
wej. 

We współzawodnictwie pracy 
przy przygotowaniu maszyn nie- 
zbędnych do prac drogowych bie- 
rze udział 20 ślusarzy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Bu 
dowlanego. 


uzyska dodatkowe oszczędności 


Realizacja zamierzeń Planu 6- 
ietniego, budowa nowych zakła- 
dów przemysłowych, planowane 
na szeroką skalę podniesienie wa- 
runków komunalnych klasy robot 
niczej poprzez budowę wygodnych 
ı obszernych mieszkań — wymaga 
poważnych sum. Sumy te uzyska 
my przez oszczędna gospodarkę. 
Poważne oszczędnośc; użyskać mo 
gą i użyskują załogi zakładów pra 
cy. 

Na ostatniej 
czej w Radomszczańskich Zakła- 
dach Przemysłu Drzewnegć zebra- 
ni wiele poświęcili uwagi zagadnie 


| niom oszczędnościowym. Stwier- | TUuKcji. 


Śladem mosz: aam d ug 9a ani D 
Grupy związkowe wypełnią swę zadania 


Przed kilkoma dniami na tła- 
mach naszego pisma ukazał się 
artykuł pt. „O właściwą pracę 
grup związkowych”, w którym 
omówiono niedociągnięcia wystę 
pujące na tym odcinku w zakła- 
dach pracy na terenie miasta i 
powiatu radomszczańskiego. W 
odpowiedzi, Powiatowa Rada Zw. 
Zaw. w Radomsku nadesłała na- 
stępujące wyjaśnienie: 

„Mając na uwadze dotychcza* 
sową: pracę rad zakładowych i 
grup związkowych oraz krytycz- 
ną ocenę ich działalności. Powia- 
towa Rada Związków Zawodo* 
wych w Radomsku na ostatnim 
posiedzeniu zobowiązała człon- 
ków Prezydium PRZZ, jak rów- 
nież aktywniejszych członków 
związku, do dopilnowania wybo- 
Tów w grupach związkowych. 
Zwrócona zostanie uwaga, aby 
grupy związkowe, w większym 
niż dotychczas stopniu, intereso- 
wały się zagadnieniami produk- 
cji, aby więcej uwagi poświęca- 
ły poprawie warunków bytowych 
członków załóg. 

Aby uniknąć dotychczasowych 
błędów i niedociągnięć w pracy 
grup związkowych i mężów za- 
ufania, Powiatowa Rada Zw. 
Zaw. w Radomsku zaraz po za- 
kończeniu kampanii wyborczej 
zwróci uwagę na regularność od- 
bywania zebrań grup związko” 
wych i prowadzić będzie syste- 


meżów zaufania. W ten sposób 
nowowybrane grupy związkowe 
już od pierwszej chwili rozpocz- 
na właściwą pracę. 


Powiatowa Rada Zw. Zaw. w 


Radomsku zwróci uwagę, aby 
mężowie zaufania mobilizowali 
członków grup do wykonania i 


przekroczenia planów produkcyj- 
nych przez rozwijanie nowych 
form współzawodnictwa pracy. 
Zwrócona będzie również uwaga 
na to, aby osiągnięcia dobrze pra- 
cującej grupy związkowej były po 
pularyzowane nie tylko na tere- 
nie danego zakładu, ale również 
na terenie zakładów w całym po- 
wiecie, 

P.R.Z.Z. dopilnuje, aby rady za 
kładowe troskliwą opieką otoczy- 


ły najniższe ogniwa związkowe — | dania 


grupy. Wśród ich członków musi 
być prowadzona systematyczna 
akcja muświadamiająca, zebrania 
poświęcone omówieniu zagadnień 
Planu 6-letniego odbywać się mu 
szą regularnie. 

Szczególną uwagę grupy związ- 
kowe zwrócą na zagadnienie 
wzmocnienia socjalistycznej dyscy 
pliny pracy, co w konsekwencji 
przyczynić się winno do podnie- 
sienia wyników produkcyjnych w 
radomszczańskich zakładach. 

Przewodniczący PRZZ 
w Radomsku“. 


naradzie wytwór- | niem należałoby 


| na jeszcze na oddziale montowni. 


| mydle. używanym do mycia ele- 
matyczną akcję szkoleniową dla | ` 5 y 


dzono, że dotychczasowe wyniki | 
oszczędzania nie sa zadowalające. | 
Zebrani. w toku obszernej dyskusji 
zwrócili uwagę na szereg momen 
tów, które ich zdaniem winny 
podnieść wyniki oszczędzania. | 

Ob. Ksawery Zalas zwrócił uwa 
gę, że wyniki oszczędzania pod- 
nieść można poprzez dokładne 
wykonywarie poszczególnych ele 
mentów produkcyjnych. Jego zda 
zwrócić uwagę 
ną dokładne wysuszanie nóżek do 
krzeseł Podniesie to jakość pro- 


Jak oznajmiła ob. Otolińska. do 
datkowe sumy zaoszczędzić moż- 


Można tam wiele zaoszczędzić na 


mentów produkcyjnych. 

Według zdania Adama Dere- 
wieckiego, w  Radomszczańskich 
Zākładach Przemysłu Drzewnego 
nie zwraca się dostatecznej uwagi 
na umiejetne i oszczędne zużycie 
materiałów pomocniczych. Na 
przykład przy klejeniu obręczy 
do mebli giętych. używa się zbyt 
dużo kleju. co wpływa ujemnie 
na proces klejenia. Ponadto przy 
czynnościach tych nie zwraca się 
uwagi na to. czy klejone elemen- 
ty są dostatecznie wysuszone. Zda 
niem Adama Derewieckiego. dla 


| usprawnienia procesu klejenia na 


leży przestrzegać również podkła 
| drewnianych podkładek 
pod klamry. 

W toku dalszej dyskusji zwró- 
cono uwage, że dodatkowe oszczęd 
ności uzyskać można również po 
przez umiejętne zużywanie poli- 
tury oraz, jak podkreślił ob. Ma- 
ciej Ozga — przez dokładniejsze 
i  sumienniejsze przestrzeganie 
przepisów produkcyjnych. Aby 
osiągnąć to, konieczne jest pro- 
wadzenie systematycznego dosz- 
kalanią młodych, nowoprzyjętych 
pracowników. 


Ostatnia narada wytwórcza w 
Radoraszczańskich Zakładach Prze 
mysłu Drzewnego wykazała, że 
uzyskać tu można dodatkowe osz 
czędności, na każdym odcinku 
cyklu produkcyjnego. Zebrani na 
narądzie wytwórczej zobowiązali 
się podnieść dotychczasowe wyni 
ki 
skich Zakładach Przemysłu Drzew 
nego. 


W gminie Żytno przebiega sprawnie 
planowy skup zboża 


Jak donosza nam nasi Kores- 
pondenci, akcja planowego skupu 
zboża przebiega coraz sprawniej 
w pow. radomszczańskim. Rów- 


'|nież na terenie gminy Żytno za- 


znaczyła się w ostatnich dniach 
poprawa na tym odcinku, pisze 
nam c tym pełnomocnik akcji 
skupu. tow. Władysław Nita: 
„Dzięki ofiarnej pracy organi- 
zacji społecznych i aktywu 
tvjnego, akcja skupu w gminie 
Żytno przebiega obecnie dobrze. 


oszczędzania w Radomszczań- | W pracy na tym odcinku wyróż- 


nia się ob Antoni Stala, który do 
kłada wszelkich starań, aby skup 


par- i 


wypadł jak najlepiej. Ożywioną 
działałność na tym odcinku wyka 
zuja „trójki“ ZMP. 

W gromadzie: Mała Wieś, która 

najlepiej z całej gminy wypadła 
dotychczas w akcji skupu zboża, 
wyróżnia się sołtys ob. Piotr Mi- 
chałowicz. W najbliższych dniach 
ta gromada przeprowadzi zbioro- 
wa odstawę zboża do punktu sku 
pu. 
Dotychczasowy przebieg akcji pła 
nowego skupu daje rękojmię, że 
gmina Żytno zrealizuje plan w 100 
proc*, i 


Przygotowania do kolonii letnich dla dzieci 


Choć jeszcze do wakacji daleko, |spółdzielni produkcyjnej Bąkowa 


już przystąpiono do prac 
nych w związku z organizowa” 
niem punktów kolonijnych dla 
dzieci i młodzieży szkolnej. Przy 
Wydziale Oświaty Prezydium Po- 
wiatowej Rady Narodowej w Ra- 
domsku powołana została już šo- 
misja kwalifikacyjna, mająca na 


wstęp- | Góra (gmina Masłowice), w Ośrod 


ku Rolnym Z5Ch w Radoszew- 
nicy (gmina Koniecpol), w spół- 
dzielni produkcyjnej Makowiska 
(gmina Pajęczno), w Domach Dzie 
eka w Kruszynie i Chorzewicach, 
w miejscowości Pławno, Zakrze- 
wie oraz we wsi Borowiecko (gmi 


celu wytypowanie na terenie na-;na Dobryszyce). Zdrowa warunki 


szego powiatu punktów 


kolonij- | klimatyczne w zup 


ści predys- 


nych. w których. dzieci i młodzież | tynuja wyżej wymienione miejsco 


szkolna spędzą ferie lefnie. 
skład komisji wehodzi 
przedstawiciel Wydziału Oświaty 


W | wości ma miejsca wypoczynku dla 
lekarz, | młodzieży i dzieci szkolnych, 


Komisja kwalifikacyjna dla ak- 


Prezydium Powiatowej Rady Na" | cji wczasów dzieciecych projektu- 


rodowej oraz czynnik społeczny. 

Na terenie powiatu 
szczańskiego projektuje się zorga- 
nizowanie punktów kolonijnych w 
następujących miejscowościach: w 


Uporzątkować noses'e 


Prezydium M.R.N. zwróciło u- 
wagę na konieczność uporządko- 
wania posesji radomszczańskich, 
które przedstawiają nieszczególny 
wygląd. Wydział Zdrowia przy 
Prezydium Powiatowej Rady Na- 
rodowej w Radomsku zawiadamia 
wszystkich właścicieli domów, ad- 
ministratorów i dozorców, że już 
w najbliższych dniach należy. przy 
stąpić do uporządkowania posesji 
i terenów przylegających do ulic. 
Studnie należy zaopatrzyć w szczel 
ne nakrycia. Wszelkie śmieci win- 
ny być bezwzględnie usunięte. 

Niezastosowanie się do zatzą- 
dzenia Wydziału Zdrowia póciąg- 
nie za sobą odpowiedzialność kar- 
no-sądową. 


Punkt 
będą czynne 
w niedzielę 25 br. 


Wszystkie punkty skupu 
zboża w powiecie piotrkows- 
kim będą przyjmowały zboże 
w niedzielę 25 lutego br. 

Wszyscy ci, którzy zadekla 
rowanych nadwyżek  zbożo- 
wych nie moga odstawić w 
dnie powszednie z powodu za 
jęć, będą mogli to uczynić w 
nadchodzącą niedzielę. 


Z żucia ZMP 
Narada korespondentów 


Referat Prasy przy Zarządzie 
Powiatowym Związku Młodzieży 
Polskiej w Piotrkowie organizu- 
je w dniu 4 marca br. o godzinie 
9 rano, naradę korespondentów 
kół ZMP i drużyn harcerskich z 
powiatu piotrkowskiego. 

Narada odbędzie się w sali Za- 
rządu Powiatowego ZMP przy 
Alei 3 Maja 8 


Referat harcerski 
przy ZMP 


Przy Zarządzie Powiatowym 
ZMP w Piotrkowie powstał refe- 
rat harcerski. Do jego zadań nale 
żeć będzie opieka nad całością 
spraw harcerskich w terenie. Re 
ferat mieści się przy Alei 3 Maja 
8. Stworzenie tego referatu jest 
dowodem stałej opieki ZMP nad 
harcerstwem. 


stałe dyżury redakcyine 


Zostały wprowadzone stałe dy- 
żury redakcyjne w lokalu redak 
cji „Głosu Piotrkowskiego“ przy 
Al. 3 Maja 4 (parter) codziennie 
prócz niedziel i świąt w godzinach 
od 16 do 18. 

Wszyscy korespondencj fabrycz 
ni i terenowi proszeni są o kon- 
taktowanie się z redakcją w wy 
żej wymienionych godzinach. 


y skupu zboża KRONIKA PIOTRKOWA 


Powiat piotrkowski 


Powiat piotrkowski wykazuje 
zwiększającą się rokrocznie chłon- 
ność na nawozy sztuczne. Pozosta- 
je to w ścisłym związku z podnosze 
niem się poziomu gospodarki rolnej, 
z akcją kontraktacji płodów rolnych 
i zwiększającą się mechaniczna 
uprawą ziemi. 

Obecnie 60 procent +przewidzia- 
nych rozdzielnikiem dla naszego po 
wiatu nawozów sztucznych znajdu- 
je się już w magazynach Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska”. Resztę otrzyma powiat naj- 
później do 31 marca rb. Termin ten 
przypuszczalnie będzie skrócony ze 
względu na wcześniejsze w tym ro- 
ku rozpoczęcie akcji siewnej. 

Na terenie naszego powiatu uży- 
wane będą cztery grupy nawozów 
sztucznych: azotowe (azotniak, sa- 
letrzak, saletra wapniowa i sodowa, 
siarczan amonu), fosforowe (super 
fosfat, tomasyna, supertomasyna), 
potasowe (sól potasowa, kainit, siar 
czan potasu), wapniowe (wapno na 
wozowe). s 

Siarczan potasu jest na naszym 
terenie nawozem nowym: Nie był 
on w powiecie piotrkowskim jeszcze 
dotychczas stosowany. Jest on szcze 
gólnie cenny dla ogrodnictwa. 

Transporty nawozów są bezpo- 


Komunikat ZUS 


W związku z uchwałą Rady 
Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12, 50 r., Oddział Obwodowy 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w Piotrkowie Tryb. zawiadamia, 
że Kierownik Oddziału lub jego 
zastępca przyjmuje osobiście zaża 
lenia ustne lub pisemne w biurze 
ZUS w Piotrkowie Tryb. przy ul. 
ROOSEVELTA 3, 1-sze piętro, po 
kój 35 codziennie w godzinach od 
10 do 12, a w czwartki dodatkowo 
od godz. 16 do 19. 


średnio kierowane do magazynów 
GS. Niestety, nie wszystkie gminne 
spółdzielnie „posiadaja odpowied- 
nie magazyny. Nawozy łatwo chło- 
ną wilgoć, tracąc na wartości. 
Wszystkie GS musza uszczelnić 
swoje magazyny nawozowe i zabez 
pieczyć przed wilgocią. 

Rozdział nawozów na gminy od- 
bywa się komisyjnie przy czym bra. 
ny jest pod uwagę areał kontraktacyj 
ny, jakość ziemi i rodzaj zakontrak 
towanych upraw. lczestniczy w 
tym podziale agronom powiatowy. 


Nawozy są przeznaczone dla spół 
dzielni produkcyjnych oraz mało i 
średniorolnych ` chłopów. Dopiero 
po całkowitym zaspokojeniu ich za 
potrzebowania, nawozy sprzedawa- 
ne będą bez żadnych ograniczeń. 
Wolna sprzedaż nawozów obowia- 
zuje od 10 marca rb. 

Byłoby wskazane, by jak najszyb 
ciej chłopi mało i średniorolni, zao- 
patrzyli się w nawozy sztuczne. Ma 
gazyny GS są szczupłe ; magazyno 
wanie wielkich ilości nawozów jest 
utrudnione i kosztowne. 


Kursy szkoleniow 


15 marca rb. rozpocznie się w 
Łodzi Kurs Młodszych Pielęgnia- 
rek. Podama kandydatek na po 
wyższy kurs przyjmuje oddział 
PCK w Piotrkowie, Stalina 45. 
Warunki przyjęcia: nieprzekro- 
czone 40 lat życia, przedstawie 
nie świadectwa ukończenia 7-miu 
klas szkoły podstawowej z doła 
czeniem życiorysu, metryki uro- 
dzenia, świadectwa lekarskiego i 
fotografii. 


= 
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Przy piotrkowskim oddziale 
PCK trwa kurs dła młodszych 
pielęgniarek, na którym szkoli się 
45 kobiet pochodzenia chłopskie 
go i robotniczego. Kurs trwać bę 
dzie 6 miesięcy. Wykładowcami 
na kursie są lekarze-specjaliści, 
fachowe pielęgniarki oraz instruk 
torzy. 

Wszystkie: słuchaczki po ukoń- 
czeniu kursu i pomyślnym -zdaniu 
egzaminu, zostaną natychmiast za 
trudnione w szpitalach, sanato- 
riach, prewentoriach j uzdrowis- 
sach, 


e PCK 


Oddział PCK w Piotrkowie or- 
ganizuje w czasie od 1 lutego do 
15 marca rb. 125 kursów sanitar 
nych I stopnia w szkołach podsta 
wowych na terenie miasta i po 
wiatu. Kursy przeznaczone są 
dla młodzieży klas 5, 617. Przę 
szkołone będzie na tych kursach 
ponad 4 tys. osób. 10 - godzinne 
kursy obejmują wykłady z zakre 
su higieny osobistej i pierwszej 
pomocy w nagłych wypadkach. 

Wykładowcami sa opiekunki 
szkolnych kół PCK i nauczyciele. 


Kino objazdowe 
zapomina o Chobielicach 


Mieszkańcy. Chabielic żalą się, 
że od dłuższego już czasu nie 
przyjeżdża do tej gromady kino 
objazdowe. Gmina Chabielice 
jest jedną z uboższych gmin po 
wiatu piotrkowskiego, w której 
większość stanowia drobne gos- 
podarstwa rolne. 

Ludność Chabielic 
częściej oglądać fi!my. 


pr aby 
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je również zorganizowanie w ro" 


radom- |ku bieżącym 60 dziecińców wiej- 


skich, w których w czasie natęże 
nia prac rolnych w okresie letnim 
gospodynie wiejskie będa mogły 
umieścić swe dzieci. 

Dzieci mieszkańców Radomska 
wysłane zostaną na kolonie le- 
tnie i do dalszych miejscowości. 
Dzieci pracowników Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu Drzew 
nego wysłane zostaną do górzys” 
tej miejscowości w okolicy. Biels- 
ka. a dzieci prac... ./.ów Prezy” 
dium Powiatowej Ra. _ Narodo- 
wej spędzą ferie letnie w Kudo- 
wie-Zdroju, Kierownictwo szkoły 
T.P.D. oraz kierownictwo szkół 
podstawowych Nr. 315 w Radom 


sku, projektuje umieszczenie dzie- 
ci szkolnych w punktach kolonij- 
nych znajdujących się w miejsco- 
wościach klimatycznych. 

Aby usprawnić przebieg i orga- 
nizację kolonii letnich dla dzieci, 
Wydział Oświaty Prezydium Ra- 
dy Narodowej w Radomsku prze- 
szkala już obecnie kadry pracow- 
ników akcji letniej, Przewiduje 
się, że w okresie letnim br. z 
wczasów dziecięcych skorzysta o- 
koło 5.000 dzieci i młodzieży 
szkolnej. 


Zz MP-owcy 


Liceum Administracyjnego 
podniosą 
wyniki nauczania 


Ostatnio w Liceum Administra 
cyjno-Gospodarczym odbyło się 
plenum zarządu szkolnego ZMP, 
na którym aktywiści młodzieżow: 
omówili dotychczasowe wyniki 
nauczania postanawiając. skutecz: 
niej walczyć o ich podniesienie. 

W dyskusji, jaka się wywiąza 
ła, zabrało głos około 15 młodzie 
żowców, którzy postanowili zli- 
kwidować opuszczanie godzin na- 
uki i przez wzajemną kontrolę i 
pomoc — podnieść wyniki na- 
uczania. I. Nitecki 


Załoga fabryki „Kraj“ 


wybiera mężów zaufania 


Wybory nowych władz związ- 
kowych w fabryce „Kraj“ roz- 
poczęły się od oddziału odlewni. 
Załoga odlewni, podzielona na 
trzy grupy związkowe zebrała 
się w dniach 9 i 10 stycznia, by 
wysłuchać sprawozdań byłych 
mężów zaufania. W ożywionej dy. 
skusji. jaka wywiązała się nad 


,sprawozdaniami, robotnicy ocenili 


zaopatrzony w nawozy sztuczne 


| dobre i złe strony dotychczasowej 


działalności mężów zaufania W 
krytycznych wypowiedziach wskaza 
no na wiele niedociągnięć, jak ñp. 
opieszałe zbieranie składek człon- 
kowskich. niedostateczne propago- 
wanie czytelnictwa prasy związko 
wej itp. Na mężów zaufania wybra 
no: Bolesława Miklasa, Stefana 
Kornackiego į Jerzego Wagen - 
knechta 

Na tych samych zebraniach wy 
brano: grupowych społecznych in 
spektorów pracy, którymi zostali: 
tow. Mieczysław Porosiński — dłu 
goletni pracownik fabryki, zna. 
ny działacz społeczny, wykazują- 
cy głęboką troskę o produkcję, 
tow, Tadeusz Widelski, również 
długoletni pracownik, stary dzia 
łacz partyjny i związkowy, prza 
dujący w pracy społecznej i zawo 
dowej i tow. Jan Siwiński — 
przodujący robotnik pomocniczy 
na odlewni. 


ze sportu 


Komunikat 


PKKF w Piotrkowie zawiada- 
mia wszystkie kluby, koła, Ludo 
we Zespoły Sportowe i Szkolne 
Kluby Sportowe istniejące w Pio 
trkowie i powiecie piotrkowskim, 
aby do dnia 28 lutego br. zgłosi- 
ły swoje sekcje piłki nożnej senio 
rów i juniorów do mistrzostw na 
szczeblu. powiatowym. Zgłoszenia 
należy kierować do Powiatowego 
Komitetu Kultury Fizycznej w 
Piotrkowie Aleja 3 Maja 21. 


Walne zebranie 


W sobotę, dnia 24 lutego w sali 
konferencyjnej Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych przy Al. 
3 Maja 21 o godzinie 18 odbędzie 
się walne zebranie połączone 
byłego ZKS „Związkowiec 
i ZKS „Stal“. Obecność członków 
na zebraniu obowiązkowa. 


redaktora nacz. — 2108-25, sekretarz od, 


Realizując uchwały Komisji 
Centralnej Zw. Zaw. wybrano 
również delegatów: socjalno-uhbez 
pieczeniowych, którzy wejdą w 
skład komisji socjalnej przy rà- 
dzie zakładowej oraz delegatów 
kulturalno-oświatowych. 

Na te stanowiska załoga odlew 
ni wysunęła następujących towa 
rzyszy: Feliksa Łubińskiego, Cze- 
sława Kędziorę, Tadeusza Kurę, 
Stefana Kornackiego, Kazimierza 
Siwińskiego i Stanisława Wożźnia 
ka. 4 

Wszyscy nowowybrani członko 
wie władz związkowych zapozna- 
li się szczegółowo z ciążącymi na 
nich obowiązkami. > 

Wybory w. grupach  związko. 
wych w innych oddziałach pro 
dukcyjnych odbędą się u 


tych dniach. Zakończenie wyho- 
rów przewiduje się do dnia 25.1) 
Mit 


Program na piątek, 23 lutego 1951 r. 


11.50 „Głos mają kobiety”, 12.04 
DZIENNIK. 12.15 PRZERWA, 13.30 
Audycja szkolna dla klas I — II. 
13.50 Muzyka. 14.20 „Poznajemy mo 
rze i wybrzeże”, 14.30 Aud. szkolna 
dla klas V — VII. 14.50 Pieśni i due 
ty Dvorzaka. 15,15 „O Strategii Sta- 
linowskiej*, pog. 15.30 Aud. dla świe 
tlie dziecięcych. 15.50 Koncert roz- 
rywkowy. 16.20 Na boiskach i bież 
niach kraju. 16.25 Muzyka lekka 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 
WIADOMOŚCI POPOŁUDNIOWE. 
17.15 Mistrzostwa w - Zakopanem. 
17.20 „Tydzień muzyki radzieckiej”, 
18.15 Listy żołnierzy Armii Radzie: 
ckiej. 18.85 Koncert życzeń. 19.00 
„Wszechnica Radiowa“. 19.20 Kon- 
cert Orkiestry P. R. 20.00 DZIEN. 
NIK. 20.30 Reportaż z Mistrzostw 
w Zakopanem. 20.50 Koncert życzeń 
21.35 Muzyka i aktualności, 22.15 
Koncert z BUDAPESZTU. 23.00 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Ogłoszenia ZGUBIONO świa- 
drobne dectwo rejestrauji. 
m karte Komisji Kwa 
ZGUBIONO  ksią-lifikacyjnej, świa- 
żeczkę  wojskowąjdectwo rejestracji 
wyd. przez RKU-|wojskowej wyd 
Piotrków Tryb. nalprzez RKU-Pi yir- 
nazwisko Dworzyń-lków na nazwisko 
ski Dyonizy, 43|Majchrzak Józef. 
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